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Pierwszy dzień pobytu min.Edena wWarszawie
Dwugodzinna konferencja.— Eden odmawia w yw iadów .— Nic pewnego nie wiadomo
warszawa, 2. (Tei. wty. Min.

**den złożył dziś przedpołudniem w  
jfezydjum  Rady M inistrów bilet w izy­
towy premjerowi Sławkowi, poczem p. 
Premjer Sławek złożył swój bilet w  
Apartamentach gościa angielskiego w  
fo te lu  Europejskim . O godz. 11 min. 
^den złożył w izytę min. Beckowi, z 
*torym odbył dłuższą rozmowę. O go­
dzinie 13 min. Eden udał się w  tow a- 
r?ystwie min. Becka na Zamek, gdzie 
Przyjęty był na audjencji przez P. P re - 
tydenta Rz. P.

* O godz. 13.30 P . Prezydent Rzpli- 
*ej i pani Mościcka wydali na cześć go-

śniadanie.
Od w czoraj Hotel Europejski w 

W arszawie jest tw ierdzą wielkiej poli­
ck i światowej. Niezwłocznie po przy­
j d z i e  Edena do W arszaw y wszystkie 

-^pośrednie telefony hotelu Europej­
skiego były zajęte do późnej nocy. Li- 
nje na Berlin pracowały do godz. 12 
^  nocy. Dziennikarze nie mieli w praw ­
dzie nic ważnego do doniesienia, ale 
*ajęli się szczegółowo osobą min. 
Edena.

Min Eden ubrany był w  granatowy 
garnitur w  delikatne białe paski, w  bia-

koszulę z półsztywnym kołnierzy­
kom i czarnym krawatem. Lokaj mini­
m a , nazwiskiem Patrick, rozpoczął na­
tychmiast pertraktacje ze służbą hote- 
dwą na tem at rozpakow ania kufrów, 
która to czynność u dyplom atów an­
ie lsk ic h  ma niemal charakter obrzędu. 
^ ak np. znaną jest rzeczą, że lord 
Chamberlain nie w yrusza w  żadną po­
wrót bez swoich 18-stu kufrów.

Min. Eden jest skromniejszy, ale i 
°n nie w yrusza w  podróż bez 8-miu 
Waliz. Dziennikarze zagraniczni, któ- 
rzy towarzyszyli min. Edenowi w  jego 
Podróży na wschód, opow iadają o  
świetnym humorze angielskiego dyplo­
maty.

WARSZAWA 2. 4. (teł. wł. G.) O 
Sodz. ]7-ej min. Eden był przyjęty przez 
min. Piłsudskiego w  Belwederze, a wie- 
Czorem obecny był na obledzie u min.

Do Berezy
„D iło“ '(Nr. 86 z 2 kwietn a b. r.y 

ponosi, że w piątek 29 marca b. r. po­
rc ja  aresztowała na Bogdlnów ce we 
Lwowie Józefa Rudakiewicza, Rusina, 
Współwłaściciela ruskiej pralni „B rin“ . 
W  sobotę 30 ub. m. został aresztow any 
student Roman Paładijczuk (R usin) i 
°baj jeszcze w  sobotę odwiezieni zo­
stali do obozu koncentracyjnego w  Be­
ł z i e  Kartuskiej.

Bułgarski minister oświaty 
przyjeżdża do Polski

WARSZAWA 2. IV. (Tel. wł. G.)'. W 
dniu 7. kwietnia przybędzie do W arsza­
wy bułgarski minister oświaty gen. Ra- 
d«w. Nazajutrz podpisaną zostanie urno- 
wa kulturalna pomiędzy Polską a  Buł- 

poczem minister oświaty wyda o - 
biad na cześć gościa bułgarskiego. -

Becka. Ośmiu dziennikarzy angielskich i 
francuskich, którzy towarzyszą ministro­
wi Edenowi i jego podróży, było podej­
mowanych śniadaniem przez naczelnika 
wydziału prasowego M. S. Z. Skiwskiego 
w hotelu Europejskim.

W śród tych dziennikarzy pojawiły 
się pogłoski, że podobno minister Eden  
wysunął form ę kom promisową do pak­
tu wschodniego, aby Polska mogła do  
niego przystąpić. Formuła polega po­
dobno na odrzuceniu postanowienia o 
automatycznem udzieleniu pomocy  
zbrojnej. M a to być zastąpione konsul- 
tac ją mocarstw o udzielenia pom ocy  
zbrojnej, podpisaną p rzez w szystkie  
mocarstwa.

M inister Eden odrzucił wszystkie 
prośby zagranicznych dziennikarzy, 
mieszkających w  W arszaw ie o udzie­
lenie wywiadu. T ak  samo uczynił w  
Berlinie i Moskwie. Jest w ięc"rzeczą 
wątpliwą, czy w drugim dniu swego po­
bytu w  W arszaw ie przyjmie przedsta­
wicieli prasy.

Ponieważ z polskiego Min. S. Z. 
informacje są  nadzwyczaj skąpe, więc^ 
o właściwym przebiegu mrozmów mini­
stra Edena w W arszawie nic pewnego  
nie wiadomo. ;

Stanowisko polskich kół kierowni­
czych zdaje się zarysowywać następują­
co: Polska jest bezpośrednio załntereso- 
ną utrzymaniem terytorjalnego status 
quo. Pokój dla niej jest przedewszyst- 
klem potrzebny. Toteż pomawianie jej 
o jakieś tajne umowy lub zamiary im­
perialistyczne świadczy, że nie rozumie 
się zupełnie pozycji polskiej, k tóra w  
wojnie zaczepnej, czy interwencyjnej, nie 
ma nic do wygrania, a  wszystko do 
stracenia.

Stanowisko Polski zachowania po­
koju popiera silna jeji armja. Chcąc ;u- 
trwalić pokój z sąsiadami, Polska zwró­
ciła się do swego zachodniego i wschod­
niego sąsiada o zabezpieczenie w  pak­
tach przeciw-napastniczych pokoju dla 
siebie i dla nich. Zawarte z sąsiadami 
pakta w niczem nie krzyżują się z zo­
bowiązaniami zaciągniętemi przez Pol­
skę wobec jej sojuszników, Francji i Ru- 
munji. Polska nie chce stać się terenem 
jakiejkolwiek wojny. Gdy jedna z klau.-. 
zul paktu wschodniego powiada, że stro­
ny obowiązują się przychodzić sobie 
wzajemnie ze zbrojną pomocą w razie 
wojny, ziemia polska w takim wypadku 
stałaby się terenem zgóry przeznaczonym 
do przemarszu wojsk, czemu koła pol­
skie będą najbezwzględniej się sprzeci­
wiały*;

HERBATKA STRONNICTWA NARODOWEGO
w c z w a r te k ,  4 k w ie tn ia  b r a o godz. 19-tej w lokalu Stronnictwa (Lwów 

ul. Piłsudskiego 11 I p.) mówić będzieJPoseł K a ro l WIERCZAK n. t . :
„Przebieg ostatniej sesji sejmowej1*

W stęp dla członków i wprowadzonych gości.

RZYM. 2. IV. (PAT). W  artykule 
wstępnym zamieszczonym w „Popolo 
d‘Italia“, Mussolini oświadcza, że w 0- 
statnich czasach zaczęto budować nowe 
domki z kart. Jest rzeczą^ absolutnie nie­
zbędną utemperować nieco przesadny 
optymizm. Włosi nie powinni oddawać 
się złudzeniom. Naszym obowiązkiem 
jest wystąpić z tern ostrzeżeniem, gdyż 
niema nic gorszego, jak^ rozczarowanie.

Nie zamierzamy bynajmniej nie doce­
niać znaczenia konferencji w Stresie,

lecz pragniemy tylko, aby konferencja ta 
. toczyła się w atmosferze politycznej i 
dyplomatycznej współczesnej Europy, to 
znaczy w atmosferze, która nie pozwala 
żywić się złudzeniami.

Jest rzeczą zrozumiałą, źe nadzieje i 
zainteresowanie całego świata kieruje 
się ku zbliżając] się konferencji. Lecz 
należy uznać za niewłaściwy wszelki 

przedwczesny entuzjazm wywołany prze­
konaniem, że w  Stressie stworzone zo­
staną podwaliny pokoju na całe stulecia.

mówi Hess
BERLIN 2. '4. (PAT) Zastępca kanele- 

rza min. Hess wygłosił na gromadzeniu 
robotniczcm w Monachjum przemówie­
nie^ w którem poruszył sprawę przywró­
cenia w Niemczech obowiązku służby 
wojskowej. Deklaracja rządu Rzeszy, — 
mówił minister, — w  tej sprawie przesz­
ła do porządku nad ważnemi postanowie­
niami traktatu wersalskiego, które zosta­
ły przez innych naruszone, i jest równo­

znaczna z proklamowaniem wolności i 
niezależności od Niemiec.

Świat w'e, że dziś już za tern oświad­
czeniem słoi potęga. Mianowicie odpo­
wiednia ilość uzbrojonych żołnierzy. Od 
dnia 1C marca Niemcy są wolnym naro­
dem. Zagranica rozumie, że przeciw na- 
niNzemu tei wolność* naród memiecki bę- 
rMo cie 7ao'"'tde bronił W dalszym cia- 
Ifi 1:1 ;; ł-lc.-i v. skazał, żc na mleisee po­

wołanych pod broń roczników znajdą 
pracę inni ludzie, starsi. Produkcja sprzę­
tu wojennego zaś da zatrudnienie szero. 
kim warstwom ludności. Nowa armja na< 
rodowa - socjalistyczna niema celów im­
perialistycznych, ale służyć ma pokojow 
niemieckiemu. j 1 ^  s

Zaproszenie min. Lavala 
do Warszawy

PARYŻ, 2. 4. r(PA T)'. Agencja Ha-
vasa donosi, źe rząd polski zwrócił się. 
do min. Lavala z  zaproszeniem , aby 
przy okazji sw ej podróży do M oskwy 
zatrzym ał się w  W arszaw ie . Min. La. 
val przyjął zaproszenie.

Kardynał Kakowsk! u Ojca św.;
MIASTO WATYKAŃSKIE 2. 4 J 

(KAP) W czoraj Ojciec św . udzieli! 
audjencji Ks. Kardynałowi AL KakowA 
skiemu, Arcybiskupowi Metropolicie 
W arszaw skiem u .* —  Audjencja ta, wy^ 

pełniona niezwykle serdeczną rozmową 
trw ała przeszło półtorej godziny. Ks< 
Kardynał, w yraziwszy na w stępie ra ­
dość z powodu możności odwiedzenia 
Ojca św. i Rzymu po dwuletniej pra*« 
wie nieobecności, złożył obszerne sprai 
wozdanie ze swej archidiecezji. Papież 
o Polsce mówił z  najw iększem  z a inte- 
rf£$ÓWaniem, raz jeszcze stwierdzając 
szczególniejsze umiłowanie tego kraju. 
Następnie mówił Ojciec św. o ogólnem 
bardzo ciężkiem położeniu, wykazując 
serdeczne współczucie dla moralnych i 
m aterjalnych cierpień ludzkości i wy­
rażając ufność w  Bogu, od którego 
jedynie przyjść może prawdziwy ra ­
tunek i praw dziw a pociecha.

Po audjencji papieskiej Ks. Kardy­
nał Kakowski złożył wizytę Kardynało­
wi Pacelli‘emu.

Ks. Kardynał zatrzym a się w Rzy­
mie, biorąc udział w konsystorzu, do 
czwartku. Następnie uda się na zale­
coną kurację do M ontecatini, by po­
wrócić do Rzymu w  W ielki Czwartek 
d)a wzięcia udziału w  ceremonjach p a­
pieskich W ielkiego Tygodnia.

L i s t  p a r y s k ie g o  e k s p e r ta  
d o  m a t k i D u n ik o w s k i e g o
Matka tak popularnego ostatnio che­

mika Dunikowskiego, p. W anda Duni­
kowska, przysyła nam z Krosna odbitki 
fotograficzne listu eksperta przy sądzie 
apelacyjnym w Paryżu, p. A. Bonn‘a i pr°" 
tokołu urzędowego sporządzonego przez 
tegoż eksperta. P. Bonn zapewnia p. Du­
nikowską, że rehabilitacja jej syna jest 
zupełnie pewna, gdyż Zbigniew Duni­
kowski jest wynalazcą nowej metody 
wydobywania złota z piasków złotonoś­
nych. Metoda ta zwiększa procent wy­
dobytego złota kilkadziesiąt lub — nie­
kiedy —  nawet kilkaset razyr ,

Stan bezrobocia
WARSZAWA, 2. 4. f(Tel. wj. Q .y 

W edług zestawienia Głównego U rzędu 
Statystycznego, stan bezrobocia w dniu 
30 m arca rb. wynosił 508.027 osób, co 
w porównaniu z poprzednim tygodniem 
wykazuje spadek o 6.249 osób. N a Gór­
nym  Śląsku bezrobocie utrzym uje się  
prawie na tym  sam ym  w ysokim  pozio­
mie i wynosi 129.202 osób, co oznacza  
zmniejszenie się o 312 osób

w-0-* '
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Ramaia-Ramaia na ostach wszystkich!!!
~»Osservatore Romano” o polityce 

sowieckiei
CITTA DEL' VAT1CAN0 Z. 4. 

(PA T ) „O sservatore Romano**, om a­
wia ,ący sytuację międzynarodową przed 
konferencją w  Stresie w yraża opinję, 
te  Moskwa zdaie się być jednym  z  naj­
bardziej newralgicznych punktów  obec­

nej sytuacji europejskiej.
W ystarczy zaznaczyć *— pisze 

dziennik —  że Rzesza usprawiedliwia 
swe wielkie zbrojenia zbrojeniami so- 
wieckiemi, oraz źe F rancja po ostatecz 
r.ym upadku paktu wschodniego uważa 
za konieczne ząwarcie bliższego paktu 
z Sowietami. W  końcu dziennik okre­
śla sowiecką politykę zagraniczną jako 
niebezpieczną dla Europy.

Ofiary huraganu nad Adrjatykiem
RZYM 2. 4. (PA T) Liczba ofiar 

sobotniego huraganu nad Adrjatykiem 
wzrosła do 32 osób. B rak jest dotąd 
wiadomości o losach 20 barek rybac­
kich i ich załóg. Obawiać się zatem 
należy, źe 1 czba ofiar wzrośnie jeszcze.

U y buch w prochowni
. MEDJOLAN 2. 4, r(PA T ) W  pro- 
:howni pod Medjolanem nastąpił simy 
wybuch w skutek sam ozapalenia się m a- 
terjałów wybuchowych. 7 robotników  
loniosło śmierć, 20 jes t rannych .

Międzynarodowy kongres 
faszystowski

AMSTERDAM 2. 4. (P A T ) O bra­
dowała tu komisja międzynarodowego 
kongresu faszystowskiego, z udziałem 
przedstawicieli Włoch. Danji, Francji, 
Irlandji, N orwegji i Holandji. Komisja 
postanow iła zwołać międzynarodowy 
faszystowski kongres prasy, oraz kon­
gres młodzieży. D ata i miejsce zwoła­
nia będą ustalone później.

Manifestacje przeciw wyrokowi
na powstańców greckich

ATENY 2. 4. (PA T ^ W  wielu m ia- 
ttach  G recji-odbyły się zebrania pro­
testacyjne zwolenników M etaxasa prze  
^iwko zb y t łagodnym w yrokom  wyda­
nym przeciw ko uczestnikom  powstania.

zebraniach uchwalano rezolucje do­
magające się kary śmierci dla po­
wstańców, oraz ustąpienia rządu. Do­
tychczas podali się do dymisji mini­
strowie Pezm anzoglu i Sayas.

Spokojniejsza tendencja 
franka belg.

'■ WARSZAWA, 2. 4. (P A T ). N a 
■dzisiejszych giełdach walutowych de­
w iza belgijska nie w ykazała już więk­
szych w ahań i notowana była w W ar­
szaw ie 90.35 wobec 91  wczoraj, oraz 
wobec dawnego parytetu wynoszącego 
123.95, w Zurychu 52.70, w Paryżu 
przy otw. podobnie jak  przy w czoraj- 
szem zamknięciu 257.25 wobec daw ne­
go parytetu zbliżonego do 355. Rozwa­
żana podobno przez rząd  belgijski 
ewentualność podwyższenia nowego 
parytetu do poziomu tylko o 25 proc. 
niższego od parytetu dawnego, powin­
na zasadniczo wpłynąć na zaham owa­
nie zniżkowej tendencji w aluty belgij­
skiej. ■■ •

ZEBRANIE 
APLIKANTÓW, ADWOKACKICH

.W, dniu wczorajszym odbyło się we 
Lwowie zebranie aplikantów okręgu lwo­
wskiego, które radziło nad bardzo ciężką 
obecnie sytuacją aplikantów adwokac­
kich Dostęp do adwokatury mianowicie 
ma b yć utrudniony (istnieje projekt prze­
dłużenia aplikantury do lat 10-ciu za­
miast dotychczasowych 5-ciu), projekt 
adw. Paschalskiego zaniknięcia listy ad­
wokackiej na terenie całej Polski i t. d.).

Zebranie po dłuższej dyskusji uchwa­
liło rezolucję protestującą Jednogłośnie 
przeciw wprowadzeniu 10-Ietniego okre­
su aplikantury.

LUXEMBURG. Ogłoszono tu dekret ustala­
jący parytet franka luxemburskiego na po­
ziomic 1,25 franka belgijskiego. Decyzja ta 
oznacza dewaluację franka luxemburskiego o 
10 proc.

SZTOKHOLM. Ogólna suma wierzytelności 
zgłoszonych do masy upadłościowej króla za­
pałczanego Ivara Kreugera, wynosi 2.943 milio­
ny koron

LONDYN 2 4. (PA T ) Pod tytu­
łem „Z Moskwy do W arszawy*4 „T i­
mes** pisząc o wizycie min. Edena w 
Polsce stw ierdza, iż z chwilą przybycia  
do W arszaw y min. Eden rozpoczyna  
najw ażniejszy etap sw ej misji. Aczkol­
wiek wizyta w Moskwie była niewąt­
pliwie w ażna i skuteczna, to jednak 
stanowisko Sowietów wobec aktualnych 
zagadnień międzynarodowych było zna 
ne, a zwłaszcza wiadome było stano­
wisko Moskwy wobec spraw y paktu 
wschodniego. Polska natom iast wysu­
nęła zastrzeżenia przeciwko paktowi. 
Opozycja P olski wobec paktu wschod­
niego kieruje się przeciw ko rzeczow ej 
stronie propozycji i oparta jest na ge­
ograficznej sytuacji Polski. Argumenty 
te są  bardzo poważne i godne zastano­
wienia się, Polska posiada pakty o nie­

agresji z Sowietami i Niemcami, Pol­
ska niczego bardziej nie pragnie, jak  
zachowania dobrych stosunków z obu 

sąsiadami. Gdyby doszło do wojny 
między Sowietami a Niemcami, będzie 
ona prowadzona na terytorjum Polski, 
czego Polska sobie nie życzy . Jednym 
z najciekawszych rezultatów podróży 
Edena będzie jego raport o stanowisku 
Polski względem paktu wschodniego.

„D aily Telegraph** w artykule 
wstępnym stwierdza, że z jednego 
punktu widzenia wizyta w  Polsce po­
siada większe znaczenie, aniżeli roz­
mowy moskiewskie, mianowicie zgóry 
wiadome było, źe Sowiety przychylnie 
ustosunkowują się do paktu wschod­
niego. Polskę natomiast trzeba w tym  
Kierunku dopiero przekonać .

Nie w Stresie* lecz na wyspie
WARSZAWA 2. 4. (teł. wł. G.) Do­

noszą z Rzymu, że Mussolini zmienił 
miejsce konferencji przenosząc ją ze Stre­
sy do Isolabella na Lago Maggiore w 
zamku św. Boromeusza. Zostało tam 
skierowanych już 400 robotników, którzy 
podjęli prace przygotowawcze zakładając 
55 Iimj telefonicznych, ażeby dziennika­
rze, którzy zjadą tam z całego świata, 
mogli mieć dogodne połączenia ze swe- 
mi redakcjami. Na konferencję w Isola- 
bella ma być zaproszona Polska i Rosja.

Wicemin. Doleźal wraca 
do Warszawy

WARSZAWA 2. 4. (tel. wł. G.) Jutro 
powraca z Genewy do W arszawy wice­
minister przemysłu i handlu dr. Doleżal, 
który brał udział w obradach Komitetu 
Ekonomicznego i Finansowego Ligi Naro­
dów. Tematem obrad Komitetu była spra­
wa rewizji umów kompensacyjnych mię­
dzy państwami wchodzącemi w skła£ 
Ligi Narodów.

„Ukraińcy" a Targi 
Wschodnie

(g.) We wczorajszym „Dile" z dnia 
2. kwietnia b. r., ukazała się w dziale 
gospodarczym notatka p. t.: „Czy Ukra­
ińcy wezmą zorganizowany udział w 
„Targach Wschodnich**? Nawiązując do 
przygotowań, jakie czyni lwowska Izba 
Przem. Handl. do tej imprezy, autor no­
tatki wypowiada się bezwzględnie za u- 
działem, proponuje zawiązanie osobnego 
„ukraińskiego** komitetu targowego, któ­
ryby opracował program udziału. U- 
dział ten, zdaniem „Diła“ jest potrzebny 
„Ukraińcom** z gospodarczego punktu 
widzenia. Czy tylko gospodarczego? Na 
pytanie to odpowiedzieć będziemy mu­
sieli osobno.

Kto w ygrał?
W dalszera losowaniu 4-proe. pożyczki inJ 

westycyjnej 500-złotowe wygrane padły na na­
stępujące obligacje:

SerfalllB  Nr. 43, Serja 8527 Nr. 41, Serja 
6019 Nr. 12, Serja 5664 Nr. 48, Serja 4870 Nr. 
1, Serja 8620 Nr. 10, Serja 6706 Nr. 21, Serja 
3712 Nr. 15, Serja 9130 Nr. 37, Serja 9873 Nr. 
48, Serja 4344 Nr. 4, Serja 1644 Nr. 6, Serja 
2142 Nr. 44, Serja 6639 Nr. 49, Serja 7909 Nr. 
33, Serja 4415 Nr. 21, Serja 684 Nr. 10, Serja 
1789 Nr. 29, Serja 8165 Nr. 49, Serja 8659 Nr. 
21, Serja 6096 Nr. 29, Serja 832 Nr. 18, Serja 
5968 Nr. 36, Serja 2846 Nr. 31, Serja 8788 Nr. 
15, Serja 8866 Nr. 27, Serja 6083 Nr. 84, Serja 
4623 Nr. 41, Serja 959 Nr. 20, Serja 5167 Nr. 1, 
Serja 225 Nr. 40, Serja 4607 Nr. 21, Serja 2285 
Nr. 85, Serja 6000 Nr. 4, Serja 6799 Nr. 19, 
Serjn 643 Nr. 3. Serja 9054 Nr. 27, Serja 7636 
Nr. 7, Serja 930 Nr. 15, Serja 4986 Nr. 17, Serja 
8528 Nr. 29, Serja 5768 Nr. 40, Serja 8654 Nr. 
30, Serja 2162 Nr. 13, Serja 2091 Nr. 4, Serja 
7197 Nr. 9, Serja 7710 Nr. 29, Serja 897 Nr. 19, 
Serja 9564 Nr. 43, Serja 5351 Nr. 38, Serja 
1223 Nr. 8, Serja 2807 Nr. 8, Serja 7093 Nr. S, 
Serja 1410 Nr. 8. Serja 5487 Nr. 8, Serja 3708. 
Nr. 8, Serja 9844 Nr. 8, Serja 6735 Nr. 8, Serja 
6573 Nr. 8, Serja 3610 Nr. 8. Serja 7096 Nr. 16. 
Serja 6318 Nr. 16, Serja 8744 Nr. 17. Serja 2182 
Nr. 41.

O GRANICZENIE RUCHU KOŁOWEGO 
W POWIECIE LUBaCZOWSKIM I PRZEWOR­

SKIM i

Na drodze państw. Nr. 96 (3ełżec — Jaro­
sław) na odcinakach od kim. 25 do 27. ( lu ­
ków — Cieszanów), od kim. 29 — 31, (Ciesza­
nów — Dachnów), od kim. 38 — 41, (Dachnów 
— Oleszyce), od kim. 45 do 49. (Oleszyce —■ 
Lipina).

B. na drodze wojewódzkiej nr. 424 (Niemi* 
rów — Dachnów) na odcinkach od kim. 12 — 
31 — 35. (Hruszów — Lubaczów — Dachnów).

C. na drodze powiatowej Oleszyce — Sie* 
niawa od 1 kim. lo 4 oraz powiecie prze­
worskim na drodze wojewódzkiej Nr. 403. (Prze 
worsk — Kańczuga — Bachórz) od kim. O do 
26. zamyka się komunikacjo dla ciężkich po­
jazdów mechanicznych i konnych do dnia 12, 
4. 1935. r. z powodu przełomów#

-  o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o -  
Kongres smakoszy — wypowiedział się jednomyślnie 

za czekoladą „SANTA-HAZET* 504
- OOOOOOOOOOOOOOOOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO -

Pakt wschodni bez udziacu Niemiec?
BERLIN 2. 4. (PA T ) P rasa  nie­

miecka komentuje obszernie w czoraj­
szy komunikat moskiewski. „Berlincr 
Tageblatt** pisze, iż komunikat ten na­
suwa poważne wątpliwości, a głosy 
nadchodzące z Londynu nie wykluczają, 
możliwości dojścia do sku tku  paktu  
wschodniego bez udziału Niemiec pod  
auspicjami L igi Narodów i bez sprze­
ciwu Anglji. W  W arszaw ie wskażą 
nrnistrow i Edenowi na fakty decydu­

jące o sytuacji na W schodzie. Dzien­
nik uzasadnia w  dalszym ciągu odrzu­
cenie przez Niemcy paktu wschodnie­
go i zaznacza, —  podając tę w iado­
mość po raz pierwszy, —  iż ze strony 
niemieckiej, wysunięty był kontrprojekt 
tego paktu.

„Deutsche Allgemeine Zeitung** pi­
sze, iż w W arszaw ie oświadczą nie­
wątpliwie min. Edenowi, źe Polska nie 
czuje się zagrożona p rzez N iemcy.

UBRANIOWE M A T E R JA Ł Y ń iiiiiiiiii
c e n y  n a jn l ia s e  — poleca

T A D E U S Z CWETLER
g a tu n k i b ie ls k ie

L w ów , p l. M arjaclcl 8
(Gmaeb Sprecbera)

t e l .  288*44 1865JS3

Dnia 1 tm . odbyło się posiedzenie 
m agistratu m. Poznania, na k tó r e j  
dokonano rozdziału funduszu, przezna­
czonego pierwotnie na nagrodę lite­
racką.

Z będącej do dyspozycji kwoty 10 
tys. zł, przeznaczono na stypendja pi­
sarskie —  2400 zł., na wydawnictwa —. 
2.600 zł, na zakup dzieł sztuki do zb >- 
rów miejskich ■— 4.400 zł i na w yda­
nie utworów muzycznych —  600 zł.

Stypendja literackie otrzym ali: Ste­
fan Balicki, W anda Brzeska i Jan 
Sztaudynger. Z plastyków wyróżnieni 
z o s ta li /  W oron ieck i/ W róblewski i 
Szmyt. W yasygnowano 2.600 zł na 
wydanie hymnów Jana Kasprowicza i  
dotację na bibljotekę pisarzy poznań- 
skich. Z muzyków wyróżniono/ prof, 
Stanisława W iechowicza.

W arto  dodać, że sanacyjne dzienni­
ki w  niewymyślnych słowach protes­
towały niedawno przeciw likwidacji na­
grody literackiej m. Poznania. Radnych 
narodowych obrzucono (występując^ w 
obronie... kultury!), stekiem wyzwisk, 
jakkolwiek występowali oni nie^ prze­
ciw nagrodzie, ale przeciw niewłaści­
wemu statutow i tej imprezy kultural­
nej. Obecny, właściwy rozdział fundu­
szu nagrody* stanowi należytą odpra­
wę sanacyjnym krzykaczom.

I jeszcze jedno. Prasie sanacyjnej 
(z lwowską w łącznie) chodziło także 
o skreślenie przez radnych narodo­
wych subwencji dla Teatru Polskiego 
w Poznaniu. Przemilczała ona fakt, 
że m agistrat poznański subwencjonował 
dotąd aż 3 teatry!

Milczenie to iest tem :askrawsze,

że sanacyjni „obrońcy kultury** na­
brali wody do ust, kiedy magistrat 
lw owski zlikw idował samowolnie na­
grodę literacką m. Lwowa, kiedy unie­
ruchomił operę i dopuścił do pieniesie-  
ma lub likwidacji szeregu lwowskich  
placówek kulturalnych!

W e Lwowie wszystko jest w  po­
rządku. W e Lwowie niema „kołtu- 
nów“, bo w lwoskim zarządzie miej­
skim siedzą „sw oi“«

(w ł. p .)

P o t w o r n a  z b r o d n ia  
p o d  K r a k o w e m

Przed dwoma dniami — jak’ donosi­
liśmy — zginęła w płomieniach palące­
go się domu Julja Ciepielowa z synami 
Władysławem i Józefem. Tragiczny wy 
padek miał miejsce w Rasiborowicach 
pod Krakowem. Dochodzenia policyjne 
zdają się wskazywać na to, że zachodzi 
tu wypadek potwornej zbrodni. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa Ciepie­
lów? i jej synowie zostali skrępowani 
sznurar i, * poczem drzwi zaryglowano i 
dom podpalono. > |

OSZUKAŃCZE MANIPULACJE URZĘDNI­
KA KAST CHORYCH. W sądzie krakowskim 
zaczyna się rozprawa przeciw Tadeuszowi Pli- 
szewskiemu, urzędnikowi b. Kasy Chorych, o- 
skarżonemu o sprzeniewierzenia. Pliszewski 
pełnił funkcjo kierownika likwidatury.

WASZYNGTON. Komisja senacka do sprawy 
handlu bronią przesłała dc senatu raport, 
którym zaleca, aby w razie wojny pomiędzy 
państwami a Stanami Zjednoczonemi «akaza- 
ny został wywóz broni i amunicji, oraz aby 
przemysł woienny znalazł się pod kontrolą dep
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Niemcy przeciw Litwie
Podziwiać trzeba odwagę trybunału 

litewskiego, który nie uląkł się gróźb 
Niemiec hitlerowskich i czterech mor­
derców, należących do tajnej organiza- 
:ji niemieckiej w Kłajpedzie, skazał na 
karę śmierci. Gdy w niejednem wiel- 
kiern państwie buńczuczne groźby Ber­
lina wywołują popłoch i obawę jakiej­
kolwiek silniejszej reakcji, to mała Lit­
wa odpowiedziała na zbrodnicze dzia­
łania agentów hitlerowskich wyrokiem 
tak surowym, że we wszystkich krajach 
gest ten wywołał prawdziwe zdumie­
nie. Obecnie usiłują Niemcy masowemi 
demonstracjami, gwałtownymi artyku­
łami w prasie, przesunięciami wojsk 
itp. środkami zmusić Prezydenta Lit­
wy do ułaskawienia skazanych. Nieste­
ty mocarstwa, które podpisały konwen­
cję kłaipedzką, pospieszyły im z po­
średnią pomocą, protestując w  Kownie 
przeciw zawieszeniu autonomji w ob­
szarze Kłajpedy. Protest jest formal­
nie usprawiedliwionym, gdyż od r. 
1932 dyrektorjat kłajpedzki, odpowie­
dzialny przed sejmem, faktycznie nie 
urzęduje, ale protest ten w  chwili o- 
becnej wzmacnia moralnie Niemcy w

| ich atakach na rząd kowieński. Spo­
wodować to może także złagodzen:e 
wyroku na szturmowców kłajpedzkich 
przez Prezydenta Litwy i w ten sposób 
Niemcy w sprawie najniesłuszniejszej 
mogliby odnieść sukces.

Czterej skazani na śmierć hitlerow­
cy są zwykłymi mordercami, którzy w 
marcu ub. r. uwieźli Jerzego Jesutisa w  
samochodzie i zabiwszy go, rzucili do 
rzeki. Jesutis należał do organizacji 
hitlerowskiej, która miała na wiosnę r. 
1934 wywołać pucz w Kłajpedzie i 
przy pomocy oddziałów, przybyłych z 
Prus, zaw ładnąć całym obszarem. Rząd 
litewski w porę wykrył spisek i 
stu kilkudziesięciu jego uczestników u- 
więził. Jeden z nich Jesutis, załam ał się 
i złożył w  śledztwie zeznania, obciąża­
jące towarzyszów. Za to właśnie został 
zamordowany i to podobno nie bez 
współwiny konsula niemieckiego w 
Kłajpedzie. Mord nie ulegał wątpliwo­
ści i Niemcy dzisiejsze, które nie szczę-

Polska zachodnia bije 
na alarm!

W  najnowszym numerze -„Głosu" 
poznańskiego (z  dnia 20 3.) znajduje­
my bardzo ciekawy artykuł Franciszka 
Strzałki o swoich wrażeniach z podró- 
ły po niemieckim Śląsku Opolskim. 
Autor, badając zabytki sztuki kościel­
nej, zetknął się zarówno z niemiecką 
polityką w ładz hitlerowskich wobec 
Polaków, jak  i z sam ym i ŚJązikąm i. 
Okazuje się, iż ucisk, nierr ę ^ j- ja k k o l-  
wiek przestał posługiwać s i ę 'metodami 
teroru, bynajmniej nie osłabł. (Dow ód: 
odmówienie praw  gimnazjum polskiemu 
w, Bytomiu właśnie w  ostatnich cza­
sach). Niebezpieczniejszy jednak jes t 
atak  iaący powoli, ale stale w postaci 
atrakcyjnej siły hitleryzmu. Popular­
ność Hitlera, staje się przyczyną ger­
manizacji Ślązaków. Oddajm y głos p. 
Strzałce:

„I tak -dw ie germ anizacje: starego
i nowego typu napierają bezustannie na 
Polaków śląskich. A Polaków tych są 
jeszcze wciąż niezliczone masy. Cała 
wieś mówi po polsku od Raciborza na 
południu po Kluczborek i Byczynę na 
północy i od granicy polskiej na wscho 
dzie aż poza Odrę na zachodzie. N ie- 
t>lko jednak w ieś: ileż razy w  mieście 
usłyszy się polską mowę. Czasem zdu­
mienie ogarnia, jakim cudem można 
było nadać tak  zdecydowanie niemiec­
ki charakter tak bardzo polskiemu kra­
jowi. Jakiej bezwzględności, ileż to  
gwałtu, podstępu i przemocy trzeba 
ayło w tym celu użyć. N ieraz, słysząc 
grupę ludzi mówiących po polsku, 
zwracałem się do nich w  ich języku. 
Odpowiadali prawie zawsze po niemiec 
i:u. Dopiero przekonawszy się, źe je - 
rtem niewątpliwym Polakiem, wdawali 
;.ię ze mną w polską rozmowę." 
Schronieniem polskości jest do dzisiaj 

kościół, choć księża —  Niemcy nie są 
czynnikami ochrony polskości. Autor 
żąda podtrzym ania walki o polskość 
sląska. „P rzyjaźń" polsko - niemiecka, 
staje się dla Polaków śląskich, zabój­
c z a —  taki można wyciągnąć wniosek 
7. artykułu. Bo nie w idać wzajemności 
u Niemców. Apetyt na polskie Pomorze 
w zrasta,..

W  „Głosie" znajdujemy pozatem 
artykuł St. Cywińskiego  „O prostocie 
N orw ida",. Adama Marcinkowskiego  
„Iluzje statystyczne", Hilarego M aj­
kowskiego  o wielkim grafiku czeskim 
Svabinsky‘m, artykuł o wielkopolskim 
pisarzu ludowym Tuczyńskim, recenzje 
Jana Bielatowicza  z książek Pawlików 
skiego i Wańkowicza, wreszcie wiersze 
E. Poczobut - Odlanickiej, l .  Turkow ­
skiego i W . Sadow sk^go . „Gło*“ jest 
pismem godne.ni poparcia1 W. N.

dzą egzekucji naw et wobec kobiet, któ­
re wsławiły się ro cą  z 25 lipca, n a j­
mniej chyba m ają praw a do skarg na 
surowość wyroku. Jeśli podniosły hałas 
z tego powodu, to uczyniły to* tylko w  
celach politycznych: pragną one uza­
sadnić swój apetyt na Kłajpedę rzeko- 
mem barbarzyństwem  Litwy, która 
morduje niemieckich kulturtragerów. 
Niemcy wiedzą dobrze, źe Europa lubi 
pozować na humanitaryzm wob^c 
państw  małych, podczas gdy wobec
dzikich mordów, dokonywanych przez 
rządy wielkich mocarstw, milczy
tchórzliwie.

Z atarg  nie przybierze zapewne o- 
becnie większych rozmiarów, ale w ska­
zuje na chorobliwy w prost stan ek se j- 
tacji Nierriiec dzisiejszych. Jeden wy­
rok na zbrodniarzy —  i całe Niemcy 
pienią się i żądają zniszczenia zuchwa­
łego sąsiada. Coraz trudniej będzie
Europie żyć z takiemi Niemcami...

- ' X -

P Ł A S Z C Z Y K I D ZIEC IĘC E
ubranka, sukienki, fartuszki, ubranka zabawowe, BIELIZNĘ i KOM PLETNE 
W YPRAW KI dla N I E M O W L Ą T  poleca po cenach najniższych firma

13570 Berta Stark

Dzieciobójstw o w  K rz y żu
Przeszła w tych dniach przez p ra­

sę wiadomość straszna, krew ścinająca 
w żyłach: w Krzyżu pod Tarnowem
ojciec pod wpływem grożącej mu eks­
misji zamordował pięcioro swoich dzie­
ci. Spraw ca tego morderstwa, Stani­
sław Pypeć, nie jest człowiekiem obłą­
kanym, ani anormalnym, we wsi swo­
jej miał opinję dobrego ojca, gdy do­
stał czasem we dworze kawałek Chle­
ba, to nie zjadł, ale dzieciom przyno­
sił. Jego dobre ojcowskie serce po­
tw ierdza także żona, wołająca dziś do 
ludzi z płaczem: „Nie mąż zam ordo­
wał te dzieci, zamordowali je inni"...

Straszliwe oskarżenie! Gdzież są 
winowajcy i czy znajdzie się sprawie­
dliwość, któraby ich ukarała? Nie wol 
no przejść <5o porządku dziennego na i  
tern w strząsającem  wydarzeniem, nie 
wolno milczeć, jeśli pozą tą zbrodnią 
kryją się sprawcy, którzy swem okru­
cieństwem, brakiem serca, lub choćby 
tylko swą nieludzką lekkomyślnością 
zawinili w tej posępnej tragedji. T a ­
kie milczenie byłoby dowodem zupeł­
nego stępienia moralnego opinji pub­
licznej, co świadczyłoby już o zupełnej 
beznadziejności naszej sytuacji. Szli- 
byśmy w tym wypadku biernie i nieod­
wołalnie na spotkanie rewolucji...

O smutnym losie Stanisława Pyp­
cia, donosi obszernie „Robotnik". Opo­
wiadanie jego odkrywa przed nami 
stosunki tak straszne i oburzające, źe 
uważamy za nakaz sumienia powtó­
rzyć, je za dziennikiem warszawskim . 
Może znajdzie się jakiś inteligent 
miejscowy, który sprostuje nieścisłości 
jakieby się do tego opisu zakradły.

Stanisław Pypeć, sprawca morderstwa, pra­
cował, jak jego ojciec, od najmłodszych swych 
lat w majątku księcia Romana Sanguszki. W 
czasie tej służby, trwającej 28 lat, pracował 
zrazu jako chłopak stajenny od 17-ga roku ży­
cia przez lat 9 (i tego czasu nie chciał mu Za­
rząd dóbr policzyć do lat służby dla otrzyma­
nia emerytury), a następni na różnych fol­
warkach, wreszcie jako stróż nocny i fornal 
— w majątku Krzyż kolo Tarnowa, a % czasie 
trwania tej pracy ntracił w znacznym stopniu 
zdolność zarobkową, bo wskutek^ kopnięcia go 
przez konia w rękę, utracił w niej władzę i mo­
że ją tylko do połowy podnosić.

W Krzyżu praca jego polegała na pełnie­
niu funkcyj stróża nocnego ód zmroku do rana, 
ale prócz tej pracy musiał jeszcze od około 
10-ej godziny rano do 5-ej po południu ciąć 
drzewo, nosić wodę i wypełniać inne posługi, 
w których nadto bez specjalnej zapłaty poma­
gało mu 2-je dzieci. W dniach, kiedy noża po­
mocą ojcu, dzieci te w wieku około 15-tu lat, 
przyjmowano na dniówkę, zarabiało każde z 
nich. — ale dni te zdarzały się rzadko. — TO 
40 r-R. ZA PRACE OD PORANKU DO ZMIERZ­
CHU.

Sam Pypeć zarabiał 37 zł. KWARTAEMP. 
otrzymi pcar.dio 150 kg. żv*i 75 Kg. psze­

nicy, oraz pewną ilość jęczmienia i 1 litra 
mleka zimą, zaś 2 litra latem. Z TEGO UTRZY 
MYWAĆ MUSIAŁ. SIEBIE, ŻONĘ i 9-CIORO 
DZIECI, ale prócz tego, jako stróżowi nocne­
mu, potrącano z pensji kwartalnej odszkodowa­
n ie , za wszystkie przedmioty, Jakie zginęły z 
obrębu dworu, co wynosiło około 18 zł. kwar 
talnie.

W ZIMIE WYPOWIEDZIANO MU PRACĘ 
NA DZIEŃ 1 KWIETNIA, BY NIE PŁACIĆ MU 
EMERYTURY, A NADTO NAKAZANO W DNIU 
1 KWIETNIA OPUŚCIĆ MIESZKANIE.

Powodem redukcji było nienakrę- 
cenie zegara kontrolnego, do czego 
był Pypeć obowiązany jako stróż noc- 

|&y. Pracując po 19 godzin dziennie, 
zasnął podczas służby. Pypeć był u 
biskupa, w starostwie, u księdza, szu­
kał pomocy. Gdy w raz z żoną przed­
stawiał w kancelarji Sanguszków swo­
je położenie i groźbę głodu dla 9 dzie­
ci, to urzędnik powiedział: „Poco psia­
krew tyle dzieci robisz".

Pypcowie sprzedali w dzień tragedji, gdy 
chleba w domu zupełnie nie było, ostatni swój 
majątek, 3 kury, za które otrzymała Pypciowa 
na targu W Tarnowie 4 i pół zł. a w tym wła­
śnie czasie, gdy ona była na targu, Pypeć w 
domu, wiedząc, ie  1 kwietnia znajdzie się w 
szczerem polu, bez pożywienia i bez dachn nad 
głową, bo kiedy prosił na wsi, by mu w staj­
ni starej pozwolono zamieszkać, spotkał się 
z odmową, dla braku zadatku — wykonał po­
tworne morderstwo.

Prócz Pypcia zredukował administrator 
Lubieniecki, po objęciu przez siebie prowadze­
nia gospodarstwa rolnego Sanguszki, takie 
szereg innych fornali, jednak wypowiedzenia te 
obecnie, po tragicznym wypadku są wycofane. 
Dotyczyły on? ludzi, którzy mają za sobą sze­
reg lat przepracowanych na dobro majątku 
Sanguszki."

„R obotnik" donosi, że pogrzeb 
dzieci zgromadził tłumy, wśród któ­
rych padały groźne okrzyki...

Niema większej zbrodni społecznej 
w  czasie szalejącej dzisiaj nędzy jak  
nieludzkość pracodawcy. Nietylko przy­
nosi krzywdę ludziom pracy i często 
doprowadza ich do rozpaczy 1 zbrodni 
jak  w  wyżej opisanym wypadku, ale 
także rewoltuje szerokie masy i przez 
to drogę toruje ideom przewrotu i 
krwawych porachunków. W ydarzenia 
w Krzyżu więcej bolszewizmowi przy­
sporzy sympatyków, niż najzręczniej­
sza propaganda. Dziś, gdy pod wpły­
wem kryzysu w strząśnięte zostały sa­
me podstawy ustroju, jakże ciężko pa­
da na szalę każdy wypadek krzywdy, 
wyzysku, niesprawiedliwości. Jaki kłam 
zadaje zasadom chrześcijańskim, które 
przecież winny normować stosunek 
pracodawcy do pracownika!

Czyż nie znajdzie się poza rozpra­
wą sądową, na której stanie dzieciobój- 
ca, jakiś sposób wyjaśnienia posępnej 
sprawy w K rzyżu?,i

G O L I
fcAGODNie 

I D O K Ł A D N I E

t c h a  d n ia

J a k  w y g lą d a ją  n o w e  n ie m ie c k ie  
d y w iz je ?

Berliński korespondent „Gazety Pol- 
skiej“, p. Smogorzewski przypomina, że 
praca nad rozbudową armji niemieckiej 
poza ramy wersalskie rozpoczęła się je­
szcze w roku układów lokarneńskich, te­
mu lat dziesięć.

Praca ta  potężnie poszła naprzód 
od czasu objęcia rządów przez narodo­
wych socjalistów. Teraz Reichswehra 
pracuje nad przekształceniem swoich 10 
dywizyj (7 piechoty i 3 kawalerji) na 
zapowiedziane przez kanclerza Hitlera 36 
dywizyj:

Jak wyglądała „wersalska** dywizja piecho­
ty? Wchodziły w jej skład 3 pułki piechoty 
(3bataljony po 3 kompan je, z czego jedna ka­
rabinów maszynowych), 3 kompan je miotaczy 
min, 1 szwadron kawalerjl, 1 pułk artylerji (3 
grupy po 3 baterje z 4 dział każda; 24 armaty 
polowe 77 mm. i 12 haubic 105 mm.); do tego 
dochodził 1 bataljon saperów, sekcja służby 
łączności, służba zdrowia i tren.' Razem dy­
wizja wersalska liczyła maksymalnie 410 ofi. 
cerów i 10.800 żołnierzy.

Jak wygląda dywizja nowej armji niemiec-; 
klej? I ona liczy 3 pułki piechoty obficie wy­
posażone w lekkie KM (18 na baon); ciężkie 
KM, miotacze min i armatki piechoty obsługują 
3 kompan je specjalne; ' do baonu saperów, 
wzbogaconego przez zmotoryzowaną kompanję 
budowy mostów, dodany jest baon pomocniczy; 
obok dawnego pułku artylerji lekkiej dodano 
dywizji drugi pułk artylerji ciężkiej z działa­
mi 10?* i 155 mm., oraz samochodową baterję 
artylerji przeciwczołgowej; każda dywizja po­
siadać będzie dwie eskadry lotnicze (wywiad 
i  regulowanie ognia artylerji), tudzież 4 zmo­
toryzowane baterje przeciwlotnicze (37, 76 i 
88 mm.); rekonesans i służbę łączności zape­
wniają: 2 szwadrony kawalerji, szwadron cy­
klistów, sekcja automitraljez, sekcja motocykli­
stów i służby specjalne; do tego wszystkiego 
dochodzą służby podsłucha, topografii, meteoro­
logii, zdrowia, wreszcie treny samochodowe i 
konne. Skład osobowy nowej dywizji niemiec­
kiej obliczają minimalnie na 12.500, maksymal­
nie na 18.000 ludzi.

Takich nowych dywizyj ma w iej 
chwili Rzesza 21, gdyż każdy pułk pie­
choty z dawnych 7 dywizyj przekształca 
się w dywizję piechoty: ;

Pozatem na podstawie Traktatu Wersal­
skiego, posiadała Rzesza 3 dywizje kawalerji, 
z których każda składała się z 6 pułków po 4 
szwadrony, oraz z 3 baterji artylerji lekkiej. 
Ogółem liczyła 275 oficerów i 5.250 kawale- 
rzystów. W tej broni zachodzą zmiany jeszcze 
gruntowniejsze niż w dywizjach piechoty, a na 
imię im — motoryzacja. Jedna z dywizji ka­
walerji jnż jest całkowicie zmotoryzowana.

Wreszcie, obok dokonywająeej się motory­
zacji kawalerji, stworzono niezależną dywizję 
całkowicie zmotoryzowaną. Razem posiadają 
dziś więc Niemcy 25, dywizji. Gdyby przyjąć 
tylko 12.500 ludzi na dywizję, daje to cyfrę 
312.500 jako efektywy nowej armji niemieckiej 
bez artylerji korpnśnej, bez czołgów i bez lot- 
nictwa nie wchodzącego w skład dywizji. Na 
każdy bowiem korpus przypadać ma pułk zmo­
toryzowanej artylerji polnej, pnłk zmotoryzo­
wanej artylerji ciężkiej (213 mm.), pułk czoł­
gów,, oraz ekskadry obserwacyjne, myśliwskie 
i bombardujące.

A przytem wszystkiem trzeba pamię­
tać, że nie jest to cała Reichswehra, lecz 
tylko jej część: Reichsheer (wojsko),
które należy odróżniać od Reichsmarint 
(flota wojlenna) i Luftstreitkraft (lotni­
ctwo wojenne). Ustawa o powszechnej 
służbie wojskowej mówi również o t. zw. 
policji skoszarowanej, jako części nie­
mieckiej siły zbrojnej. Prawdopodobnie 
ta policja utworzy szkielet dalszych 11 
aywizyj, gdyż tyle brakuje do liczby 36 
dywizyj zadekretowanych przez Hitlera.

P. Smogorzewski jest zdania, że 36 
dywizyj po 12 tysięcy 1udzi, plus forma­
cje wyższego rzędu i lotnictwo, to daje 
450 tysięcy ludzi pod bronią oprócz ma­
rynarki. Przy dywizjach 18-tvsięcznych 
to cyfra się podriesie do 700 tysięcy. No­
szeni skromnem zdaniem ze sch-inatu 
wyżej przytoczonego wynika, źe będą to 
dywizie 18-tysieczne.. Bardzo -jrzeczne
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wojsko — jak to mawiano w Trylogji — 
i nie dla honoru je Niemcy organizują. 
O tein powinna Polska pamiętać.

j W iosna zbliża się szybkiem i krokami. K ażdy m yśli o wakacjach. N ikt 
nawet nie pamięta, żc  istnieje miesiąc grudzień, a  w grudniu „gwiazdka*1

A m e r y k a ń s k a  p o m o c  
b e z r o b o tn y m

.W warszawskim „Kurjerze Poran­
nym" referuje p. J. Bargiel ostatnie u- 
chwały kongresu Stanów Zjednoczonych 
w sprawie pomocy bezrobotnym:

Dnia 11 lutego br. Izba Postów Kongresu 
Stanów Zjednoczonych uchwaliła 4 miljardy 
dolarów do dyspozycji prezydenta na roboty 
publiczne dla bezpośredniego zatrudnienia 3 
i pół miljona bezrobotnych, którzy dożywiani 
byli na koszt państwa, oraz 880 miljonów do­
larów na dalsze dożywianie. Uchwała przyszła 
w samą porą, albowiem fundusze Administra­
cji Pomocy Bezrobotnym (FERA) były już na 
wyczerpaniu, gdy tymczasem liczba potrzebu­
jących opieki państwa przekroczyła 5 i pół mil­
jona rodzin czyli 22 miljony osób. Uchwała 
Izby Reprezentantów odesłana została natych­
miast do Senatu.

W Senacie projekt napotkał duże 
trudności. Były wnioski, żeby kwotę 4 
miljardów obniżyć do 2,880.000, a nawet 
do jednego miliarda. Najgroźniejsza była 
jednak poprawka sen. Mac Carran‘a, że­
by Skarb Państwa płacił zatrudnionym 
przy robotach publicznych bezrobotnym 
tyle, ile w danym okręgu płaci przemysł 
prywatny. Poprawka ta kryła w sobie 
niebezpieczeństwo, źe bezrobotni nie ze­
chcą przechodzić — w chwili poprawy 
sytuacji — do przedsiębiorstw pryw at­
nych i w ten sposób rząd będzie powoli 
obejmował całość produkcji. Ponadto w 
takim wypadku potrzeba było dla osią­
gnięcia zamierzonych wyników sum o 
wiele większych, gdyż w planie prezy­
denta Roosevelta zatrudnieni bezrobotni 
otrzymują płacę o 50 proc. niższą, niż 
zatrudnieni normatnie.

Ostatecznie jednak wszystkie trzy po­
prawki upadły. Bill rządowy przeszedł 
(22. marca b. r.) z tern jednak, że zo­
stały wyszczególnione rodzaje inwestycyj 
i sumy na nie przeznaczone, a ponadto 
uchwalono poprawkę sen. Thomas‘a o 
charakterze inflacyjnym.

Poprawka to przewiduje: 1) wypuszczenie 
certyfikatów opartych o zapas srebra w skarb­
cu państwowym; 2) wolny obieg tych certyfi­
katów i 3) sprzedaż złota na srebro i wypusz­
czenie dodatkowych certyfikatów srebrnych. 
Ponadto wniosek Thomas‘a upoważniał rz%d 
do przyjmowania srebra w obrachunkach mię­
dzynarodowych.

iprawka sen. Thomas*a ma w  tej 
chwili znaczenie raczej programowe] gdyż 
osobnego bill‘u w tej sprawie niema. Z 
całości za to obrad Senatu U. S. A. wy­
nika, że prezydent Roosevelt swoje pra­
ce reformacyjno - interwencyjne kon­
tynuuje. Ponadto zanotować należy, że 
pomoc bezrobotnym ze strony państwa 
zdobyła sobie w Stanach Zjednoczonych 
prawo obywatelstwa i że w odróżnieniu 
od państw Europy —  pomoc ta  mieć bę­
dzie charakter gospodarczo -  pozytyw ­
ny, a nie wyłącznie charytatywny. R

Człowiek który pije dziennie 
wodę wartości sta złotych

Pisaliśmy w swoim czasie o odkry­
ciu tzw. „ciężkiej wody", co wywołało 
prawdziwą sensację w świecie nauko­
wym. Nazwisko odkrywcy, prof. Harolda 
Ureya, stało się głośnem, zwłaszcza z 
chwilą, gdy uzyskał nagrodę Nobla z 
dziedziny chemji. I

O właściwościach tej „ciężkiej wody" 
dotychczas wiadomo nam niewiele. Koszty 
produkcji bowiem tej wody były tak 
wysokie, że nie można było przeprowa­
dzać z nią doświadczeń zakrojonych na 
szerszą skalę. , !

Wiadomo fylko, że woda ta  nisz­
czy tkanki organiczne, że nasiona 
roślin w niej zanurzone nie mogą 
kiełkować. Natomiast nie można by­
ło dotąd ustalić wpływu tej ciężkiej 

wody na organizm człowieka.
Od niedawna jednak produkuje się już 

„ciężką wodę" sposobem przemysłowym, 
a koszt produkcji obniżył się stosunko­
wo bardzo znacznie, wynosi mianowicie 
ókplo 10 złotych za gram. Nie jest to ma- 
ór ,— ale umożliwia już przeprowadze­
nie ciekawych eksperymentów „in anima 
dli".

Roli takiego królika doświadczal­
nego podjął się prof. Klaus Hansen 
z Uniwersytetu w Oslo. Codziennie 
pije on około dziesięciu gramów 
ciężkiej wody, przyczem ma zamiar 

dawkę tę stopniowo zwiększać.
Zamiarem jego jest doświadczenie na 

sobie samym, czy i jakie szkodliwe skut­
ki dla organizmu człowieka pociąga za 
sobą stałe picie ciężkiej; wody, —• a więc 
na obieg krwi, oddychanie, funkcje po­
szczególnych narządów i t. p. '

Prof. Hansen znajduje się pod 
nieustanną kontrolą lekarzy; wyniki 
tych niezwykłych doświadczeń opu-

Czy myśli kto  o gwiazdce? Napewno n ik t! ( x )

Milczenie na ro zk a z
Jak należy czytać prasę niemiecką?

P rasa  niemiecka pisze obecnie tylko 
to, co jej nakazuje ministerstwo pro­
pagandy. Codziennie z m inisterstwa 
wychodzą instrukcje, wytykające dzien­
nikom polityczną marszrutę.

Oto kilka ostatnich instrukcji:
„Rząd Rzeszy oczekuje od całej nie­

mieckiej prasy, że będzie rozpatrywać 
pod jednolitym kątem widzenia wyda­

rzenia zewnętrznej polityki w najbliż­
szych tygodniach. Jeszcze raz poważ­
nie zwraca uwagę, że musi się unikać 
wszelkich wzmianek o spodziewanych 
decyzjach rządu, z którychby nasi 
przeciwnicy w rokowaniach mogli 
wysnuć pewne wnioski.

Nie jest pożądanem przy omawia­
niu celów rządu w polityce zagranicz­
nej wspominać o pewnych problemach 
terytorjalnych, które stworzył T raktat 
Wersalski.

Pod żadnym warunkiem nie należy 
ogłaszać, że gdańskie oddziały sztur­
mowe policji zostały uzbrojone w kara­
biny i ostrą amunicję**.:

Instrukcje te tłumaczą nam wiele. 
Są dowodem, że w Niemczech m ó w i  
się dużo i o Gdańsku i o  problemach 
terytorjalnych (K łajpeda, Pom orze?) i 
o ważnych decyzjach rządu, które m ają 
wkrótce nastąpić, ale o tem w szyst- 
kiem nie wolno pisać, ani słowa. P rasa 
niemiecka kónspiruje prawdę, by u- 
łatwić rządowi obłudną grę wypierania 
się planów i zarządzeń, wykazujących 
wobec zagranicy jego istotne, wrogie 
pokojowi, cele. Gdy zaś praw da wy­
dostanie się mimo to zagranicę, to —  
jak  wypadek z Jacobem dowodzi —  
nie uchroni śmiałego dziennikarza 
przed zemstą „Gestapo**, nawet pobyt 
na obcem tery tor juin....

Pam iętajm y więc, że jeśli dzisiaj 
p rasa niemiecka nie porusza  ̂ sprńwy 
rewizji naszych granic, to dzieje się 
to na rozkaz M inisterstwa propagandy.

(m.)

N f l l N f l f l l f T F  m a t e r i a l V sukienne na ubiory l l J U U U w M L  m ęskie i damskie z najlepszych 
fabryk B I E L S K I C H  poleca po cenach ściśle hur- 
townych firma

L A Z A R  R E H L R
Lwów, ul. Szpitalna 1. - Dom Towarowy

„Czasopismo ruskie „Nowa Zorja** or­
gan katolików grupy ks. bisk. bisk. Cho- 
myszyna, umieszcza artykuł o nowych 
metodach rozpowszechniania idei bolsze­
wickich. „Nowa Zorja** zwraca szczegól­
ną uwa^ę na ofenzywę bolszewizmu w 
dziedzinie wydawnictwa książek:

„Z powodu masowości, perjodycz- 
flości, sansacyjności a wreszcie raso­
wego pochodzenia wydawców i auto­
rów hurtowfiicy — również z  te j. samćj 
rasy — forsują itylko wspomniane wy­
dawnictwa, a  wypożyczalnie książek 
biorą w 90% także tylko te „zalecone** 
wydania, tem bardziej, że są  one 
względnie tanie, gdyż rozchodzą się 
masowo. Po wpisaniu się do jakiejkol­
wiek bibljoteki - wypożyczalni widzi 
się, że na 100 napewno 99 z nich bę­
dzie miało prawie wyłącznie te lansc 
lane iwydania. A że dzisiaj książki czy­
ta  się przeważnie przez wypożyczalnie, 
ogół zatem dostaje do rąk taką maso- 
wo-demoralizującą literaturę.

Przypatrzmy się zawartości jednego 
takiego wydawnictwa. Dyrektorzy • 
spólnicy tego wydawnictwa, a może 
tylko figuranci, to dwaj Żydzi i jeden 
senator - sanator. Na zewnątrz wy­
dawnictwo odgrywa rolę czysto pol­
skiego, choć kapitał jego zapewne mię­
dzynarodowy. Bierzemy w ręce ostatni 
katalog tego wydawnictwa i obliczamy. 
Ną ogólńą liczbę 242 autorów jest 63 
Polaków, 84 żydów , reszta cudzoziem­
cy: Rosjanie (19), Amerykanie (praw­
dopodobnie też Żydzi), Anglicy (jak 
wyżej), Francuzi i inni. A więc wyraź­
nie podkreślony moment Internacjona­
lizmu już w doborze samych autorów. 
Polacy mają wszystkiego 25% , a tpo- 
zatem pomiędzy ich autorami wszyst­
kiego 6 — 7 znakomitych ■ nazwisk, 
reszta ąama galerja na własnej pre­
mierze. Między Polakami — dla okrasy 
— jedna katolicka pisarka, ale jedyny 
jej utwór wydany przez to wydawnic­
two — to opis śląska. Autorów komu 
nistów mamy 26 z 65 utworami. Auto­
rów wojujących bezbożników jest 
45(1), natomiast katolików tylko 4 z 13 
utworami (w tem jeden utwór przekła­
da! komunista, a więc napewno fał­
szował jego katolickie wartości). Auto­
rów pacyfistów i defetystów jest 79,

pornografów i występujących przeciw 
katolickiej moralności 143 (60% !), nie­
którzy z nich zachwalają nawet sodom- 
ję. Ogólnie na 242 autorów jest 13 („fe­
ralna" liczba) moralnie dobrych, reszta 
jeżeli nie zła, to bardzo wątpliwa. In­
teresujące jest porównanie doboru ksią­
żek i autorów omawianego wydawnic­
twa z katalogiem bolszewickiego Pań­
stwowego Wydawnictwa Ukrainy: od- 
razu rzucą się nam w oczy te same na­
zwiska i tytuły! A przecież 586 ksią­
żek tego wydawnictwa to dzisiaj pod­
staw a prawie każdej polskiej wypoży­
czalni książek. Oprócz tych książek 
większej objętości wspomniane wy­
dawnictwo wydaje ponadto tanie ksią­
żeczki (20 — 30 gr. każda), przeważ­
nie o sensacyjnej treści w żółtych o- 
kładkach. Cykle tych książeczek mówią 
za swoją treść już isamym5 swoimi ty­
tułami: „Obyczajowy" (dodajmy na 
początku słowo nie-), „Pioruny i bły­
skawice Wschodu", „Sławni kochan­
kowie", „Władcy", „Szpiegowski", 
„Kryminalny", „Spiski i zamachy" i tp. 
Dotąd wyszło już trzysta takich ksią­
żeczek. Na wzór tych żółtych książe­
czek jakaś nieznana ręka wydaje teraz 
czerwpne książeczki po 25 gr.; w nich 
opisano zachęcająco wszelkie zamachy, 
spiski, szpiegostwa, polityczne mordy 
i rewolucje już zupełnie w duchu mark- 
sowskim".

„Nowa Zorja" nie podaje wprawdzie 
o jakiem wydawnictwie pisze, ale dla 
każdego jakiego takiego czytelnika no­
wości wydawniczych jest jasne, jakie 
wydawnictwo ma na myśli „Nowa Zorja" 
twierdzi, źe „Rój" nie jest wyjątkiem z 
pośród innych polskich firm wydawni­
czych, ale jest raczej wydawnictwem ty- 
powerrt.

Z niebezpieczeństwem tego typu w y­
dawnictw powinno społeczeństwo pol­
skie rozpocząć ostrą walkę. Wszelki kom­
promis jest tu nie na miejscu. Firm/  wy­
dawnicze katolickie powinny rozpocząć 
kontrakcję i otrzymać pomoc katolickich 
kół czytelników. Wdzięczną rolę ma tu 
do odegrania prasa. Na „Rój" i związa­
ne z nim „Wiadomości Literackie" trzeba

zwrócić baczniejszą uwagę. Ale niewo* 
no poprzestać na krytyce. Rezultaty 
jedynie akcja pozytywna.

KOŁNIERZYKI
o o

św iato­
wej

słowy

CH. S T A D L E R
Lwów, J a g ie l lo ń s k a  15

Walczmy o szkoły średnie
dla Polaków w Niemczech

Licząca około 1.200.000 osób ludno^ 
polska w Niemczech przedstawia się W. 
ko masa jednorodna, pod względem swg 
struktury społecznej niezmiernie 
zróżniczkowana. Składa się ona prawi 
wyłącznie z drobnych rolników z jednej' 
z robotników, rzemieślników i drobnycwj 
kupców z drugiej strony. Procent zr 
równo inteligencji, jak i posiadaczy nap 
wet średnich majątków jest znikoff * 
Nie jest to wynik jakiegoś upośledzenia 
umysłowego lub braku przedsiębiorczo- 
ci i talentów gospodarczych ludność* 
oolskiej. Ludność ta  dostarczyła i 
starcza wcale sporego zastępu jednostek 
które przechodzą do wyższych klas sp°* 
łeczeństwa, przechodzą one jednak z*" 
razem ze społeczeństwa polskiego u® 
społeczeństwa niemieckiego. Na ulicacn 
nietylko miast, położonych na terenach* 
zamieszkałych przez większość polską 
nietylko Wrocławia, czy Berlina, ale 
dego bodaj większego miasta niemieckie 
go widzi się dziesiątki szyldów przed' 
siębiorstw handlowych i przem ysłowych  
oraz tabliczek lekarzy, adwokatów, io** 
żynierów o nazwiskach niewątpliwie 
polskich. Jednakowoż ci, którzy te^ na­
zwiska noszą, przeważnie nie są już P0' 
lakami, uważając się za Niemców.

Głównym, jeśli nie wyłącznym powOJ. 
dem wynaradawiania się tej części lud­
ności polskiej w Niemczech, która wznO"1 , 
si się nd wyższy szczebel hierarchj sp°^ 
łecznej, jest okoliczność, że, by się na tćh 
szczebel dostać, musi ona ukończyć nie­
miecką szkołę średnią, gdyż polskich 
szkól średnich doniedawna wcale W 
Niemczech nie było. Kończenie szkó 
obcych grozi zawsze niebezpieczeństwem 
wynarodowienia się — zwłaszcza słab­
szych charakterów. Dlatego ideałem n a ' 
szym powinno być stworzenie dla naszej 
ludności zagranicą polskiego systefflń 
szkolnego, obejmującego wszystkie 
stopnie: szkołę powszechną, średnią 1 
wyższą. Skoro jednak zadania tego ? 
wielu względów nie można — przynar 
mniej na razie — rozwiązać w całości* 
należy zająć się tym jego odcinkiem, n* 
którym obecny stan rzeczy jest najbar­
dziej niepokojący. Tym odcinkiem jes» 
szkolnictwo średnie. .

Zagadnienie nolskiej szkoły średniej 
jest zagadnieniem naczelnem, jeśli cho­
dzi o teren niemiecki. Teren ten dopomin*? 
się o taką szkołę i z swej strony czyn1 
wielkie wysiłki m-terjalne i organizm 

cyjne, by taką szkołę stworzyć. Społe­
czeństwo polskie w kraju musi mu w tern 
pomóc. W chwili obecnej Istnieje za le ­
dwie jedna polska szKoła średnia ^  
Niemczech — Gimnazjum w Bytomiu, u- 
trzymywane przez Związek Polskich To­
warzystw Szkolnych w Niemczech, któ- 
reńlu właśnie przed kilku dniami w ła' 
dze niemieckie odebrały prawo publicz­
ności, podcinając temsamem jego byt- 
Równocześnie na terenie ramych tylko 
województw zachodnich Polski istnieje 
30 szkół średrich niemieckich, zaspoka­
jających w całej pełni potrzeby szkolne 
ludności niemieckiej w Polsce. Taka ra 
żąca dysproporcja: 1.209.000 Polakó^ 

i 1 średnia szkoła polska w Niemczech* 
420,000 Niemców i 30 niemieckich szk(
średnich w  zachodnich w olew ództw ach
’v'lski — ir.usi jak najrychle5 zniknąć*
Musimy dążyć do je j  wyrównania. Mu­
simy dla naszej ludności w N iem czech  
stworzyć podobne warunki dla narasta­
nia, własnej inteligencji, jakie posiada 
ludność niemiecka w Polsce.

blikowane zostaną dopiero po dłuż­
szym czasie.

;W każdym razie eksperyment to nie­
zwykły i bądźcobądź kosztowny: wypić 
co dnia choćby 10 gramów wody za sto 
złotych, — na to nie każdy może sobie 
pozwolić.

Za rzu tk i -  Tre n c h c o aty- U b r a n ia
wizytowe — spacerowe — sportowe. Kostjumy, płaszcze, suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i szewiotów

MIECZYSŁAW ZALESKI Telefon 200*53.
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W Warszawie porywają 
dzieci!

Przed kilku dniami, w biały dzień, 
^  warszawskim ogrodzie Saskim został 
Porwany 9-letni chłopczyk, Januszek 
Skalski. Porwania dokonała jakaś nie­
znajoma kobieta. Po tygodniu energicz­
nych poszukiwań 

policja wykryła, ie  dziecko zostało 
porwane przez akuszerkę Rakowską 
vel Kozłowską. Dziecko odnaleziono 
w mieszkaniu akuszerki i oddano 
matce, Rakowską zaś aresztowano. 

Dziecko zostało ostrzyżone do gołej 
flłowy i uprane w inny strój. Jak stwier­
dzono Rakowska

była kierowniczką zorganizowa­
nej szajki, trudniącej się kradzieżą 
dzieci na wzór amerykański (kldna- 
ping), celem wymuszenia okupów). 

Policja aresztowała dwóch osobni­
ków, wmieszanych w tę aferę. Rakowska 
będzie pociągnięta do odpowiedzialności 
Udowej.

Skon weterana z 1863 r.
W Łodzi zmarł jeden z ostatnich już 

Weteranów z 1863 roku, śp. Józef Swa- 
f3Eyóski, przeżywszy lat 32. ś. p. Swarzyń* 
£ki służył w oddziele Taczanowskiego I 
brał udział w walkach na terenie Ziemi 
Kaliskiej. Był odznaczony Krzyżem Nie­
podległości z mieczami oraz Krzyżem 
1863 7. : *

Nagły skon dyrektora 
Ubezpieczalni

W  nocy z poniedziałku na wtorek 
ffjarł nagle w Łodzi dyrektor tamtejszej 
^bezpieczalni Społ. Bronisław Chomba- 
*ow, który uległ anewryzmowi serca.

W związku z nagłym skonem ś. p. 
to m b a k o w a  funkcje dyrektora prowizo- 
rycznie objął naczelny lekarz Ubeżpieczal- 
P', dr. Kunicki.

Wyrok w wielkim procesie 
komunistycznym

\  Sąd Okręgowy w Łucku na sesji wy- 
zdoWej w Kowlu ogłosił wyrok w  pro­

m ie  przeciw 53 komunistom, o s k a r ż o ­
n y m  o organizowanie strajków rolnych, 
Ppór władzy, teroryzowanie ludności itp. 
bąd skazał Jefrema Demidziuka na 10 lat 
Więzienia, Kornija Sioma i Daniła Nikiem- 
Ka na 8 lat więzienia, dwóch oskarżonych 
Po 7 lat, 12 po 6 lat, 18 po 5 lat, 12 p o  4 
'ata, 5 po 3 lata i jednego oskarżonego 
Uniewinnił. Z pośród skazanych 18 pozba­
wiono praw obywatelskich na przeciąg 
*0 lat. i

Zakwestjonowane wygrane 
loteryjne

Na losy Loterji Państwowej, zajęte 
W postępowaniu karnem, padają niejed­
nokrotnie wygrane. W celu uregulowa­
n a  postępowania władz skarbowych w 
takich wypadkach, Ministerstwo skarbu 
2arządziło, iż losy, na które padła wy­
brana, powinna być przed terminem 
Płatności przesyłane przez Urzędy skar­
bowe Dyrekcji Loterji Państwowej do 
Realizowania. Przekazaną przez Dyrek­
cję Loterji wygraną kwotę, mają Urzę­
dy skarbowe zarachować, jako depozyt. 
w razie uwolnienia obwinionego w ygra­
ną przypada do wypłaty osobie upraw­
io n e j do jej odbioru, w razie zaś orze­
czenia konfiskaty wygranej, zdeponowa­
na kwota ma być zarachowana na do- 
chód Ministerstwa skarbu. ,

T ł u s t a  c e r a
wymaga

ODTŁUSZCZAJĄCEGO P U D R U  
■lHIG.IENICZNEGO “ D-ra LUSTRA

Badanie lekarskie kandy­
datów de służby państwowej

Poszczególne M inisterstwa wydały 
bkólnik w  sprawie badania lekarskie­
go kandydatów do służby państwowej. 
Zgodnie z art. 6 ust. o państw , służbie 
cywilnej, wszyscy kandydaci muszą 
być poddawani badaniom  przez lęka­
my urzędowych. Ustalenie stanu zdro­
w a  kandydatów może bowiem mieć 
decydujący wpływ na określenie ewen­
tualnej zdolności do pracy w czasie 
si ż b y  państwowej.

Badanie wstępujących do służby 
odbywać się ma przed doręczeniem 
c ’srn nominacyjnych*

Budowa kolejki linowej w Tatrach
nie da się pogodzić z ideą Parku Narodowego

Państwow a R ada Ochrony Przyro­
dy wobec niespodziewanego wzmoże­
nia propagandy za budową kolejki li­
nowej na Kasprowy W ierch w  T atrach 
zarówno w prasie (głównie „I.K .C .") 
jak  i za pośrednictwem rad ja —  ogło­
sił, że stoi na stanowisku, iż

budowa takiej kolejki jest niedo­
puszczalna, g d yż  nie da się pogo­

dzić z  naćzelnemi zasadami, bę- 
dącemi podstawą do utworzenia  
w Tatrach Parku Narodowego, 
którego realizacja została ju t  

przesądzona.
W ydział P. R. O. P. stw ierdza, iż 

jego stanowisko zostało poparte przez 
opinję bardzo szerokich kół społeczeń­
stw a polskiego i jest zgodne z zapatry­
waniem nietylko sfer ochrony przyro­
dy, ze społeczną Ligą Ochrony Przyro­
dy na czele, ale również 

ie stanowiskiem  najw iększych zrze -  
zszeh  turystycznych, krajoznaw­
czych, oraz licznych tow arzystw  
naukowych i kulturalnych. Św iad­
czą o tern uchwały wielu towa­
rzystw , pow zięte przeciw  budowie

kolejki w  Tatrach.
Zam iar budowy kolejki nietylko nie 

da się pogodzić z podstawowemi zasa­
dami organizacji Parku Narodowego 
w Tatrach, lecz 

może osłabić zdrow y pęd i zam i­
łowanie naszej m łodzieży do spor­
tu, oraz do pokonywania własnym  
wysiłkiem trudu docierania w głąb 
Tatr w  m yśl ideologji krajoznaw­

czej i harcerskiej.
Państw ow a Rada Ochrony P rzy­

rody w yraża nadzieję, iż organizacja 
przyszłego Parku Narodowego w  
Tatrach, który z natury rzeczy powo­
łany zostanie do życia na podstawie o- 
bowiązującej już „U staw y o ochronie 
przyrody", będzie taką, że

gwarantując osiągnięcie głów­
nego celu, —  nie naruszy w  ni- 
czem interesów turystyki, oraz 
sportów górskich, ani też intere­

sów  gospodarczych Podhala.
Pod tem oświadczeniem podpisali 

się m. in. prof. Jan Gw albert Pawli­
kowski, prof. W ładysław  Szafer, prof. 
Michał Siedlecki i in.
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Ogłoszenie upadłości 
„Prasy Polskieja

W  wydziale II. handlowym Sądu 
Okręgowego w  W arszaw ie rozpatrzo­
na została prośba sp. akc. „P rasa  Pol­
ska" w likwidacji (M arszałkow ska 
3-5-7), o ogłoszenie upadłości. Sąd 
Handlowy uwzględnił podanie spółki, 
ogłaszając upadłość i mianując syn­
dykiem adw. Henr. Kona-Konackiego. 

Nadwyżka passywów nad aktywami 
wynosi w upadłej spółce 2,591.172 zł 
78 groszy.

Termin zapisów do szfecł 
powszechnych

W ładze szkolne czynią przygoto­
wania do przeprowadzenia zapisów w 
szkolnictwie powszechnem na przyszły 
*ok szkolny 1935/36. Na terenie kura- 
torjum szkolnego warszawsko -  łódz­

kiego zapisy te odbędą się w czasie od 
li do 15 m aja. Przymusowi zgłoszenia 
do szkół powszechnych podlegają dzie­
ci urodzone w  1928 r. i starsze, jctóre 
% powodu braku miejsc niedopełniły o- 
bowiązku powszechnego nauczania.

FUTRA PRZECHOWUJE
•■isUmnnlnj, pełna fwarenęja, ceny 
sniionn. Magazyn I Pracownia Futer

K a r o l  S C H O R E R
Lwi w, Senat traka Ha. Tal. 269-56. 

Firma ehmeleijańlka

KRONIKA PRZEMYSKA
8KON DZAILACZA SOCJALISTYCZNEGO. 

W środo, S bmH odbędzie «lo pogrzeb b. radne­
go i b. asesora miejskiego z ramienia PPS., śp. 
Dominika Teluka, który zmarł w 69 roku tycia. 
Zmarły był w swoim czasie jednym z najbliż­
szych współpracowników b. posła Liebermanna, 
—f ostatnich jednak Czasach z czynnej pracy po­
litycznej sio wycofał.

PIERWSZA KĄPIEL. Nawrót zimy dał cio 
również odczuć bardzo silnie w Przemyślu.— 
Miasto pokryło się śniegiem, a Sanem zaczęły 
nawet płynąć lekkie kry. To też sensacją było, 
kiedy la oczach dużego tłumu b. marynarz, p. 
Jan Wytrykusz, w najlepsze urządził sobie 31 
b. m. dłuższą kąpiel w Sanie, którą zresztą po­
wtarza obecnie codziennie. Przedwksęnoy ten 
pływak wzbudza ■ za k°żdem ppjawienlćm się 
w rzece dużą sensację.

Opłaci się bezwarunkowo czytać 
ogłoszenia, zw łaszcza „drobńe“.

KRONIKA ZŁOCZOWSKA
KTO STRZELAŁ? Sąd okręgowy w Złoczowie 

rozpatrywał ciekawą sprawę. Jak donosiliśmy 
swego czasu leśniczy firmy „Oikos" w Kamion­
ce Strumiłowej zgłosił, te „ktoś" wieczorem 
strzelał w jego kierunku i zabił konia. W cza­
sie prowadzonych dochodzeń padło podejrzenie 
na p. Włodzimierza Perfeckiego, emerytowanego 
sędziego .grodzkiego, a obecnie adwokata w Ka­
mionce-  Śtrumiłowej, który miał strzelać do 
przejetdtającego drogą leśną leśniczego Brocz- 
kowsklego.

Prokuratura w Złoezowle wygotowała akt 
oskartenia i p. Perfecki zasiadł na ławie oskar­
żonych pod zarzutem usiłowanego morderstwa. 
Zaistniała hipoteza, te p. Perfecki strzelał spo- 
wodu naprężonych stosunków, jakie panowały 
między członkami Towarzystwa Łowieckiego, 
którego członkiem jest p. Perfecki, a Zarządem 
lasów,

W czasie rozprawy p. Perfecki zeznał, te 
wogóle nie strzelał, a do zarzuconego czynu 
przyznał się towarzysz p. Perfeckiego na polo­
waniu p. Kazimierz Poznański, b. burmistrz 
Kamionki. Oświadczenie to wywołało wielkie 
zainteresowanie. Rozprawę odroczono.

TRZY MIESIĄCE ZA BEZPRAWNE NOSZE­
NIE BRONI. Sąd okręgowy w Złoczowie na 
sesji wyjazdowej w Brodach, skazał M.chala 
Ilusiaka z Pnikowicy, za bezprawne noszenie 
broni palnej na trzy miesiące aresztu bez za­
wieszenia. ,

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
NOWA IZBA SKARBOWA STANISŁAWÓW.

SKA rozpoczęła wczoraj normalne urzędowanie. 
Wszyscy urzędnicy Izby znajdują się już na 
miejscu pod kierunkiem dyrektora p. Brzeckic- 
go. Dnia 5 bm. rozpoczyna się w Stanisławowie 
2-dniowy zjazd naczelników Urzędów skarbo­
wych, pod przewodnictwem dyr. Brzeckiego,

KRONIKA ZALESZCZYCKA
KURS DRÓŻNIKÓW W ZALESZCZYKACH. 

W Zaleszczykach zorganizowany został kura dla 
służby drogowej. Przedmiotem kursu była obro­
na przeclwlotniczo-gazowa, sadzenie drzewek 
przydrożnych i dokształcenie zawodowe. Otwar­
cia kursu dokonał starosta p. Krzyżanowski,

KRONIKA TARNOPOLSKA
REKOLEKCJE. W dniach od 24 do 27 bm. 

włącznie odbyły się rekolekcje dla młodzieży 
męskiej szkół średnich.

NOWE TOWARZYSTWO NA KOPYCIE. Nie­
dawno odbyło się pierwsze zebranie podsekcji 
urbanistycznej, które na wniosek p. Gergowicza 
postanowiło utworzyć „Towarzystwo upiększa­
nia miasta Tarnopola". Nazwa piękna, niewia­
domo tylko, czy nic będzie to Jeszcze jedna 
przymusowa organizacja, której członkowie 
płacić będą „dobrowolne" składki.

NARESZCIE PRZYPOMNIANO SOBIE. W r. 
ub. (8. 11) umieściliśmy artykuł, omawiający 
krytyczne położenie zapomnianej fundacji 
Strzałkowskich, która do obecnej chwili nią

Podróż po Polsce

L U B L I N ,  mimo wielo zawieruch 
szczyci się cennemi zabytkami. No 
Ich tle powstały nowoczesne ma- 
gazyny branżowe, gdzie zawsze 
znajdziemy znany, ehroniqcy krem 
„ MI AF LOR"  t hlgjeniczny 
puder „LORAN" fii 
HENRYK ŻAK,
Poznań.

spełniła swego zadania. Ostatnio władze miej­
scowe okazały zainteresowanie fundacją, czego 
dowodem jest fakt usunięcia administratora, 
Żyda Schechtera. Miejsce jego zajął p. in t.S tel- 
machowicz. Ponadto mieszkańcy-żydzi mają o- 
puścić zamek, który zostania odnowiony. Duża 
sala, gdzie się odbywają żydowskie dancingi i 
imprezy sportowe po odnowieniu będzie prze­
znaczona na salę teatralną. W pozostałych ubi­
kacjach zamku znajdzie prawdopodobnie po­
mieszczenie „Muąeum Podolskie", któro obecnia 
korzysta z budynku TSL.

Wspomniane odnowienie po tylu latach za­
pomnienia i zaniedbania nastąpi dzięki Woje­
wództwu i Magistratowi, które na ten cel mają 
przeznaczyć pewien fundusz.

NIEBYWAŁA SIELANKA. W dniu 17 ub. m. 
w sali posiedzeń Magistratu odbyła się aka- 
demja imieninowa, urządzona przez Polsko- 
Ukraiński Związek. Program akademji obejmo­
wał przemówienia i produkcje wokalne (mię­
dzy in. „dumki szumki") w języku polskim i 
ruskim. Po wygłoszonym referacie w języku 
ruskim przez p. Kobluka, i złożeniu „imienino­
wych" życzeń na ręce p. wojew. Gwintowt « 
Dziewałtowskiego odśpiewano „Mnohaja lita..." 
— Uroczystość, jak zwykle, zakończono „Bry­
gadą".

Zestawiając program imprezy z faktem, któ­
ry wydarzył się w tej samej sali kilka dni te­
mu, trudno powstrzymać się od pewnych uwag. 
Oto w czasie obrad Rady Miejskiej w dniu
7. III.; gdy jeden z radnych Polaków (Szum­
ski), przemawiając w sprawie rozdziału *iub- 
wencyj dla towarzystw, użył słowa „Rusini", 
w sprawie tej interpelował (?) r. Majka (Ru­
sin), prosząc o używanie słowa „Ukraińcy", 
Żądanie r. Majki poparła „galerja “co nawet 
było powodem przerwy w obradach i usunię­
cia publiczności ze sali obrad. Ponadto prez, 
Widacki wyjaśnił wówczas r. Majce, żc rrą ma 
powodu obrażać się, na określanie mieszkańców 
Tarnopola mianem „Rusinów".

Zestawiając te dwc fakty, które wydarzy­
ły się na przestrzeni kilkunastu dni, należy, 
stwierdzić dezorjentację w traktowaniu sprawy 
ruskiej na terenie Tarnopola. Ciekawą jest rze­
czą, że prof. Szałajski, radny z BB. który jest 
prezesem „Polsko-Ukraińskiego Związku" nie 
zabrał głosu w omawianej sprawie na posiedze­
niu Rady.. Milczenie to b. charakterystyczne.

KRONIKA BRODZKA.
ZNIESIENIE ZARZADU PRZYMUSOWEGO 

W ELEKTROWNI. W Elektrowni w Brodach 
ustanowiono przed kilku laty zarząd przymu­
sowy, o który wystąpiły firmy, które swego cza­
su dostarczyły elektrowni cały szereg materja- 
łów. Obecnie po rozrachunkach okazało się, że 
elektrownia spłaciła swe długi, a w konsekwen­
cji cofnięto zarząd przymusowy.

K A W A

L W Ó W
R U T O W S K i e ^ O d

KRONIKA KULTURALNA
DRUGI ZESZYT „POLSKIEGO SŁOW­

NIKA BIOGRAFICZNEGO", wydawanego 
przez Polską Akad. Umiejętn., ukazał się 
w tych dniach. Obejmuje strony od 97 do 
192 i nazwiska od Andronlcust do Babia- 
czyka Adama.
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KWIETNIA
Wiek. ił. f. 5 08 a* 
Zach. ał. g, 6 11 m

Środa
Ryszarda

C i w. Izydn

Gdsęie i co kupię?
P a r a s o le , p a r a s o lk i

Parasole ogrodowe i miernicze, naprawy, po­
krycia, poleca jedyna katolicka firnu PARA­
GON Marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 552

Z ł o t o , s r e b r o , z e g a r k i
poleca tanio 561'

WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6.
Naprawa zegarków i biżuterii — tcl. 218-48

—0—r

F U T R A
aew e dam skie 1 tą.

•kii, oraz wszelkie przeróbki według naj- 
■owszjreh i -mali wykonufe tanio i celidnla 
*1*1 *ya 1 Praęewifit Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów. Halicka tęL_57-04. 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 

Środa 3. 4. g. 7.30 „Krzyk"
Czwartek, 4. 4. g. 7.S0 „Pięć przed dwuna 

etą"
Piątek 5, 4. g. 7.30 „Rozkoszna dziewczyna11 

Przedstawienie zakup, przez Gazetę Por. Abo- 
aara, „Abo" nie ważne.

TEATR ROZMAITOŚCI
środa 3. 4. g. 7.30 „Mecz mrłżeński" 
Czwartek 4. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński" 
Piątek 5. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński"

Z SALI KONCERTOWEJ
Niedziela, 7 brn. godz. 11.30, Poranek "kon- 

eertcT-jr uczniów Konsenystorjum P. T. M.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: Niedokończona symfonja" Marta 
Eggerth i Han a Jaray)

ATLANTIC: „Moskiewskie noce“ z Harry 
Baurem i Annabellą.

CASINO: „Wesoła Wdówka**
COLOSSEUM: Whisky i Dolary oraz rewjs

Walter w Colosseum.
CHIMERA: „Świat idzie naprzód",
GRAŻYNA:' „Weronika" z Franciszką Gaal. 
KOPERNIK: „Kleopatra" oraz najnowszy ty­

godnik:
MARYSIEŃKA: „Kleopatra" oraz najnowszy ty­

godnik.
MUZA: „Wiosenna parada" z Franciszką Gall. 
MIRAŻ: „Taniec miłości" oraz „Czy Lucyna 

to dziewczyna" .
PAŁACE: „Antek Policmajster" z A. Dymszą. 
PAN: „Miłość FrSulein Doktor" w r. gł. Myrna 

Loy, oraz „Stworzona do całowania" z Jean 
Harlow i Lionel Barymore.

PAX: „Dzieje duszy" oraz tygodnik PATa.
RAJ: „Karioka" w gł. roli Dolores Del Rio. 
STYLOWY: Wesoła Zuzanna ora- rewja Weso- 

łv Murzyn.
SŁOŃCE: „Pożegnanie z bronią" oraz rewja. 
ŚWIT: „Radosna godzina Mickey Mouse" I

„Nowoczesny Robinson Kruzoe".
WANDA: „A Z 14 zatonęła" oraz „Wielka

grzesznica".
KOMUNIKATY.

STARANIEM KOŁA PAŃ POLITECHNIKI 
odbędzie się w czwartek, 4 bm., odczyt Jadwigi 
Geislerowej p. t.: „Warszawą do Sztokholmu", 
wrażenia z podróży, bogato ilustrowane prze­
źroczami. Początek o g. 18.30, Politechnika, 
Sala IV. Wstęp 50 i S0 gr. Dochód na cele hu­
manitarne.

Z KASYNA I KOLA LITERACKO-ARTYSTY- 
CZNEGO. W czwartek, 4 bm. o godz. 19.80 prof. 
Uniw. J. K. dr. Zygmunt Weyberg wystąpi tym 
razem, jako „szary człowiek" 1 ujmie z właści­
wą sobie i znaną powszechnie swadą, bardziej 
niż kiedykolwiek aktualne dziś zagadnienie po­
szanowania dla języka ojczystego. Uwagi swoje 
na ten temat poprze licznemi, charakterystycz­
nemu przykładami. — Bilety w przedsprzedaży 
u Seyfartha, w dniu odczytu od godz. 6-tej przy 
kasie w Kasynie.

NOWOŚĆ KARTOGRAFICZNA. Ostatnio na­
kładem Min. Kolei ukazała się mapka p. t. „Ko­
leje Rzeczypospolitej Polskiej". Mapkę (w po- 
działce 1:3000000) opracował p. Władysław 
Groszek, urzędnik Lw. Dyrekcji PKP. Doskona­
ła plastyka, solidny druk, wygodny format i 
niska cena — oto zalety mapki, która w rozpo­
czynającym się wkrótce okresie wakacyj winna 
się znaleźć w ręku klientów PKP,

OMYŁKA. Do naszego wczorajszego 
sprawozdania sądowego p. t.: „p. Hra- 
byk znów przed sądem" zakradła się nie­
miła pomyłka, mianowicie błędnie na­
zwano dwukrotnie docenta dra M. 
Piszczkowskiego profesorem, co niniej- 
szem prostujemy.

Od 8—9 kwietnia zatrzymuje się 

p. Karol MŁiller z Jeny we Lwowie, celem 

wprawiania sztucznych oczu wedle na- 

,tury. (P.:

Kronika lw ow sko

'(?•) Cierpliwość się kończy.
Współczujemy z kierownictwem Za­

kładu Czyszczenia miasta, że niespodzie­
wanie zaatakowany został przez śnieżne 
opady, ale niezaradnym jest ten żołnierz, 
który nie przewiduje nieprzyjaciela 
dniem i nocą. Zdajemy sobie również 
sprawę z tego, że kasy Zakładu Czysz­
czenia miasta świecą pustemi dnami, ale 
przecież — na konia p. Brzeskiego, refe­
renta generalnego budżetu! — o jakiem 
takiem zmobilizowaniu gotówki mimo 
wyjazdu prez. Drojanowskiego do Kra­
kowa należało choćby w trzecim dniu 
po opadach pomyśleć!

Tymczasem Lwów tonie dosłow­

nie w błocie, kałużach, bagnach.
Ciekawi jesteśmy czy p. radny Teller 

(Z. Z. Z.), który niedawno rozczulał się 
nad czystością ulic m. Lwowa, stwier­
dzając, że są one czystsze niż ulice w 
niektórych miastach Francji, zmienił swe 
zdanie,

czy też z uporem dalej twierdzić 
będzie, że ulice nadpełtwiańskiego 

grodu lśnią czystością, jak lustro.
Krótko stwierdzamy, że czystość m. 

Lwowa pozostawia wiele do życzenia i 
chcemy wierzyć, że obradująca obecnie 
komisja budżetowa zwróci na to zjawi­
sko uwagę.

Deficytowy budżet m. Lwowa
(K.) Dziś wieczorem rozpoczynają się 

obrady pełnej komisji budżetowej, która 
zbada preliminarz budżetowy m. Lwowa 
na rok 1935—36. W skład komisji wcho­
dzi 30 członków Rady Miejskiej. Klub 
Narodowy zastąpiony będzie przez dwu 
swoich członków, a mianowicie mec. dr. 
Jana Plerackiego i inż. Konstantego 
Biernackiego.

iZanim danem nam będzie zdać spra­
wę z poszczególnych działów prelimina­
rza, zwrócić chcemy uwagę i na tego­
roczną nie przejrzystość w układaniu bu­
dżetu, którą to cechę podnieśliśmy i w 
roku zeszłym. Niestety od tego czasu nic 
się nie zmieniło.

Przejdźmy obecnie do zestawie­
nia dochodów i wydatków.

Z zestawienia porównawczego docho­
dów zwyczajnych wynika, że w dziale: 
majątek komunalny preliminowano: 
825.522 zł. (o 59.155 zł. mniej niż w r. 
1934— 35), w dziale: przedsiębiorstwa 
komunalne: 3,522 968 (o 183.876 zł. 
mniej), w dziale subwencje i dotacje: 
309.044 (288.944 zł. więcej), zwroty
?,217.009 zł. (379.004 zł. więcej), opła­
ty administracyjne 348.950 zł. (47.500 zł. 
więcej), opłaty za korzystanie z zakła­
dów i urządzeń dobra publicz. — 
2,051.670 zł. (91.552 zł. mniej), udziały 
w podatkach państwowych — 2,000.000 
zł. (600.000 zł. mnieil), dodatki do po­
datków państwowych — 4,835.000
(330.CU0 zł. mniej), podatki samoistne 
761.000 zł. (505.000 zł. mniej), różne 
212.705 zł. (193.200 zł. więcej).

W dochodach zwyczajnych przeto, z 
których i tak kilka pozycyj jest niereal­
nych (subwencje, dotacje, zwroty, róż­
ne) preliminuje się na r. 1935—36 o
860.935 zł. mniej.

W  dochodach nadzwyczajnych preli­
minarz notuje 917.401 zł. czyli o 808.599 
zł. mniej.

Ogólnie biorąc dochody zwyczajne i 
nadzwyczajne, które preliminowano na 
18.001.269 zł. (w r. 1934—35 —
19,670.803 zł.) zostały zmniejszone w 
preliminarzu o 1,669.534 zł.

Po stronie wydatków zwyczajnych 
preliminarz na rok 1935—36 przewiduje 
w dziale: Zarząd ogólny 4,382.601 zł. i

(o 165.379 zł. mniej niż w r. u b ), m a­
jątek komunalny 360.220 zł. ( 14.350 zł. 
więcej), przedsiębiorstwa komunalne
701.882 zł. (22.818 zł. mniej), spłata dłu­
gów 2,670.741 zł. (886.024 zł. mniej), 
drogi i place publiczne 779.158 zł. 
(153.388 zł. więcej), pomiary i plany 
rozbudowy miasta 196.044 zł. (15.600 zł. 
więcej), oświata 983.095 zł. (30.650 zł. 
mniej), kultura i sztuka 1,162.969 zł. 
(89.031 zł. więcej), zdrowie publiczne 
1,486.077 zł. (82.510 zł. więcej), opieka 
społeczna 1,415.397 zł. (155.870 zł. 
mniej), popieranie rolnictwa 91.661 zł. 
(4.881 zł. mniej), popieranie przemysłu i 
handlu 199.722 zł. (13.159 zł. mniei), 
bezpieczeństwo publiczne 1,663.594 zł. 
(80.770 zł* więcej), różne 920.668 zł. 
(661.990 zł. więcej).

W wydatkach zwyczajnych prelimi­
nuje się Drzeto 17,013.829 zł. czyli o 
181.142 zł. mniej niż w preliminarzu ze­
szłorocznym

W  wydatkach nadzwyczajnych preli­
minuje się 917.401 zh czyli o 1,557 799 
zł. mniej niż w roku poprzednim.

W ydatki zwyczajne i nadzwyczajne 
określono w preliminarzu na 17,931,230 
zł. czyli o 1,738.941 zł. mniej niż w ro­

ku* budżetowym.
Nadwyżka przeto dochodów nad roz­

chodami. przewidziana została na 
70.039. zł. — innemi słowy budżet byłby 
conajmniej zrównoważony, gdyby nie 
małe „przeoczenie'*, i to w dziale IV. 
budżetu administracyjnego, który nosi 
nazwę: spłata długów. Jak podano bo­
wiem wskutek niemożności zrównoważe­
nia budżetu zmuszona była Gmina ’ do 
zmniejszenia kredytów na spłatę kapita­
łu o kwotę — 408.011 zł., a na oprocen­
towanie pożyczek o kwotę — 790.421 zł. 
W sumie zatem spłata długów wynosi o 
1,198.432 zł. mniej i zależna jest od spe- 
cialnego postępowania oddłużeniowego. 
Biorąc przeto tę pozycję pod uwagę 
stwierdzić należy, że deficyt budżetowy 
gminy Lwowa, po odtrąceniu przewi­
dzianej nadwyżki w sumie 70.039 zł. 
wyniesie faktycznie 1,128.393 zł. Książ­
kowo preliminarz kształtuje się jako 
zrównoważony, życiowo jako poważnie 
deficytowy.

'(—) Dochodzenia funkcjonarjuszy
policyjnych, w związku z wielką kra­
dzieżą tekstyliów w magazynie firmy 
Singer — Krieger przy ul. Kazimierza 
Wielkiego, 1. 5, o czem onegdaj donosi­
liśmy, — doprowadziły do aresztowania 
pasera Izaka Rosenstraucha (ul. W eso­
ła, 1. 7), w którego mieszkaniu przepro­
wadzona rewizja wykryła materjały tek­
stylne, skradzione na szkodę powyższej

firmy. Każda sztuczka materji miała w y­
pisaną ilość metrów i odcięty z brzegu 
kawałek, który przed dobiciem targu, 
złodzieje jako „próbki“ pokazywali pase­
rom. Tak paser został rozeznany i uję­
ty, ale złodzieje niestety bujają jeszcze 
na wolności. A może ten sam paser z ul. 
Wesołej mógłby co powiedzieć o włama­
niu do sklepu Ralskiego, który daremnie 
czeka na swe towary.

Roczny dorobek Sokola IV.
(Fil.) Doroczne walne zgromadzenie Sokoła 

IV, placówki polskości i ducha narodowego na 
Łyczakowie, odbyło się w ubiegłą sobotę. Za­
gaił je w zastępstwie chorego prezesa gniazda, 
Smolickiego — wiceprezes Nowicki. Na wstępie 
zebrani uczcili przez powstanie pamięć zmar­
łych w roku 1934 członków, m. inn. śp. Cztniela, 
I. wiceprezes':, niestrudzonego i ofiarnego pra­
cownika idei sokolej. Prócz tego ubyli z szere­
gów gniazda: śp. druhowie Gryglewski, Uruski, 
Piller i Weiglowa.

Ubiegły rok sprawozdawczy, t:> 30 rok ist­
nienia gniazda i pracy sokolej w dzielnicy ł y ­
czakowskiej. Mimo nader trudnych warunków, 
Sokół IV. odpowiedział jednak w zupełności 
swemu zadaniu. Poszczególne kom.sje sokole, 
pracowały bardzo wydatnie. Komisja gospodar­
cza, do której naieży troska o utrzymanie w 
należytym porządku, wspaniałego gmachu Tow., 
uzupełniła braki, jakie powstały wskutek zuży­
cia i zniszczenia inwentarza. Odnowiono salę 
gimnastyczną, salę posiedzeń i t. d.. a obok sali

gimnastycznej urządzono umywalnię dla ćwi­
czących i zakupiono potrzebny sprzęt do gim­
nastyki. Uzupełniono również braki w urządze­
niu sceny. Ze sprawozdania naczelnika Napiór­
kowskiego, dowiedzieli się zebrani o postępach 
w ćwiczeniach gimnastycznych, które są pro­
wadzone wedle najnowszych systemów, ćw i­
czyło przeciętnie 20 dziewcząt, §2 chłopców, 
t. z w. dorostu sokolego, 16 druchen i młodzieży 
żeńskiej, oraz 45 druhów i młodzieży męskiej. 
Sokół ćwiczył nu Zlocie okręgowym w Przemy­
ślanach, w Winnikach na poświęceniu tamtej­
szej sokolni, kilkakrotnie na własnej scenie i 
w rocznicę listopadową w Sokole-Macierzy. — 
Komisja kulturalno-oświatowa ma w swym do­
robku 14 przedstawień teatralnych, oraz szereg 
obehpdów narodowych. Zespół dramatyczny li­
czy 31 osób. Kierownikiem i reżyserem sceny 
sokolej jest znany działacz kulturalny p. Fry­
drych Eugenjusz

Przy Sokole istnieje też 16-osobowy „Klub 
kręglarzy", który posiada krytą zimową krę­
gielnię. Klub brał udział w turnieju kręglar- 
skim, jaki w ub. roku urządził Związek Krę- 
srlarski, J -

W roku sprawozdawczym izb etrlono I ttP9 
rządkoweno pod kierunkiem bibliotekarz* P 
Tracza bibliotekę, k tóra liczy obecni* 1084 katf 
iek.

Na wniosek Komisji rewizyjnej uch wal oO® 
Wydziałowi absolutorjum, oraz dokonano w ôo-* 
ru uzupełniającego członków Wydziału. Pierw-  
Bzym wieeprezeeem obrano p. Nowickiego 
helma. Do zarządu weszli pp. Mgr. Błądzińsk1 
Henryk, Mgr. Freidenberg Lubin, Hiolski Sta' 
nieław, Jakubowski Franciszek, Kozłowski Ra* 
zimierz, Podgórski Michał, Trnsz Włodzimier^ 
Wojtarowicz Mieczysław.

Do Komisji rewizyjnej: Broeder Edmund,
Rączy Kazimierz, Solarski Klaudjnsz.

Do sądu honorowego: Inż. Benedyktowie2
Bogdan, Dr. Bielański Juljan, Dohnalik Antonii 
Honheiser Aleksander, Krana Stanisław, PirO' 
żyński Kar~l, Tlappa Józef i Zawojski Michał- 
Jako zastępcy: Koleżański Józef, Rozmus J®1*1 
Uścicński Felicjan, Otto Antoni.

Poświęcenie nowoofwartej 
„Brackiej spółdzielni spożywców

(w.) W ub. niedzielę popołudniu odbyła sic 
na terenie parafji św. Marji Magdaleny *■« 
Lwowie podniosła i ważna uroczystość poświę- 
cenią lokalu (ul. Sapiehy 28) nowopowstałej 
„Brackiej Spółdzielni Spożywców". Dokonał 
proboszcz tejże parafji Ks. Kan. Dr. Gerard 
Szmyd, który następnie przemówił do grona ze- 
branych parafjan, podkreślając wielkie znacze­
nie polskiej i katolickiej placówki handlowej, 
oraz wyrażając serdeczne podziękowanie inicja­
torce tego dzieła p. Anieli świeżawskiej.

Następnie przemówili krótko p. Prof. Dr. J* 
Ryzner imieniem Zarządu i Rady Nadzorczej 
„Spółdzielni" oraz p. K. Lutogtański imieniem 
Związku Spółdzielczego. Skromnr. tę uroczy­
stość zaszczycili swą obecnością Ks. Dr. M. 
Turkowski, oraz Ks. Dr. A. Reczuch, wikary 
kościoła św. Elżbiety, gdyż członkanfi spółdziel­
ni są nietylko parafjanie św. Marji Magdaleny, 
ale i' św. Elżbiety.

Ze swej strony składamy nowej placówce 
polskości i katolicyŁm u jak najserdeczniejsze 
życzenia pomyślnego rozwoju.

„Wesoła Faia” w Gimnazjum IV.
(w.) W ub. sobotę gościła w Auli Gimna-1 

zjum IV. im. Jana Długosza we Lwowie „WeJ 
soła Lwowska Fala", witana owacyjnie przez 
b. licznie zebraną młodzież i publiczność.

Na wstępie orkiestra mandolinowa pod v-y- 
trawną dyrekcją p. A. Eplera odegrała szereg1 
b. melodyjnych Utworów, poczem art. op. p. M. 
Popowiczówna odśpiewała przy akompanj; men- 
cie fortepianu szereg pieśni i aryj z opery 
„Halka" Moniufczki. Po pełnej artyzmu dekla­
macji p. .1. łwidowskiej, na estradzie pojawiła 
się, witana burzą oklasków „Y/esoła piątka", 
która wykonała znakomicie kilka utworów ze 
swego doskonałego repertuaru.

Bezsprzeczna jednak kulminacyjnym punk-* 
tern wieczoru był występ ulubieńców całej już 
Polski — Szczepka i Tońka — pp. K. Wajdy i 
H. Vogelfangera. Wykonane przez nich dwa 
popularne „lwowskie djalogi", choć tylokrotnie 
już słyszane, bawiły i rozśmieszały wprost do 
łez. Produkcje orkiestry mandolinowej zakoń­
czyły ten tak miły i wesoły wieczór, z którego 
dochód przeznaczono na kolonje wakacyjne ucz­
niów IV. Gimnazjum.

Składki w Administracji
NA FUNDUSZ PRASOWY: Czay­

kowski Filibert zł. 5.—, S. M, zł. 5.—.
NA CZESNE DLA NARODOWEJ 

MŁODZIEŻY AKADEMICKIE!: — Dr. 
Czaykowski zł. 5.—, ks. Grodzieński 
zł. 1 0 .—, Czaykowski Filibert zł. 5.—.

NA PÓŁKOLONJE ORGANIZACJI 
NARODOWEJ: Czaykowski Filibert zł. 5.

NA FUNDUSZ ORGANIZACJI NA­
RODOWEJ ks. Grodzieński zł. 5 . — .
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Z SALI KONCERTOWEJ

Popularny koncert 
symfoniczny

Popularny koncert symfoniczny 
Lwowskiej’ Filharmonji zgromadził wczo­
raj w sali Polskiego Tow. Muzycznego 
liczną publiczność, pociągniętą niewąt­
pliwie, występem chlubnie już znanego 
młodego pianisty, Fryderyka Portnoja* 
lwowianina i absolwenta Konserwato­
rium P. T. M. W ystęp wczorajszy Fryde­
ryka Portnoja, wykazał w całej pełni je­
go bogaty talent.

W  odegranym z towarzyszeniem or­
kiestry koncercie Czajkowskiego, d o - , 
skonale ujętym i świetnie opracow any^ 
w szczegółach technicznych, uwydatni! I
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jjjody wirtuoz poważne walory gry 
jjOJej, dając wrażenie doskonałego opa­
d a n i a ,  umiaru i smaku.

Orkiestra Filharmonji pod batutą dy- 
lenta Marjana Altenberga odegrała po- 

w d n ie  symfonję włoską Mendelsohna, 
j^zarta  serenadę (Eine kleine Nacht- 
^Usik), oraz uwerturę Smetany do ope- 
^  Sprzedana Narzeczona.

Prof. Zoffal-Jakubowicz, w. z.
!XXX

Zdarzenia I wypadki
j , (—) Aresztowanie oszustów. Coraz 
fh więcej żeruje na ludzkiej naiwności. 
. J^k Jan Górka padł ofiarą swej łatwo- 

Jrności, wręczył bowiem Markowi Lu- 
. inerowi (ul. Króla Leszczyńskiego, I. 
.*) 633 zł. za cenę protekcji w jakiejś 
.Prawie w sądzie grodzkim. — innego 
.^Pu oszustem był Władysiław Oplust, 
I*1!- Szwedzka, 1. 1), który wyłudził od 
■Jarjj Gałuszkówny 200 zł. < pod przy­

uczeniem  małżeństwa. — >Za rozliczne 
Jzustw a przytrzymany został niejaki 
j^emens Gołębiowski, żarn. na Pasie-

(—) Zamach samobójczy. Z powodu 
i.raku pracy targnął się wczoraj na życie 
/Jsarz Władysław Desaga, liczący 25 
j Desadze, który poderżnął sobie no- 
hetri gardło, pierwszej pomocy udzielił Ie- 
ar2 dyżurny Pogotowia Ratunkowego.

- X - ’

ow e w ładze L. 0 .  P . P .
la 30 marca odbyło się w Urzędzie Woj.
zgromadzenie Lwowskiego Okręgu Woje- 

ł>»* e*° L.O.P.P., w którom wzięli udział
e 8̂tawiciele władz i delegaci Obwodów Po- 

â ^ycb LOPP.
<J^™alne Zgromadzenie zagaił prezes LOPP. 
bj,' iiiż. Laguna, poczem przewodniczącym ze* 
i s 5ia wybrano v-wojewodę Sochańskiego, 
lj**°rem starostę dr. Łosia, a sekretarzem dr. 

"Oskiego.
I}0, *czegółowe sprawozdanie Z działalności 
v J yIi prof. inż. Lukasiewiez, nacz. wydz Krzy­

ż a k i  i dyr. mjr. Tiger. 
pieniem Komisji Rewizyjnej prezes inż. 

% zgłosił wniosek o udzielenie Zarządowi 
^torjum za rok 1934. i uodziękowanie za 

w*1* działalność. i
V ?  ^'yniku uzupełniających wyborów wybra­
n o ,0 Zarządu: prezesa inż. Lagunę,.generała 

ÛiL’ Praussa. płk Procnera i radcę
do Komisji Rewizyjnej: prezesa

nacz. Wydz. Riedla, prezesa inż. Ry- 
* 0 * 0 . inż. Sulimirskiego i dyr. Zana, dele- 
i, y Walne Zgromadzenie LOPP prezesa 

^agunę, nacz. wydz. Krzywoszyńskiogo, 
^  Stażewskiego i dyr. mjra Tigera.

Mę Zgromadzenie zatwieraziło program
i budżet na rok 1935 oraz prowizorjura 

*W*t°we nu pierwszy kwart ? 1936 r. w
S]t0j ,eniu przedłożonem przez Zarząd Okręgu. 
ł ĵa zast. dyr. Willmann omówił sprawy, 
^tiv*ne z Tygodniem LOPP" który ©d-

»ię od 12 do 19 maja 1935 r. Wkońcu 
IW* Stażewski przedstawił wnioski zgłoszone 

. Obwody: Kolejowy, Dzielnicy IV. m. Lwo- 
 ̂ 1 Samborski.

(ir k o sze n ia  nawet „drobne" są na- 
^dę ciekawe.

KRONIKA KRAKOWSKA

Dw a tygodnie taniej książki
Księgarnia Gebethnera zapowiedziała 

tanią sprzedaż książek, w czasie do 13. 
kwietnia b. r., kolportując masy kataio- 
gów z wydawnictwami okazyjnemi. W 
ślad za Gebethnerem poszły^ wszystkie 
księgarnie krakowskie, zasypując wysta­
wy szeregiem dzieł, przeznaczonych do 
taniej rozsprzedaży.

Wchodzi tu w rachubę przeważ­
nie beletrystyka, choć nie brak i 
kompletów poważnych dziel nauko­
wych, słowników, literatury, działu 
teologicznego i t. p. Gebethner i 
Krzyżanowski uruchomili specjalne 
magazyny zasilone w dodatku rze­
czami ściągniętemi z oddziałów pro­
wincjonalnych. Literatury obcej jest 

stosunkowo mało.
Księgarze wyznaczyli istotnie bardzo ni­

skie ceny na książki objęte tanim tygo­
dniem, chcąc pozbyć się bodaj części za­
pasu, w którym zamrozili duże kapitały 

Fundusze uzyskane z sprzedaży 
mają im posłużyć w pierwszym rzę­
dzie na podtrzymanie egzystencji 
firm, które wraz z całym handlem 
znalazły się nad brzegiem przepaści. 

Czy i w jakiej mierze powiedzie im się 
organizacja „tygodnia taniej książki" zo 
baczymy.

Równocześnie ze sprzedażą tanich 
książek po księgarniach zorganizowano 
okazyjną sprzedaż w kioskach w Rynku 
od strony ul. Szewskiej. Są tam sprzeda­
wane książeczki popularne, przeznaczone 
dla niższych warstw, zwłaszcza ludności 
wiejskiej, przyjeżdżającej do Krakowa na 
ta rg i.; ; i . i

Bolączki właścicieli realności
Na ostatniem zebraniu właścicieli re­

alności w  Krakowie omawiano w barw ­
nych słowach sytuację własności nieru­
chomej w Polsce, przyczem poddano
bardzo surowej krytyce zarządzenia
władz rządowych w związku z komor- 
nem bezrobotnych. Podnoszono, że usta­
wodawstwo mieszkaniowe w Polsce fest 
unikatem w Europie i prowadzi do nie­
uchronnej ruiny własności nieruchomej i 
właścicieii realności. Szeroki zakres mo- 
ratorjum mieszkaniowego dla bezrobot­
nych, także w odniesieniu do mieszkań 
2-pokojowych, stanowiących 80 proc.

mieszkań w Polsce, a nadto moratorja 
zimowe i letnie stwarzają sytuację 
wprost katastrofalną dla właścicieli re­
alności.

W dyskusji, sen. inż. Al. Adelman po­
ruszył sprawę przyłączenia zach. lini 
kolejowych i zach. powiatów gospodar­
czych Małopolski do wojew. śląskiego 
który to projekt ma być wkrótce zreali­
zowany. Istnieje też zamiar budowy linji 
kolej. Kielce—Mędzechów, przez co ruch 
pasażerski w kierunku Krynicy ominie 
Kraków. To wszystko grozi miastu nie 
powetowanemi stratami gospodarczemi.

Plaga pluskiew  w  K rakow ie

Ru IM. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE

W  Krakowie daję się odczuwać od 
pewnego czasu klęska pluskiew. Żalą się 
na nią lokatorzy zarówno starych jak 
i nowych domów. Jedna z największych 
kamienic jaka stanęła w Krakowie w 
ostatnich dwóch latach została formal­
nie oblężona przez te paskudne stworze­
nia, tak że lokatorzy zmuszeni są do 
opróżnienia mieszkań w tym kolosie 
czynszowo - biurowym.

Informują nas, że przyczyna rozmna­
żania się pluskiew w nowych domach 
leży w tern, że w wielu wypadkach 

używa się do budowy bądźto ce­
gieł ze zburzonych domów, bądź­
to  drzewa starego, w którem za­

gnieździło się robactwo. 
m r  ■■ ■■ 1

Przypuściło ono taką inwazję na ludność, 
że

całe ulice są znane z klęski robac­
twa i dlatego unikane przez loka­

torów.
' środki domowe w rodzaju różnych 

płynów i rozpylań nie odnoszą właściwe­
go skutku, a nie każdy może sobie po­
zwolić na radykalny sposób zabiegu siar­
kowego. Ze względu na to, że pluskwy 
jako rozsadniki i przenośniki chorób 
przedstawiają 

poważne niebezpieczeństwo dla sta­
nu zdrowotnego ludności miasta, by­
łaby pożądana interwencja miejskie­
go urzędu zdrowia w kierunku zwal­
czania tej najnowszej plagi Krakowa.

AKCJA ARCYBISKUPIEGO KOMITETU 
RATUNKOWEGO pomocy bezrobotnym wyda­
ła wspaniałe wyniki. Do dnia 20 marca wydał 
Komitet 120.411 objadów osobom bez pracy, 
lub niemogącym zarobić na życie, w tem 
101,363 fizycznie pracującym a 19.048 umysło­
wo. Komitet (Straszewskiego 18) apeluje do 
społeczeństwa o dalsze ofiary aby umożliwić 
wyżywienie 1.300 osób dziennie.

„DNI KRAKOWA" w czasie od 26 czerwca 
do 3 lipca przewidują szereg atrakcyj, jak 
inscenizacja Przysięgi Kościuszki na Rynku, 
Otrzęsiny żakowskie, Festyn Króla Zygmunta 
ze Stańczykiem, Wesele Krakowskie itd. Na 
procesję Bożego Ciała przybędzie do Krakowa 
Prezydent Rzplitej.

SAD PRACY PRZENOSI SIĘ z dn. 1 maja 
br. do domu przy ul. Smoleńsk i Aleji Krasiń-

ęSgifarsa kołtuńska w 3-ch aktach 
n |-Zapolskiej. — Opracowanie sce- 
(jT~ne: Karol Wyrwicz-Wlchrowski. 
8ki Wa raalarska: Hieronim Zwoliń- 

— W ystęp gościnny W andy Sie-

ty .
maszkowej.

^ u ^ n o w io n a  z okazji występów go- 
zeszłorocznej jubilatki, p.

7 Siemaszkowej, tragifarsa, a ra- 
ł* ^ m e d ja  Zapolskiej, przypomnia- 
W arszym bywalcom teatralnym  znów 

największego rozkwitu teatru 
lv ! ? ' skies o za czasów Solskiego, a 
Dajj s2emu pokoleniu ukazała jedną z 
V ,.pszych, jeżeli nie najlepszą ko­
li^ Zapolskiej. Trzydziestoletni bli- 

jfywot sceniczny Dulskiej na de- 
7 teatrów polskich i obcych, nie u- 

jej wartości, a sztuka nie
,fa  nrflwif» n ir  n a  ę w p i ćw iołnó/M- prawie nic na swej świeżości, 

Pewnych, pozornych dziś, ana- 
W ^ m ó w . Dulszczyzna bowiem i
l J fo tw o  są wieczne, a choć zmieniły 
^  lenią się, stosunki życiowe w  gu- 
^tfJjyktatury  kamieniczników, czy za- 
\ ^ a n i a  na wychowanie takich po- 
W  iak Hesia i Mela —  zostanie nie- 
V r,telna Dulska ze swoją podwójną 

nością, zostaną Zbyszkowie Dul- 
y ^  swem szlachetnemi pozornie po- 
>,lt0 uginający się pod ciężarem 

leczności życiowej", zostanie Jul-

jasiewiczowa, ratująca zręcznie przy 
pomocy koron czy złotych honor domu 
Dulskich, a pocichu dla siebie stosune- 
czek z miłym chłopcem, zostanie wresz­
cie kopalniany obraz Felicjana Dul- 
skiego. To, co niegdyś było typem, sta­
ło się zczasem wyrazem epoki i trans­
formować się będzie coraz to inaczej, 
nie zmieniając zasadniczego swego 
zrębu. Bo... Dulszczyzna i kołtuństwo 
są wieczne i w  Polsce i w innych spo­
łeczeństwach.

Tem też tłum aczą się triumfy tej 
doskonałej komedji Zapolskiej zagra­
nicą, tem tłumaczy się trwałość mi­
strzowsko zaobserwowanych, doskona­
le prześwietlonych i z sceniczną m aestrją 
ujętych, a w należyte ramy wstawio­
nych postaci sztuki. S tają one godnie 
obok galerji arcytypów komedjowych 
w europejskim teatrze.

Sztuka wyszła w  reżyserji p. W yr - 
wic z  -  Wichrowskiego  w dobrej opra­
wie scenicznej.

Reżyser wyczuł należycie epokę, nie 
przejaskraw ił jej, zgrupow ał zręcznie 
aktorów koło zasadniczego problemu 
akcji i nadał jej należyte tem po .‘Reszty 
dopełniła doskonała gra artystów. Na 
pierwszy plan wysunęła się p. W anda 
Siem aszkowa  jako m atka rodu Dul- 
skich, doskonały egzemplarz moralne­
go zwyrodnienia. Role swą oddał? z 
pełną ekspresią, podkreślając silnie mo­
menty charakteryzujące dosadnie ten 
prototyp dulszczyzny i kołtuustwa. 
Milczącym wiecznie i posłusznym do

upodlenia wobec małżonki Felicjanem 
był sam reżyser p. W yrwicz -  W ich- 
rowski. Dał 011 doskonały typ zahuka­
nego biuralisty, reagującego tylko raz 
słownie. P. Staszew ski jako Zbyszko 
był tym, początkowo rwącym pęta dul­
szczyzny i ulegającym im wkońcu, mi­
łym szałaputą, który potrafił się w  pe­
wnych chwilach zdobyć na silne słowa 
buntu i potępienia. Doskonałą w swej 
naiwności i całem świętoszkowatem po­
stępowaniu Melą była p. Starkówna. 
Kontrast jej —  nieco może przerysow a­
ny —  stworzyła p. D ywińska  jako He­
sia. P. W erniczówna  m iała, jako Julja- 
siewiczowa, bardzo dobre momenty, 
zw łaszcza w trzecim akcie, gdy prow a­
dziła układy o pieniężne „odszkodowa­
nie" za krzywdę Hanki. Bardzo dobrze 
zarysow aną postacią była Hanka p. 
Jaworskiej, jakby specjalizującej się w 
tego rodzaju rolach. Po M arysi z „Te- 
o-rji E insteina" druga to jej rola, zasłu­
gująca na baczniejszą uwagę. Rola T a- 
drachowej spoczywała w  zawsze nie­
zawodnych rękach p. Zalewskiej, a rolę 
lokatorki (niewymienionej w  afiszu i 
program ach) oddała subtelnie i z 
wdziękiem p. Gronowska.

Opraw a m alarska p. Zwolińskiego, 
harmonizowała z panującym na scenie 
duchem dulszczyzny i kołtuństwa.

W ystawienie sztuki Zapolskiej na­
leży "zapisać na plus repertuarowe dy­
rekcji, Ąem.

akiego. Biura aądu miearcai alg dotąd v  I  »d- 
górzu przy ul. Czarnackłago.

LAS WOLSKI ZOSTAW ZAMKNIĘTY dla
przejazdu z powodu roztopów i zniszczonej na­
wierzchni drogowej.

JESZCZE PAN HOLLANDER
W związku z naszą notatką o p. hol- 

lSlndrze jako propagatorze budowy Mu­
zeum Narodowego w Krakowie, i auto­
rze broszury propagandowej warto zaz­
naczyć, że tenże ma własne biuro w Ma­
gistracie wraz z odpowiednim persona, 
lem. Jakie ma kwalifikacje na głównego 
propagatora budowy Muzeum?... Oto 
przed kilku jeszcze laty miał... sklep z ki­
limami przy ul. Mikołajskiej. Czy te kwa­
lifikacje wystarczą, by mieć aż osobne 
biuro opłacane chyba ze składek płyną­
cych z całej Polski na budowę Muzeum? 
— Czy już nie było Aryjczyka, któryby 
potrafił propagandę równie dobrze robić 
jak były handlarz kilimów p. HollSnder? 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
środa: „Pieć przed dwuna tą"

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Bal w SavoyrC"
ADRIA: „Uwielbiana".
BAGATELA: „Taniec miłości". Na scenie re: 

wja: Marzec — Koty — Zaloty.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Bitwa" I „Wielki 

myśliwiec".
PROMIEŃ: „Cariocaw. (Miss Flora).
SŁONKO: „Bokser i dama".
SOKÓŁ: „Czibi".
SZTUKA: „Antek Policmajater".
$WIT: „Audjencja u cesarza w Ischlu" M-rta 

Eggerth, Schoke - Szakal).
UCIECHA: „Zuzu" (z Josefiną Backer)» 
WANDA: „Wesoła wdówka"
ZORZA: „Pieśniarz Warszawy" I „Pionierzy 
Teksasu"

Bielizna męska
gotow a I do m iary , na jlepaze  w ykonanie 

o a ta tn ie  now ości sezonu

Józef NOWAK ^

Tla fali dnia 

„Niedokończona symfonja"
N a ekranie lwowskiego kinoteatru 

„Apollo", obchodzącego 25-letni jubi­
leusz swego istnienia, jest od kilku dni 
wyświetlany prześliczny film  austrjac- 
kiej wytwórni p t.: „Niedokończona
sym fonjat!. Film ten został osnuty na 
tle nieszczęśliwej miłości słynnego kom  
pozytora wiedeńskiego Franciszka Schu  
berta do pięknej ary stokrotki węgier­
skiej, hrabianki Esterhazy. W  rolach 
głównych w ystępują: znana partnerka 
Kiepury M arta E ggert 2 znakom ity ak­
tor w iedeński Hans Jaray, którzy stw a­
rzają piękną, niezapomnianą kreację 
Patrząc na ten obraz, a zw łaszcza słtu 
chając przecudnej melodji Schuberta, 
niedokończonej, a mimo tego nieśmier­
telnej sym fonji „h-moW1, nie sposób 0- 
przeć się wzruszeniu. Zdjęcia są św iet­
ne, a przepyszna oprawa obrazu im ­
ponuje  —  słowem film  pierwsza klasa. 

A jednak...
W  piękną melodję „Niedokończo­

nej $ym fonji“ wkradła się obrzydliwa , 
majufesowa k  a ko f  o n j a: żyd y  ogło­
siły bojkot tego ślicznego film u. Dla 
nich jest trefny, bo... „hitlerowski".
Nie wiem, gdzie się ż y d y  dopatrzyły  
sw astyki w tym ^a u s t r j a c k i m  pro­
dukcie X -te j M uzy, ale mniejsza o to: 
żyd y  zaw sze wolą robić w rzask bez 
względu na to, czy  mają rację, czy  
nie. Chodzi głównie o to, jakiem pra­
wem oni ośmielają się rum  tu dykto­
wać jakieś bojkoty. Cóż, u licha cięż­
kiego czy żyjem y w swojem  własnem  
państwie, czy  w Palestynie? Społe­
czeństwo polskie powinno na ten ż y ­
dow ski apel do bojkotu odpowiedzieć 
właśnie jak najwydatniejszem  popar- .  
ciem „Apolla", tembardziej, że film  w 
całej pełni zasługuje na obejrzenie.

Niech się ten „bojkot“ skończy, 
tak ja k  ta  cała heca z  ogłoszonym  
przez żydów  „bojkotem “ towarów nie­
mieckich ( najw iększy procent prze­
m ytników  towaru „Made in Germany" 
—  to właśnie żyd z i) ..,

'A mazełtopf!
TADDY\

Niezrównanie trwałe
Pończochy i Skarpetk i

m ark i „Zew " ceny zn iżone

Józef NOWAK Ł w 4Plac
w 1847 
Marjacki 6
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K U R J E H  S P O R T O W Y

72 bokserów walczy 
o mistrzostwo Polski

(w ) W  dniach 5— 7 bm. odbędą 
fcię w ł& znaniu poraź dw unasty 
^indyw idualne bokserskie m istrzo- 

"*■ stw a  Polski.
.W  dotychczasowych jedenastu mi­

strzostwach Polski,- Poznań zdobył 35 
tytułów mijąłrzowskfch, Śląsk 21, Łódź 
19, W arszaw a 9, Inowrocław 2, K ra­
ków 1, Pomorze 1; Lwów niestety nie 
może się poszczycić zdobyciem ani je- 
flnegff tytułu mistrzowskiego.

Indywidualnie tytuły mistrzowskie 
i dobył i

Konarzewski i  M ajćhrzycki po 6  
razy ,

Arski i Moczko I po 5 razy, Gerbich, 
Btibich i Górny po 4 rajty, zaś Forlań- 
ski, Głon, Iwański, Rudzki, Seweryniak 

Wender po 3 razy.
W  r. bież, obrońcami -tytułów mi­

strzów Polski, idąc kolejnością wag, 
gą następujący: f z o r te k ,  Rogalski,
Forlański, S ipiński, Sew eryniak, M aj- 
ihrzycki, A ntczak i Piłat,

Do zbliżających sżg m istrzostw  
wszystkie okręgi przygotow ały swych 
^pupilków** bardzo starannie; najlep­
szym tego dowodem jest fak t, źe np. 
ta  Śląsku urządzono 10-dniowy spe­
cjalny obóz treningowy, na którym sko­
szarowano 12 zawodników; walczących 
o przydział do indywidualnych min- 
frzostw Polski. Zakończenie obozu te - 
lęo nastąpi dziś 3 kwietnia, poczem ó- 
temka najlepszych ślązaków wyjedzie 
do Poznania.

Same zawody w Poznaniu przedsta- 
tv ają się nadzwyczaj interesująco 

i należy spodziewać się w ysokiej 
klasy u w szystkich kandydatów  

na m istrzów Polski.
Będą one równocześnie pierwszym 

generalnym przeglądem  naszych moż­
liwości olimpijskich w sporcie pugila- 
torskim.

Obsada sędziowska na zbliżające 
|ię  m istrzostwa została ustaloną, jak 
Następuje: pp. Łapiński, Śmiglak, D er­
da I, Derda II, Zapłatka, Bielewicz (z 
Poznania), Cendrowski, Pasturczak (z 
W arszaw y), W odzisławski (Ł ódź), 
Wiener (Śląsk) i Moskal (K raków ).

KRONIKA SPORTOWA 
BYDGOSZCZ. Znany działacz' bokserski p.

(tafan Kościelski został przez Pol. Zw. Boksei- 
aki zdyskwalifikowany dożywotnio za próby 
kaperowania bokserów t  innych okręgów.

JIABKA. W związku z ostatnlemi obfitemi 
bpadami śnieżneml, które pokryły Rabką kilku­
dziesięciu centymetrową warstwą śniegu, sek­
cja narciarska Związku Podhalan urządziła 
zawody narciarskie o odznakę za sprawność. 
Pozatem odbyły się na małej skoczni pc kapli­
cą zdrojową skoki młodzików od 10 do 14 lat. 
Pierwsze miejsce zajął Stępiński Jerzy mając 
oba skoki po 10 metrów. Drugie miejsce zajął 
Pędziński 9 i pół i 9 metrów przed Zielińskim 
8 i 8 metrów.
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Przygotowania olimpijskie w Polsce
przybrały realne kształty

Powołanie drużyn olimpijskich. —  Jakie działy sportu będą obsadzone na 
Olimpjadzie przez zaw odników  polskich? <—  Rota ślubowania uolim pijczy- 
1 w ków u. —  Chcą w ięcej lekkoatletów!

Polski Komitet OIlmpij*ski na ostat- | rówi.ieź
nich swych posiedzeniach, odbytych w 
ub. tygodniu, powołał do życia t. zw. 
drużyny olimpijskie i ustalił ich regula­
min. Drużyny te zostały stworzone 

w zw iązku z  przygotowaniem do 
X I Igrzysk Olimpijskich w r. 1936 
w Berlinie i Oarmisch -  Parten- 

kirchen.
Drużyny olimpijskie zośtały powo­

łane do życia narazie w  najważniej­
szych działach sportu, posiadających 
już obecnie godnych kandydatów na 
Olimpjadę. W  skład drużyn wchodzi 
zgóry określona już liczba zawodni­
ków, powołanych przez dany Związek 
sportowy, oraz kierownik.

N arazie zostaną utworzone nastę­
pujące drużyny olimpijskie: 1) lekko­
atletyczna  w składzie 14 zawodników 
i 4 zawodniczek, 2) piłkarska  —  26 
zawodników, 3) bokserska  —  24 za­
wodników, 4) wioślarska  —  20 zawod­
ników, 5) szermiercza  —  10 zawodni­
ków, 6) jeździecka  —  16 zawodników, 
7) hokejowa  —  15 zawodników, 8) 
narciarska —  6 zawodników i 9) strze­
lecka —  6 zawodników.

W  granicach tych cyfr poszczegól­
ne państwuwe Związki sportowe wy­
znaczą niebawem, prawdopodobnie w 
ciągu pierwszej połowy kwietnia, za­
wodników oraz kierownika ł przedsta­
wią do zatwierdzenia Polskiemu Komi­
tetowi Olimpijskiemu.

Dla drużyn tych został opracowany

specjalny program pracy przeszko­
leniowej

w postaci obozów treningowych, kur­
sów itp., jak  i regulamin, wedle które­
go zawodnicy, zgrupowani w  tych dru­
żynach, nie będą mogli np. bez zgody 
kierownika startow ać w żadnych zawo­
dach i uprawiać innych działów sportu.

Skład drużyn olimpijskich może na­
turalnie ulegać pewnym zmianom, 
przyczem mogą nawet ulec zupełnemu 
zlikwidowaniu całe drużyny i powstać 
mogą nowe, narazie nieprzewidziane.

Przynależność do drużyny olimpij­
skiej nie wyklucza naturalnie nie wzię­
cia udziału w Olimpjadzie, a jedynie 
uprawnia zawodnika do korzystania ze 
specjalnej opieki Pol. Zw. Olimpijskie­
go i danego związku sportowego.

W  drugiej, połowie kwietnia wszy­
scy zawodnicy, wyznaczeni przez po­
szczególne związki sportowe do drużyn 
olimpijskich złożą uroczyste ślubowa­
nie, którego tekst został onegdaj w y­
drukowany w „Kurjerze*‘.

Złożenie ślubowania tego nastąpi 
równocześnie w tym samym dniu we 
wszystkich większych ośrodkach, w  
których znajdować się będą członkowie 
drużyn olimpijskich, a mianowicie p ra­
wdopodobnie w  W arszawie, Lwowie, 
Łodzi, Poznaniu, Krakowie, Bydgosz­
czy, Katowicach, Wilnie, Kaliszu, Bia­
łymstoku i w tych miastach, z których 
będą zawodnicy ci pochodzić.

m m

Członkowie M iędzynar. Komitetu O lim pijskiego, który obradował niedawno  
w Oslo, w drodze powrotnej zatrzym ali się w Berlinie, gdzie inżynier Lewald  

pokazuje im model stadjonu olimpijskiego.

Jeśli chodzi o inne działy sportu, 
z  powodu małej ilości kandydatów 
„olimpijczyków**, tworzenie druźyp 
olimpijskich nie jest narazie przewi­
dziane.

W końcu należy zaznaczyć, że Pol* 
Zw. Lekkoatletyczny, uznając zupełni6 
słusznie, że 14 lekkoatletów  —  olimpih 
czyków  —  to stanowczo za  mało> 
wniósł do Pol. Z w. Olimpijskiego p r° ' 
test, twierdząc, że podobna decyzja jest 
dla P. Z. L. A. niemożliwa i niespra­
wiedliwa. Protest ten powinien być, na- 
szem zdaniem, stanowczo uwzględ- 
niony!

T ak  więc przygotow ania olimpij- 
skie w  Polsce przybrały nareszcie 
pierwsze realne kształty. U-s.

X X X

W niedzielę rozpoczynamy 
sezon kolarski

Już w najbliższą niedzielę (7  bm-) 
W arszawskie T-wo Cyklistów otwiera­
jąc swój 49-ty sezon sportowy dwom* 
biegami na przełaj,

rozpocznie tem  sam em  ogólnopol­
sk i sezon kolarski, 

który zapowiada się wręcz doskonałe-
Oto term inarzyk najważniejszych 

imprez kolarskich w roku 1935:
28. IV. kolarski bieg naprzelaj o mistrz0*, 

stwo Polski w Warszawie.
8. V. torowe zawody międzynarodowe na t°* 

rzą Legji.
19. V. start drużyny narodowej na Dyna* 

sach.
16. VI. Warszawa — Płock — Warszaws.
19. VI. torowe zawody o naramiennik 

na Dynasach.
23. VI. Warszawa — Radom — Ws rszawa.
20. VI. — 2. VII. wyścig do morza polskie#1 

vf konkurencji międzynarodowej.
14. VII. szosowe mistrz. Polski 200 km.
21. VII. torowe mistrz. Polski 1 km., górski* 

mistrz. Polski.
27. VII. — 15. VIII. wyścig dookoła Polski-
15—20. VIII. start w mistrzostwach świat® 

W Brukseli.
27. VIII. — 2. IX. wyścig szosowy WarsZ*' 

wa — Berlin.
IŁ IX. torowe mistrz. Polski w biegu dr*' 

żynowym 4 km.

Program  wyżej wspomnianego me* 
czu sezonowego W arszawa  —  Bcrld 
przedstaw ia się w szczegółach nast** 
pująco:

25. VIII. Warszawa — Łódź 140 kim., 25. VI$ 
Łódi — Kalisz 111 kim., 27. VIII. Kalisz — t *  
znań 170 kim* 28. VIIL odpoczynek w Poznani* 
29. VH1. Poznań'— Piła 103 kim. 30. VIII. Pifl 
— Szczecin 182 km. 31. VIII odpoczynek w Szcz® 
clnie. 1. IX. Szczecin — Berlin 147 kim.

Drugim meczem kolarskim p o tn ij 
dzy Polską a Niemcami będzie m etf 
torowy rozegrany pomiędzy reprezefl*’ 
tacjami tych państw.

Program  jego obejmuje następują^8 
konkurencje: 1 kim. ze startu  lotńeg0 
na czas, 1 kim. ze startu  z miejsća n* 
czas, 4  kim. drużynowy, 3 kim. tand6- 
my, 4 kim. na czas.

Termin jednak tego meczu nie jest 
jeszcze ustalony.

w lwowskiem Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych

Tow. Przyj. Sztuk Pięknych we Lwo­
wie w swej dotychczasowej działalności 

^uwzględniało głównie środowisko arty­
styczne lwowskie, pozatem zaś prócz wy­
staw retrospektywnych uprawiało politykę 
^wymienną, która polegała na sprowadza­
niu dzieł wybitniejszych współczesnych 
artystów.

Ostatnio jednak Dyrekcja T w a roz­
szerzyła zasięg swego oddziaływania, 
wystawiając prace grupy artystów 
stanisławowskich, zrzeszonych w Zw.

„Orion**.
Jakkolwiek .przyjdzie się ustosunkować 

do dorobku artystycznego poszczególnych 
wystawowców, należy inicjatywę Twa 
powitać z dużem uznaniem. Stanowi bo­
wiem krok ten w naszej ogólnej polityce 
kulturalnej pewien zwrot, który — oby — 
okazał się szczęśliwym w następstwa. 
Zwraca bowiem uwagę na życie artysty­
czne miasta kresowego ,odległego od 
głównych ośrodków naszej twórczości 
plastycznej. Obudzenie się zapotrzebowań 
artystycznych w dzisiejszych zwłaszcza, |  
tak zmaterializowanych czasach je s t!  
£Z£mś tak radosnem. źe nie można go o­

minąć obojętnie'.
Objaw ten, który zaznacza się w Sta­
nisławowie acz tętnem tak słabem, 
wymaga celowej opieki dla krzewie­
nia i rozbudzenia kultury plastycznej. 
Niechże tak modny dziś regjonalizm 
nie odnosi się tylko do zainteresowań 
przeszłością i sztuką ludową, ale też 
zwróci uwagę na twórczość lokalną 

współczesną.
Moment ten natury społecznej jest nie­

zmiernie ważny dla całokształtu naszego 
życia duchowego, gdyż i zasięg kultury 
duchowej rozszerzy się znacznie i równo­
cześnie wzrośnie zapotrzebowanie dzieł 
sztuki, — co wpłynie na materjalną pod­
stawę bytu artystów korzystnie. ■'

Niechże więc odpowiednie czynniki 
kontynuują wszczętą już działalność. Po 
wystawie artystów stanisławowskich we 
Lwowie, i

należałoby pomyśleć o rewanżu i 
w Stanisławowie pokazać twórczość 
innych większych ośrodków artystycz­

nych. !
Może Lwów zapoczątkuje wielką wy­

stawą reprezentatywną wymienną polity­
kę dóbr kulturalnych, którą można uzu­
pełnić cyklem odczytów etc. Wszystko to 
przyczyni się do stworzenia w Stanisła­
wowie warunków rozwoju życia artysty^- 
cznego. , 1

Nie wiem czy artyści z „Orionu'* (poco 
aż tak wyszukana nazwa?) reprezentują

całą kolonję artystyczną w  Stanisławo­
wie, stwierdzić jednak muszę, źe poziom 
ogólny jest dość niski.

P. Rozmus Geza niepotrzebnie trwa 
w  sugestji dawnych obrazów prof. Prusz­
kowskiego, z którem. zetknął się zapewne 
w Akademji warszawskiej. Wogóle Roz­
mus jest wrażliwy na wpływy postronne 
to Kowarskiego, to znów Byliny. A jednak 
stać go na szczere, samodzielne wypo­
wiedzenie się. Pamiętam jego krajobrazy 
z Salonu Letniego 1933, które stały na 
po-ważhym poziomie artystycznym. Ostat­
nio znać jednak w pejzażach Rozmusa 
pewną niekonsekwencję w przeprowa­
dzaniu problemu kolorystycznego, zgoła 
nieoczekiwane i niczem nieuzasadnione 
przejścia i kontrasty. Sądzę, że w pogłę­
b ian y  problemu kolorystyki Rozmus mo­
że uzyskać piękne rezultaty.

Emiljan Doubrawa i Władysław Łu­
czyński są realistami, konkretyzują oni 
swe wrażenia wobec przyrody, .której od­
tworzenie jest głównym ich celem. Czeka 
ich jednak jeszcze żmudna praca dla u- 
zyskania odpowiedniego poziomu.

Grafik Bierer uprawia głównie akwa­
fortę, odtwarza wycinki z rzeczywistości, 
nie znać jednak żadnego rozwoju w jego 
pracy artystycznej. Wojciech Przedwo- 
jewski pozostaje poprawnym w swych 
plakietach i medalach, zajmuje się też 
rzezbą, nie wychodzi jednak nigdy poża 
granice naturalizmu.

i Z artystów lwowskich w ystaw iają 
. Ryszard Gawlikowski, Rita Hammerów®* 
I Jan Kuśmidrowicz, nie wnoszą oni jedna1* 

żywszych momentów. Stanisław Andr®* 
szek, wychowanek Lwowskiej Szk#' 
Technicznej, daje dobrze przemyślany Au' 
toportret. .

Z gości obcych cenię pracę Gizeli H® 
uaglówny, b. uc-ennicy prof. Pruszkp^. 
skiego. Rozwija ona konsekwentni® j 
świadomie swój światopogląd malarski 
udoskonala swój system kształtowanej 
Hufnaglówna umiała swój tempera 
malarski ująć w pewną dyscyplinę, cz®2 
nie można powiedzieć o Norbercie Stra®* 
bergu z Krakowa. Jest wnim — przy P~q 
nym rozmachu — silna przewaga tani®# 
efekciarstwa, a nonszalancja wobec V° 
ważnych problemów malarskich. Ujej1* 
te cechy zaznaczają się specjalnie w j®#, 
obrazach olejnych, w  których waha 
między miektóremi zdobyczami konstr®* 
tywizmu, a malarskiem ujęciem rzec^r 
wistości. Niekiedy znów zbhża się S t r ^  
berg do natury z chęcią niewolnicze# ' 
wprost fotograficznego jei skopjow a1!i 
Niektóre portrety, wykonane sangw**^ 
przypominają wręcz fotografje. P o " ^  
niejszym staje się jednak Strassberg J j 
rysunkach tuszem, choć i tu nie jest P ^  
względem formalnym zdecydowanym* 
każdym razie odrzuca niepotrzebną ^  
wurę i skupiony oddaje się poszczeg 
nvm zadaniom.

HELENA BLUMoWNA*
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Nowa ustawa samorządowa 
*ia terenie Woj. lwowskiego

Akcja ujednostajnienia ustroju samo­
są d u  terytorjalnego na terenie całego 
Państwa, w wykonaniu ustawy z dnia 
23-go marca 1933 r., przeprowadziła bar­
dzo poważne zmiany w dotychczasowym 
stanie pn.edewszystkiem na terenie W o­
jewództwa lwowskiego, stanisławow­
skiego, tarnopolskiego, poznańskiego i 
pomorskiego.

Na terenie Województwa lwowskiego 
akcja powyższa właściwie wkroczyła o- 
becnie w fazę końcową. Po przeprowa­
dzeniu wyborów do wszystkich miast, na 
zasadach nowej ustawy, przystąpiono do 
reorganizacji gminy wiejskiej.

Z ogólnej ilości 2.242 gmin jed­
nostkowych, w wyniku przeprowa­
dzonej reformy utworzono 241 gr.:in 
zbiorowych, 11 zaś większych je­
dnostkowych utrzymało się jako sa­
modzielne gminne jednostki admini­
stracyjne, czyli, źe obecnie Woje­
wództwo lwowskie liczy 252 gmin 
wiejskich. Większość dotychczaso­
wych jednostkowych gmin otrzyma­
ła ustrój gromadzki, tak, że Woje­
wództwo lwowskie liczy obecnie 

2.233 gromad.
W  kwietniu r. b. rozpoczną się wy­

bory do rad, a następnie Wydziałów po­
wiatowych. W ten sposób należy przewi­
dywać, że w mśju r. b. w większości po­
wiatów W ojewództwa lwowskiego zo­
staną zlikwidowane tymczasowe samo­
rządowe organa ustrojowe, na miejsce 
których wejdą w urzędowanie nowe re­
prezentacje samorządowe z wyboru.

Niemieckie ministerstwo propagan­
dy rozesłało do prasy komunikat, na­
kazujący jej zalecanie eksporterom, by 
sprzedawali towary zagranicę nie za  
marki, ale za  walutę zagraniczną. Rząd 
Rzeszy obawia się wydać w yraźny za­
kaz przyjm owania marki, gdyż wy­
wołałoby to spadek rodzimej 
waluty, woli więc wpływać na ekspor­
terów przez propagandę prasową.

Niemcy potrzebują dewiz obcych 
na zakup surowców dla swego prze­
mysłu wojennego, a obecnie 70 proc. 
zakładów przem ysłowych pracuje dla 
celów wojennkch.

„Echo de P aris“ donosi, że z jed­
nej tylko stacji towarowej (w  półn. 
Francji) odeszło do Niemiec w  lutym

510 tys. kg., wełny, a w  25 dniach 
marca 1.700 tys. kg. przędzy baweł­
nianej w lutym 62 tys. kg., w marcu 
530 tys. kg., przędzy lnianej 30 tys. 
i 450 tys. kg. Do tych cyfr doliczyć 
trzeba ogromne przesyłki drogą rzecz­
ną do Dunkierki i Antwerpji. Podobnie 
masowy wywóz odbywa się w  całej 
północnej Francji, w  Belgji, w Holan- 
dji, w  Anglji, gdzie dosięga cyfr fan­
tastycznych.

Są to przygotow ania do wojny. 
Niemcy nie płacą zagranicy za prz 
wożone towary, ale grom adzą gwał­
townie waluty i surowce, by wytrzymać 
długą wojnę. Zdaje już sobie z tego 
sprawę coraz lepiej cała Europa,

Kronika gospodarcza
— Szereg hut szklanych przed rozpoczęciem 

^o^rego sezonu wymówił pracę robotnikom dla 
przeprowadzenia remontów pieców hutniczych 
* t. d. Z dniem 1 kwietnia zwolniła 600 robotni­
ków huta szklana „Zawiercie**. —

— Przedstawicielstwo handlowe Z. S. R. R. 
^ Polsce podjęło import ziół leczniczych i wy­
robów aptecznych. M. inn. sprowadzane są z So­
wietów termometry lekarskie, których sprzedaż 
^Wierzono kilku warszawskim firmom.

Po japońskich pchają Bię termometry Bo­
le c k ie .

— Ministerstwo Skarbu ustaliło postępowa­
nie przy blędnem wymiarze podatków, wskutek 
?°mylek rachunkowych urzędów. Sprostowania 
b‘tdów rachunkowych dokonywane będzie z u- 
^«du, skoro tylko władza wymiarowa, która
°Puściła sic błędu rachunkowego, lub podwój­

n o  opodatkowania omyłkę spostrzeże. Równo- 
n*«finie ustalonem zostało, ie  przez błąd ra­
bunkowy w wymiarze podatków, należy rozu­
mień wynik działania matematycznego, niezgody 

Prawidłami matematyki, jak np. dodawania, 
^hożenia i t. d.

„M a sło so ju z”
(K ) Przed dwoma tygodniami na 

podstawie ostatnich danych zdaliśmy 
sprawę ze stanu spółdzielczości „ukra- 
ińskiej“ na ziemiach Polski, poświę­
cając szczególną uwagę tym spółdziel­
niom, które podporządkowane są „Re­
wizyjnemu Sojuzowi Ukraińskich Koo- 
peratyw “ we Lwowie. Stwierdziliśmy 
wówczas, że w dniu 1 stycznia 1934, 
A\ S . U. K. dysponował 3.161 spół­
dzielniami o typie pierwszego stopnia, 
29 zw iązkam i powiatowem i ( t yp  II. 
stopnia) i 4 centralami, a więc: Ma-
słosojuzem, Centrobankiem, Centrosoju- 
zem i N arodną Torhowlą.

Z kolei wypadnie nam zająć się 
bardziej szczegółowo pierw szą centra­
lą: „M asłosojuzemu, a więc tą  organi­
zacją spółdzielczą, która znana jest 
dziś nietylko w  Polsce, ale i daleko 
poza jej granicami, jako jeden z poważ­
nych eksporterów. Dziś produkty „M a- 
słosojuzu“ idą nietylko na rynek Mało­
polski, Wołynia, Polesia, Lubelszczyz­
ny, ale atakują również rynek woje­
wództwa śląskiego, w arszaw skiego;, a  
znak ochronny M. C. czy M. S., dzięki 
nieudolności polskich organizacyj mle­
czarskich pcha się gdzie tylko może I 
nie bez sukcesu.

Nie od rzeczy przeto będzie zwró­
cenie uwagi na tę centralę, podlega­
jącą Rew. Sojuzowi Ukraińskich Koo­
peratyw, a obraz jei dynamiki dadzą 
poniższe suche cyfry.

W  roku ubiegłym (1934) członkowie 
„M asłosojuza" dostarczyli tej spółdziel

ni 2,301.613,65 kg. masła, zaś w  drodze 
prywatnej nabył „M asłosojuz" tego pro 
duktu 150.911,65 kg. Razem więc do­
starczono „M asłosojuzowi"

2,452.525,30 kg. masła 
W  roku 1933 dostawa masła do 

danej centrali spółdzielczej wynosiła 
2,673.732,09 kg; w zrosła więc ona w 
roku ubiegłym o 378.793,21 kg. czyli 
o 18,27 procent. Jeśli natom iast cho ­
dzi o

rynki zbytu  
to z podanej ilości uplasowano w  kra­
ju w hurtowej sprzedaży 1,661.593 
kg. (w  r. 1933 —  1,479.380 kg .), w  
detalu 545.309,89 kg. (w  roku 7933 —  
441.318 kg), zaś na eksport przezna­
czono 255.357 kg masła, wobec 92.025 
kg. w r. 1933; czyli źe eksport masła 
pochodzenia „ukraińskiego" w zrósł w  
roku zeszł. o 163.332 kg.

Charakterystyczne są dane, odno­
szące się do prężności rejonów, które 
m asła iostarczy*y.

N a czele ich kroczy oddział lwow­
ski, który uzyskał z dostaw y 927.641 
kg., następnie idzie oddział stanisła­
w owski —  403.204 kg, w dalszej ko­
lei: kółom yjski —  301.237 'kg., stryjski 
—  196.831 kg., tarnopolski —-
175.386 kg., przem yski —  154.249 kg, 
łucki —  141.397 kg., Samborski 59.817 
kg., czortkow ski —  54.5Ś5 kg., droho-  
bycki —  38.174 kg.

Najpoważniej w zrosła dostaw a m a­
sła w  Łucku ('+' 154.45 proc.), w
Czortkowie ( r+ ' 154,45 proc.) i w  Tar

nopolu ( +  53,18 proc.), zmniejszyła 
się natom iast w  Przemyślu  (— 2.16 
proc.) i w Drohobyczu (— 27,13 p ro­
cent). Już w tym miejscu uważamy za 
konieczne zaznaczyć, że dostawcami 
masła i mleka dla „M asłosojuza" byli 
nietylko Rusini, ale, źe w cyfrach do­
staw  znajduje się poważny odsetek 
producentów polskich, zwłaszcza w  od 
działach: lwowskim, tarnopolskim i
przemyskim.

(Dok. nast.). .

G IE Ł D A  LW O W S K A
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty w pszenicy, koniezynky 
siemieniu, mące i otrębach oraz egzekutywna. 
sprzedaż fasoli.

Mąka pszenna podrożała, pozatem eeny in­
nych artykułów niezmienione.

Tendencja naogół utrzymana, usposobienie' 
spokojne.

nne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.

Większe obroiy w dewizaeh na Londyn, Zm 
rych i Paryż.

Dolar około zł. 5.29 1/4.

G ie łd a  n a b ia ło w a
Masło deserowe w  blokach, hurt 

2.50 zł, detal 2.80 zł.
Jaja kopa hurt. 2.40  zł, sztuka 5  

groszy.

Mleko  hurt. 16 groszy, detal 18 gr.* 
mleko pasteryzowane we flaszkach w  
sklepach litr 20 gr., z dostawą do do­
mu 25 groszy.

Giełda warszawska
W arszawa 2. IV. 1935

C proc, po i. budowlana 
4 prpc. p o i. inwestycyjna
4 proc. p o i. inw est. seryj.
5 proe. p o i. konwersyjna
5 proe. p o i. kolejowa
6 proc. po i. dolarowa 
4 proc. po i. dolarowa
7 proc. po i. stabilizacyjna 

10 proc. po i. kolejowa —
WALUTY I DEWIZY

Belgia 90*35 Prag*
Gdańsk 173*14 Pnryi
Holandja 358*20 Szwajearja
Londyn 25*70* Włoeny
N.Jork 5*31* Berlin

46 50 
113* - 
116*—
6875
6360
73*25
53*50
69*50

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
A m sterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym 
Zurych

4-82*
7314*
1203*
7*17*

27-62*
58*81*

73*12
15*16

257*—
125*—
490*62

L e n d y * .  2. 
Zurych 
P raga 
Sstoekholm 
Hiszpanja 
W iedeń 
W arszawa 
P a r y ż  2. 

Praga 
B ukareszt 
Berlin 
H iszpanja 
A m sterdam

22*14
34-99

17167
43*95

213*—

IV. 1935 
14*51 

114*75 
19*35 
34.59 
25*68 
25*50

IV. 1935 
63*40 
15*20 
608- 

207-25 
102
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..Chemia i miłość”
Milczała.
■— Już anam dosyć życia z dnia na dzień... Trwanie 

^  niepewności niszczy mi nerwy... Chciałbym zacząć no- 
V/e życie, pod kierownictwem duchowem pani — mówił
Pokornie.

— A ja  pod iw o jem zmysłowem — dopowiedziała 
5°bie w myśli rozdrażniona jego ponownemu oświadczy- 
nami.

Dyrektor przeistaczał się z trzeźwego, poważnego, 
trochę sentymentalnego młodzieńca. Gdyby mu jeszcze 
^rzy metamorfozie mózgowej i ciało zdołało się zmienić 
^  kształtne, gibkie, łysinka pokryć bujnym włosem — 
tl'ochę rozczochranym — jak przystało na zakochanego 
[Młodzieńca, wówczas kto wic, czy serce Irenki nie zabi. 

by uia niego...
Myśli coby mu odpowiedzieć, żeby nie urazić jego 

‘bubicji, żeby mu nie odpłacić złem za dobre. Wybiera 
^czerość.

— To byłoby to samo, co pan już przeżył, dyrekte-
Dobrobyt by mnie spaczył, jak tyle kobiet — nic

c^ciała powiedzieć jak pańską żonę i córkę. — Jestem 
[[fżystosowana i przygotowana od dzieciństwa do cał- 
'eni innego życia — próbowała złagodzić poprzednie 

^°wa. Nic wychowywano mię w kulcie dogadzania so-
Praca, spokojne życie domowe, wynagradzane uko­

paniem  przyrody .wieczorem dobrą książką, miłą roz­
mową w kręgu lampy. A pan przyzwyczajony do szer- 
1'^go życia, nie czułby się dobrze, przy takiej istocie, 
lak ja.

Nieudolne tłumaczenie, wzięło wręcz przeciwny obrót.
o takiej właśnie żonie marzył zmęczony ciągłem prze­

l a n i e m  w. lokalach i hotelach zagranicznych. Życiu re­

stauracyjnemu przypisywał coraz bardziej nękające go 
bóle. Marzył o cichem życiu na wsi, lub tu w mieście, ale 
bez pochlebstw podwładnych mu urzędników i mizdrzą­
cych się urzędniczek. Miał dosyć pieniędzy, mógł zre­
zygnować z posady, biorąc ładną, bo kilkudziesięcioty- 
sięczną odprawę.

Rybka nie połknęła przynęty, chociaż tym razem za­
miary jego były szczere. Uboczne intencje, które miał 
przy pierwszem widzeniu Irenki, pierzchły dawno. Uwo- 
dzicielatwo stosowane dawniej do świeżo poznanych bie­
dnych dziewcząt, tym razem ustąpiło miejsca prawdzi­
wemu, choć spóźnionemu uczuciu. Powściągliwość i obo­
jętność Irenki, potęgowała to uczucie z dnia na dzień. 
Zmęczony życiem i użyciem erotoman, kochał naprawdę 
i męczył się.

Widząc, że dziewczyna odrzuca wszystkie jego pro. 
jekty i gra tylko na zwłokę posmutniał. Ircnka zastana­
wiała się, czemby upozorować odejście, chociaż prosta 
grzeczność nakazywała jej pozostać. Za tyle dobroci na­
leży imu się bodaj godzinę jej towarzystwa.

Sala coraz bardziej zaczęła się napełniać gośćmi, 
chcącymi przetańczyć chłód jesiennego wieczoru. Propo­
zycja dyrektora pierzchła w dal, zabierając i refleksje 
Irenki. W tej chwili tęskniła za Jasiem. Za tym cichym, 
dobrym i ofiarnym przyjacielem, który odpowiada w zu­
pełności tłu jej marzeń, współpracy na polu naukowem. 
I jakby reakcją jej myśli wyczarowany, wchodził właśnie 
w gronie kolegów, Anki i jeszcze jednego nieznanego 
mężczyzny, na salę. ,w obcym poznała tego, którego 
przed kilkoma dniami spotkała w westybulu. Wszystką! 
wrażenia, zabił w jednej chwili zimny wstyd, dławiący, 
co sobie pomyśli Jaś, widząc ją w towarzystwie dyrek­
tora.

A oni roześmiani, weseli, skierowali swe kroki w prze­
ciwnym kierunku sali, nie widząc jej wcale. Odetchnęła 
z ulgą, zastanawiając się, co zrooić, lecz zanim miała 
czas powziąć decyzję, do loży ich podszedł jakiś pan.

— Serwus dyrektorciu! — mówił basowym głosem.

kłaniając się równocześnie Irence. 1
— Jak się masz! Cudownie się składa, żeś się tu zna-* 

lazł. Przed chwilą mówiliśmy o tobie. Pani pozwoli, że jej 
przedstawię dyrektora banku — zwrócił się do Irenki.

Przybyły, zająwszy miejsce, wprawnym okiem znaw­
cy otaksował dziewczynę. — W ysoka rasa — myślał po 
swojemu. — Królewski kąsek, ale nim go kto nadgryzie, 
to prędzej z głodu zdechnie.

Dyrektor zaczął wtajemniczać przybyłego w sprawę 
Irenki. Ona zamiast popierać obchodzącą ją rzecz, zer­
wała się z krzesła, mówiąc nerwowo;

— Ja panów na chwilę przeproszę. Pójdę przywitać 
się ze swoją bandą.

— Proszę bardzo — rzekł uprzejmie dyrektor — ale 
wróci pani do nas. My tymczasem obgadamy pożyczkę. 
Kto to jest ten młody z nimi?

— Młody Szubin, już jest na widowni — rzekł drugi 
dyrektor. — Znasz go przecież.

— Znam starego bardzo dobrze, a młodego z lokali, 
tylko nie wiedziałem, jak  się nazywa. Zawsze bestja naj­
ładniejsze fortancerki zabierał nam Czy on już ma dy­
plom? i

' — Zdaje się, że nie.
Z dalszych zdań o obcym Irenka rezygnuje, zajęta 

jedną myślą, co powie Jasiek. Szybko opuszcza lożę. Lecz 
zbita masa tańczących utrudnia jej przejście. Korzystając 
z chwilowego zamieszania, obmyśla ostatecznie kłam­
stwo, mające ratować jej dwuznaczną sytuację. Sprawa 
matki do dyrektora banku przez protekcję dyrektora Kło­
sia.

Rozbawione grono powitało ją z radością. Szubina 
nie przedstawiono jej, gdyż tańczył w tej chwili z Anki 
koleżanką. Usiadła koło Jasia, tłumacząc się ze swojej tu 
obecności. On udawał, że wierzy, lecz humor stracił. Pró­
bowała go rozbroić serdecznością, lecz na nic zdały się 
jej chęci. Wobec tego poszła tańczyć z  Żarskim.

iC U Ł a U U

t
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„ M o n it o r  P o l s k i ”  o g ła s z a
WARSZAWA, 1. 4. (P A T ). Dzien­

nik U staw  Rz. P . ogłasza dziś rozpo­
rządzenie M inistra Skarbu o  poborze 
JO proc. dodatku do opłat stemplowych, 
podatków pośrednich i podatku grun­
towego, oraz 15 proc. dodatku do po­
datków bezpośrednich oraz spadkowe­
go i od  darowizn.

Monitor Polski z dnia I kwietnia 
pgłasza rozporządzenie Rady Mini­
strów  o nadaniu statutu Funduszowi
Pracy i publikuje ten statut.

* *+ ...
M onitor Polski ogłasza dziś nada­

nie złotego krzyża zasługi por. Andrze­
jowi Bohomolcowi i  srebrnego krzyża 
zasługi por. Jerzemu ^miechowskiemu, 
za wybitne zasługi około propagandy 
polskiego żeglarstw a morskiego.

Oskarżyciel zmienił się 
w oskarżonego

WARSZAWA 1 4. (tel wł. G.) Z Ka- 
tcwic donoszą, że 12 kwietnia tamtejszy 
Sąd wyda wyrok w  głośnym procesie 
byłego niemieckiego dyrektora Spólnoty 
Interesów, W altera Thomali, który wy­
stąpił ze skargą, o rzekome zaległe po­
bory przeciw nadzorowi sądowemu ślą­
skiego koncernu. Rozprawa sądowa prze­
prowadzona w  dniu 29 m arca stała się 
aktem oskarżenia przeciw dawnej nie­
mieckiej dyrekcji Spólnoty Interesów, w 
której Thomala odgrywał decydującą ro ­
lę. Przewód sądowy wykazał, iż dyrekcja 
ta popełniała systematycznie nadużycia.

P rzy jef inicjatywie i pomocy od­
było się zagrabienie przedsiębiorstw  
wchłoniętych  ̂ przez koncern Flicka. 
Suma popełnionych nadużyć szacowana  
jest na około 170 milj. zł. M achinacje 
niemieckiej dyrekcji krzywdziły rów­
nież skarb państw a polskiego i zmie­
rzały do utrzym ania niemieckiego cha­
rakteru koncernu, przez stosowanie 
szerokiego systemu germ anizatorskie- 
go. Gdy w ładze polskie przystąpiły do 
ukrócenia tych nadużyć, niemieccy dy­
rektorzy z W alterem  Thom alą na czele, 
zbiegli zagranicę. Rozprawa sądowa, 
jaka się odbyła naskutek skargi Tho­
mali, uw ażana jest za zakończenie jed­
nej kategorji sensacyjnych spraw  
związanych ze Spólnotą Interesów.,

Oemarche Szwajcar*' 
w sprawie Jacoba

BERN, 1. 4. (P A T ). Szw ajcarska 
Agencja Telegraficzna donosi, źe poseł 
szwajcarski w Berlinie zwrócił się do  
min. Neuratha w  sprawie dziennikarza  
Jacoba. O treści demarche i jej wyniku 
wiadomości urzędowych dotychczas 
niema.

PARYŻ, 1. 4. (P A T ). Agencja H a­
ła s a  donosi z Berlina, źe wręczona 
dziś nota rządu szw ajcarskiego w  spra­
wie dziennikarza Jacoba odrzuca sta­
nowczo twierdzenie Niemiec, jakoby  
Jakob został aresztowany na terenie 
Niemiec, p o  dobrowolnem przekrocze­
niu granicy. Zdaniem  rządu szw ajcar­
skiego,Jacob zosta ł porwany na tery-  
torjum Szwajcarji, w skutek czego na­
ruszona została suwerenność S zw a j­
carji. W  konkluzji nota domaga się od­
stawienia Jacoba do granicy szwajcar­
skiej.

Interwencja sygnatarjuszy 
statutu HajpedzkJego
LONDYN, 1. 4. (P A T ). N a posie­

dzeniu Izby Gmin, odpowiadając na 
zapytanie, jakiego rodzaju była inter­
wencja W . Brytanji w  sprawie Kłajpe­
dy, dokonana wspólnie z innemi mocar­
stwami, sygnatarjuszam i statu tu  kłaj- 
pedźkiego, miń. Simon odpowiedział, 
że przedstawiciele W . Brytanji, Fran­
cji i W łock poczynili u rządu litewskie­
go demarche, oświadczając, że  sytua­
cja obecna na terytorjum  Kłajpedy jest 
niezgodna z  zasadam i autonomji za­
gwarantowanej p rzez statut kłajpedzki 
i żę  jest ooow iątkiem  rządu litewskiego 
zakończyć niezwłocznie tego rodzaju  
sytuację.

T rzy d n io w e  m odły za  pokój
o g ło s i w  s ty c z n iu  O jc ie c  ś w .

WATYKAN, 1. 4. (P A T ). Po dwu­
letniej przerwie Papież Pius X I odbył 
tajny konsystorz, na którym m. in. ko- 
legjum kardynalskie przyjęło do w iado­
mości kanonizację 2 błogosławionych 
Anglików: Fisher*a i M oore‘a. Przem a­
w iając na konsystorzu, Ojciec św. 
oświadczył:

,N ie chcemy wierzyć, aby ci, któ­
rym  winna leżeć na sercu pom yśl­
ność narodów, chcieli pchać św iat 
do rzezi, ruiny i zniszczenia, nie-

tylko swych narodów , ale części 
całej ludzkości. G dyby ktokolw iek  
odważył się popełnić tę zbrodnię, 
zwrócilibyśmy się do Boga z  mo­
dlitwą: Panie, spraw zamieszanie 
w śród tych narodów, które pragną 

w ojny".
Papież w yznaczył na styczeń 1936 

trzydniow e m odły publiczne, aby B óg  
oświecił um ysły dzierżących w swem  
ręku władzę i losy narodów .

Co najbardziej dziwi czerwonego dyktatora
LONDYN, T. 4. '(P A T ). Korespon- 

dent „Times*a“ zamieszcza kilka cieka­
wych szczegółów z rozmowy, przepro­
wadzonej przez min. Edena ze Stali­
nem. M. in. Stalin postawić miał pyta­
nie, czy niebezpieczeństwo wojny jest 
obecnie większe, czy mniejsze, niż w  r. 
1914. Gdy min. Eden oświadczył, że 
jego zdaniem niebezpieczeństwo jest 
teraz mniejsze, Stalin wyraził pogląd 
przeciwny, uzasadniając go tern, że 
w r. 1914 był tylko jeden naród, które­
go dążenia do ekspansji zawierało 
sobie niebezpieczeństwo w o\ny. Obec­
nie są dw a takie narody: N iem cy i Ja-  
ponja. Nie rozwodząc się dłużej nad 
niebezpieczeństwem niemieckiem, S ta­
lin zaznaczył, że usiłowania obezwład­
nienia i izolowania Niemiec były nie­
właściwe i daremne. Obecny stan u- 
mysłów w Niemczech jest jednak, zd a­
niem Stalina, niebezpieczny.

W  pewnej chwili w  czasie rozmo­
wy, Stalin miał spojrzeć na w idniejącą 
na mapie małą wyspę na Atlantyku, ja ­
ką jest W . B rytanja i na olbrzymie tę- 
rytorjum, rozciągające się przez Euro­
pę i Azję, jakiem jest Rosja i czyniąc 
aluzję do Anglji, oświadczył, źe dziwne  
jest, g d y  się pomyśli, że  losy pokoju  
lub w ojny zależą od tak małego kraju.

W edług „Tim es‘a“ , podejrzenia  
istniejące w  Moskwie wobec polityki 
brytyjskiej, jak  stwierdzić mógł gość 
brytyjski, były daleko w iększe, n iż o-

czekiwał. Podejrzenia te oparte były,< 
według „Tim es'a", na aktyw ności sze ­
regu prywatnych i wybitnych osób, któ­
rych „Tim es" nie wymienia, ale każe  
się domyśleć, że  m. in. w  grę wchodzi 
tu  osoba Deterdinga. Pozatem  podej­
rzenia te umacniały głosy niektórych 
dzienników ang. i przekonanie, że na­
wet członkowie gabinetu brytyjskiego 
nie zajmują w tej sprawie wyraźnie o- 
kreślonego stanowiska. Kwestji propa­
gandy komunistycznej nie przyznaw a­
no żadnego znaczenia. Jak podkreśla 
dziennik, w r. 1935 wojna stanowi 
w iększe niebezpieczeństwo, niż rewolu­
cja wszechśw iatowa.

MIN. ED EN  W  WARSZAWIE

WARSZAWA, 1. 4. (P A T ). Dziś 
o godz. 21 pociągiem pospiesznym z 
Moskwy przybył do W arszaw y lord 
pieczęci prywatnej min. Antony Eden. 
Na dworcu W schodnim powitali gościa 
min. Beck, arnb. Raczyński, członkowie 

l am basady angielskiej z charge d ‘affa- 
ires Avelingiem, attachó wojsk. ppłk. 
Gonnel Rowan, sekretarz am basady 
Shefleid, wyżsi urzędnicy M. S. Z., 
wojew. Jaroszewicz i liczni przedstaw i­
ciele prasy zagranicznej i krajowej. Po 
kiótkiem cercie w  salonach recepcyj­
nych dworca, min. Eden udał się do 
Hotelu Europejskiego. Min. Edenowi 
tow arzyszą: radca Strangm p Artur i
sekretarz pryw atny Robert Bankey.

P Ł A S Z  C Z E
g a b a r d y n o w e  aef. 55.-CH. STADLER

L w ó w , J a g ie l lo ń s k a  15. 558

B.G.K. oskarża komornika lwowskiego
o  n ie s to s o w n e  I n ie w ła ś c iw e  p o s tą p ie n ie

W związku z notatkę pt. „Edykt komornika 
na bramie gmacha B. G. K.“, zamieszczoną w 
„Kurjerze** z 81. III. br. Bank Gospodarstwa 
Krajowego Odział we Lwo-rie nadesłał nam na­
stępujące wyjaśnienie:

„Nie jest praw dą, jakoby „po za ­
wieszeniu przez Komornika XI Rewiru 
edyktu licytacyjnego w  sprawie nieza­
płacenia przez B. G. K. sądowej należ­
ności w  kwocie 2 zł. za  doręczenie, 
Bank bezzwłocznie zarządził uiszcze­
nie kwoty 2 zł. w raz z kosztami, po­
czem dopiero znikła ponura kartka ze 
swego m iejsca"; natom iast praw dą 
jest, źe należytość, w  spraw ie której 
Komornik ten nalepił na Banku dnia 29 
m arca br. obwieszczenie o licytacji jed­
nego biurka do sygnatury aktu Komor­
nika XI Km 680/35, a  to kwota 2 zł., 

dochodzona przez Sąd  grodzki w  
Gorlicach tytułem  jakiejś należyto- 
ści sądowej z  roku 1931 za  jakieś 
doręczenie rekwizycyjne, w raz z  
kosztam i policzonemi Bankowi 
przez Komornika, została w cało­
ści przekazem  pocztow ym  w ysła­
na przez Bank pod adresem tegoż 
Komornika dnia 25 marca 1935, i 
ja k  biuro Komornika telefonicznie

to potwierdziło , wpłynęła do biura 
tegoż Komornika dnia 26  marca 

1935.
Nalepienie zatem obwieszczenia o 

licytacji biurka na bram ie Banku przez 
Komornika dnia 29 m arca 1935, uważa 
Bank za wysoce niestosowne i niewła­
ściwe, i z powodu tego postąpienia Ko­
mornika wniósł zażalenie do jego w ła­
dzy nadzorczej".

„ W y b o r y 4* p r z y n i o s ł y  
z w y c ię s t w o  G o e m b o e s z o w l
BUD APESZT, 1. 4. (P A T ). W  u- 

biegłą niedzielę rozpoczęły się na W ęg­
rzech wybory do parlam entu. W  1-szym 
dniu głosowało 175 okręgów, 134 man­
daty zdobyło zjednoczenie narodowe, 
16 drobni agrarjusze, 11 niezależni, 2 
stron, chrześc.- gospodarcze, 2 narodo­
wi socjaliści i 1 socjaldemokraci. Libe­
rałowie i inne grupy mniejsze nie otrzy­
mały żadnego m andatu. W ynik 1-szego 
dnia wyborów stanowi wielką sensacje; 
Prem. G om bosz osiągnął olbrzym i suk­
ces i ' m a  ju ż zapewnioną większość w 1 
parlamencie. (R ed . ..Zwycięstwo"  j

Gombósza nie stanowi żadnej sensacji, 
ani tem bardziej sukcesu, ordynacja w y' 
borcza bowiem została tak skonstri" 
wana, że 'uniemożliwiła opozycn z 0 ’ 
bycie pow ażniejszej liczby mandatów )

„Gazeta Poranna” przegrywa
W czoraj zapadł wyrok w sp raw i 

red. S. Menczla przeciw „Gazecie P°" 
rannej,, o zabezpieczenie: nlewypłac7'
nych poborów. Sąd oglosd postanow i' 
nie dozwalające zajęcie ruchomość 
„Gaz. P o r" , konta P. K O. we L w o­
wie i  W arszawie, oraz konta ro z ra ­
chunkowego w J-mie „Ruch". Pretefl' 
sje p. Menczla sięgają kw oty 3 076 zl

Walka o płace 
pracowników gminnych

Lwów, 1. 4. 
(g-) W czoraj odbyta się czwarta 

zkolei konferencja przedstawicieli Z3'  
rządu m. Lwowa z delegacją p raco y ' 
ników gminnych. W  konferencji wżi?'’ 
udział z ramienia m iasta: p. prez. D f°‘ 
janowski, p. wiceprez. W eryński, nacz> 
Szandrowski, inż. Borkman, dr. Błnr 
ski, z ramienia pracowników 19 dele­
gatów  z p. Hofmanem i Początkiem 113 
czele. . .

Konferencja miała charakter ó ó f  
gorący, a w  pewnej chwili zdawało si§> 
że zostanie zerwana. Punktem palny111 
było zagadnienie w ynagrodzenia z3 
200 godzin pracy. Zagadnienie to o b ­
łożono aż do załatwienia pragmaty 
służbowej i regulaminu służbowego.

Odnośnie do sprawy m undurć^  
które odebrane m ają bvć pracownikom* 
którzy nie stykają się bezpośrednio 1 
publicznością, załatwiono ją  w t ^  
sposób, że 50 prec. na mundury nono?1 
pracownik, 50 proc. miasto. Koszta P0' 
niesione przez pracownika, ś c ią g n i j  
mu zostaną w  24 ratach. Pracow nik 
zgodzili się na w yjazd tram wajów ^ 
godzinach popołudniowych p ierw sz\J  
dni Bożego N arodzenia i W ielkanocy 

Za karty  dla rodzin pracownikó 
mieiskich pobierać bedą tram waje 1 zł 
miesięcznie od osoby.

P. prezydent miasta obiecał 
nież zająć się spraw ą awansu grup0' 
wego.

Płace pracowników będą prze^ 
zredukowane w grupach 1— 3 o L 
proc., w 4— 5 o 10 proc., 6—7  o 8 proC] 

Na środę zwołane zostało do w 0' 
zowni na godzinę 7 wieczorem ogó!He 
zebranie pracowników miejskich, a 
czwartek ostateczne zebranie prz 
staw icie li. Zarządu miasta i delegat 
pracowników.

Dalsza redukc|a płac 
urzędnikOw mieisMrh

Lwów, 1. 4-  
(g .)  Tegoroczny preliminarz W1 

ski i tegoroczny kwiecień dobrze sob* 
zapam iętają urzędnicy i p ra co w n ^  
M agistratu i wszystkich agend i przeCT 
siębiorstw miejskich. Z dniem wczot*3^ 
szym bowiem Z arząd m. Lwowa zr^  
dukował urzędnikom (pracownicy są ' 
trakcie obniżki —  o czem na ’nr,.e v 
miejscu) 10 proc. dodatek komuna’^  
poborów. N a ciosy redukcji płac 11 
m ogą się urzędnicy uskarżać. Jest . 
bowiem od r. 1930 szóste uderzeń* ‘ 
cofnięcie 13 pensji '(1930), obcięcie V 
borów  o 15 proc. (1931), obcięcie P. 
borów  o 10 proc. (1932), c o f n i j  
zwrotu czesnego za dzieci (1933), 0 , 
niżenie pensji o 5 proc. {1934) i os*a 
nie odebranie dodatku komunalnego. , 

Ciekawi jesteśmy, czy prezydenci j 
wiceprezydenci również sobie coś w 
fali redukcyjne; oberwali.

Zaprenumeruj

„MŁODZI"!
 _ _  I

Felegramy z ostatniej cl111,1 
na str. 1 i 2-giei



S^Nr. 92 ,K-URJER“ z dnia 3 kwietnia 1935 itr . 11

bez pieniądzy
sprzedaj*

K urzędnikom bes poręczyciel*

&0ROTEUM kr.1 .t.w.k, S j:

w

I W E B L Ę
jadalnie, sypialnio 
gabinety, tapczany, 

kluby poleca 
W iedeńska 
W ytw órnia 
Stolarsko- 
tap jcarska

Lwów, Syk- 
stuska 41 teł. 
99-79 394

WYPRAWKI ----- -
i t u d e n c k i o  kołdry i l  12. — Koc* 

wełniane, Materace z trawy zł. 18. * • Po* 
lei zł. 8. —  Poszewki zł. 3 p i l a t t ,  
IŻ Y C K A  Lwów. K o par alka 4.'^

Sztuczne oczy ludzkie
będę wprawiał wedle natury od 8—9 kwietnia w godz. od 8—16 

mierzą,' Lwów, Głowińskiego 7. Korol Mttilcr z  Jeny
NA SEZON

W I O S E N N Y  i L E T N I
PŁASZCZE — KOSTJUMY — SUKNIE

Najnowsze modele z W iednia i Paryża. Nsjmedniejaze m aterjały — w ykw intae
w ykoaaaie poleca

KONFEKCJA F  1T M  I  U  A u  Lwów> P1* Halicki 12 1 P* I) A M S K A 9$m! mL F I  I I  /T  róg Batorego
Dla P . T. Urzędników  pogodne spłaty. 1941

Towary
bławatne

Największy wybór * Pp 
N ajniższe ceny 21 Ii

Telefon 25-55

jQ^°szenia niehandlowa do 10 słów I 
dalsze wyrazy po 5 gr. Dla 
pracy do 15 złów 30 gr. dal- 

wvrazy p a  3 grosze. O głoszenia | 
kupieck ie  po 10 gr. słcwo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraesaó  
50 słów. O głoszenia re  kia mew* w śród 
drobnych kosztują ze 1 ram. 1 łam. 30 gr. 
O głoszenia drobne przyjasaja Kantor 

ed  godz. 9—19 bez przerwy,

• r a i

W tej rubryce zamieszczamy 
^ ° 88eaia do 10 słów j?o 80 gro- 

dalsze wyrazy po 5 gr.

^ ifta isze , najlepsze"’ 
ebsw ie  *

aajaU rsza firm a katolicka

JsT. Skrzypek .
H alicka 4. te le fe s  44-70 

440*

M̂ rcerskie mundurki
i > 0 * e  ź ró d ła : „Psllinm*, 
Chw H etm ańak- , 22,. ebe

,5 jf " 215

Elektryczne ,
«U l i -1 > w 4 ..r ic i

*k»ł ®i *LUX- Lwów, A ka- 
x | f t s  15. 457

Ogrodowa
dzielniea, Lwów, S tefczyka 19. 
1 maja, 3 pakajaw e, I. p .. poł- 
nekom .ertew e, ogródek, dozer- 
ea wskaże. 13540

W domu
Feadoszu Em erytalnego Urnę 
daików  Bankn G ospodarstw a 
Krajowego przy «L św. Tereay 
2 jes t da  wynajęcia m ieszkanie
5-pokejowe zp n .. z połajrm kom- 
fertem . Dozorca Wokaże. T
240-20/ *• ... .J3

Ćeeinsm j .  K aieeza7<^3*pjjtdK ję 
wielki*. 'rep jo zen tacy jn ek e* n $ rt 
da wynajęcia. ...... W592

5. 4
p a k o j e : -•m f*rt*w *  ^apw ąerne
stea*w. i na U nra  de enuaajęeia
Lwów, U jejskiego 6. ' :v-'-13610

2 pokoje
z przedpokojem  buz n .ei 
Lwów, C hm ielew skiego 9/11 do 
wynejęcia.___________  13611

i!i( Pianino
K U *  sprzedam . Zgłoszenia
j?*e * Lwów, Zlm orewicza 10 
^ < O k n z  j a". 13640

4, Okazyjnie
'•&ikiVŁ*dania 65 aztnk książek
NpęJ*leka dzieł wyborowych* 
K», *iie • nura „ r iw la  LwÓW, 

w prost
13635

'ttL**1? nowe ep rtw ne 
^ ^ ^•k iege  20 1 p.

nr * --------
rubryce zamieszczamy 

S  r} *e ogłoszenia mieszkanio- 
^  0 10 słów 2 razy BEZPŁAT- 
'^Lpalsze wyrazy po 6 gr.

V  2 P ° k °j®
Przedpokój, nyża i przy­

leję °®ści, akoliea parkn ntryj- 
w ynajęcia zaraz 

«1. D w ernickiego 6,
^^Jto-90 B

S # 2 pokoje
Wą 1 przedpokój de  wyna- 

m ieszkanie lak kinre. 
\ ^ H a l i e k a  12 I p. 13424

4-pokojowe
\ e słoneczne, komfor

, •  wynajęcie Lwów, Gra- 
5*. 134Q9

4 pokoje
ieraaa, słoneczne de 

.»ę>Jtc ia  Lwów, G enduliezc 8,
V ~   13536

L. 4-pokojowe
.i Ł0tt^Lwów, Kochanowskiego 

knry- 
13631

* \u * lw ów , rvBcn*n«w 
partti tyEtem 

'Nss^Yi W iadomość 1/3.

N .
|*?cia 3 pokoje z komfortem 

v  wie ta ia  Lwów, L istopada
13580

st 3-pokojowei -
^  \y^*W e mieszkanie słoneczne 

I • ***ięeia Lwów, L istopada 
13654

Małeckiego 6
2 pekeje, możaa przerobie po­
kój k ich n ie  rządew eam  wynajmę,

13612

Małeckiego 6
Stancję w podw órza tylko k*z 
dzietnym  rządow cem  wynajmę.

4, 5-pokojowe
komfortowe z belkezem , system
korytarzowy Lwów, U jejskieg

131
o 6
621

2-pokojowe
m ieszkania pełaokom fortew e na­
tychm iast de wynajęcia. Lwów, 
Własne S trzeeha Nad Jarem  1 
D o z o rc a  wskaże. 13624

Mieszkanie
plęciepokojew e 
Lwów, B atareg* 
wynajęcia.

z kom fortem  
12 zaraz do

13645

We wilii
5 pekei i kuehmia ałaneczae, 
pełaokom fortew e zaraz d* wy­
najęcia Lwów, L iatepadal 111.

13644

2 pokoje
kuchnia z przynależnościami' *d 
1 maja Lwów, Kochanowskiego 
48 od 12—14 dozorca wskażo

13641

Potockiego 6
4 d n ie  słoneczno pokoje przed 
pokój III p iętro  kom fort wiado 
mość n gospodarza m. 3 od
11—1-ej telefon 255-98. 13682

Gródecka 81
2 pokojo i knchnia tylko d t 
rządowców do w ynajęcia. 13649

Pokój
kawalerski ładny nieumeble>yany 
frontowy do wynajęcia Lwów, 
Gliniaóska 9. 1364'

Pokój
cy ia  knchnia wynajmę. Zgło­
szenia K arier Zim erowicza 10 
•Semerzadowiec** 13632

Tarnowskiego 34 [ Od 1 maja 4 pokoje
trzy pokoje knchnia komfort 5 pekci komfort "centralne ogrze- komfort ed 15 kw e tn le  czynsz 
korytarz słońce ceatregrzaue. wanie wysoki p a rte r W iadom ość przedwojenny. Lwów, G łęboka 

136581 Lwów, G łęboka 8/1 praw a. 13607119/11 oglądać od 12—3. 13663

Przyjmę
zarząd re a la e a c f . w edle nowej 
erdyaaejil podatkow ej Lwów, 
G łęboka 8/1 praw a 13606

Małopolanin
kaw aler la t 30 szkoła roIa^Hsaj 
7 la t praktyki w większych "ma­
jątkach  w tom 6 pracy  samo­
dzielnej — szuka posady aa" or­
dynację zaraz lab 1 lipca . b. rJ 
Laekaw e .zgłoszenie n a d  ■ . . \s *  
nany p j ^ B s n m .  w.-i.- 13658

Rutynowana
wyekeWawczyai, denrz* -{ p«*v  
c*aa p*axaknj* posady  a. i dzi*« 
zaraz. Zgłoszenia pod „M atu

13654

   %
, W rubryce tej zamieszczamy 
I ogłoszenia do 15 słów BEZ- 
C^LATNIE — dalsz* wyrazy po 
,5 groszy

W robotniczej dzielnicy Wiednia, Fayoriten^ stanął nowy wspaniały kościół, ku uczczeniu 
pamięci uStatniego cesarza Anstrji, Karola.

2 pokoje
ńyźa, łazienka słoneczne pełno- 
komfortowe na garsonierę wy­
najmie gospodarz Lwów, tvks- 
tnska 46, 513634

Dobrze
Sytaowancgo na mieszkanie z c a . 
łem utrzymaniem Lwów, K a r­
kowa 11. 13651

Pokój
komfortowy, *sebne wojśei*. 
słoneczny, Lwów, Sodowa 1 HI6

13656

Pokój
nyża kuchnia komfort II p iętre 
bezdzietnym rządeweom tara? 
do wynsjęela Lwów, M odrze­
jewskiej 16| (boezsa Listopada).

13661
Klatkowy

elegaoek pokój, łazienka do  
w ysłięe ia  Lwów, ŁYCZAKOW ­
SKA 2" mieszk. dwanaśeie.

1363?
BEZPŁATNIE zamieszczamy w 

cej rubryce ogłoszenia o wolnych 
Jokojach i poszukującym pokoi 
ł razy do 10 słów — dalsze wy­
razy po 5 groszy.

Pokój
frontowy. 1 p ię tro  otrzym anie — 
bez Lwów, Zbarazk* 3 m. 3.

13591

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowe 2 pokoje wspólne 
dla panienki, przy saąaotaej 
osobie zaraz do wyttajęęia.

D

1 lub 2 pokoje
ameblewane pełny komfort blisko 
ccntram  poszakują 2 urzędnicy. 
Zgłoszenia de Redakcji pod 
, P iętnastego*. 13620

Pokój
umeblowany z osobnem wejściem 
na I p. do wynajęcia Łyczakow­
ska 122. W iadomość u fryziera 

13588

Pokój
frontowy umeblowany z utrzy­
maniem beZ do w ynajęeia dla
przyjezdnych Lwów, Zulińskiego
5 m. 2. 1.3615

Pokój
beatow y do wynajęcia. Lwów, 
Wronowskich 15/11 p. m. 6.

13589

Pokój
umeblowany, z utrzymaniem lub 
bez wyoajmę katplikew i Lwów, 
Senatorska 6 wiadomość do­
zorca. 13629

Mieszkanie
z utrzymaniem lub bez przy bn t- 
dzietnera małżeństwie odnajmę 
O ddzielny pokój. Zgłoszenia 
K urjer Lwów, Zimorowicza 10 
nod ..Znmarstyaów*. 13664

Kawalerski
umeblowany, elektryka, obsługa 
niekrępujący zaraz wynajmę 
Lwów, Wronowska 12. O glądać 
15—17- 13648

Pokój
de wynajęcia. Lwów,! Tecknlcka 
10 II p iętro  prawe, oglądać po­
południu. 13623

Chłopak
inteligentny see taa ie | pf 
an p rak tyką  d e  handlu delika­
tesów  G órskiego Lwów, Miko­
łaja 23. _____________ 13609

Służąca
de w szystkiego potrz*bna zark*
Lwów, L istopada 69 part i..

13608

Dla
rzyjezdnyeh pokój Lwów, plac 

Bernardyński 12A/2.1 13662

Pokój
dla panienki Lwów, plac Ber* 
aardy-aki 12A/2. 13660

Pokój
frontowy balkon kom fort ntne* 
blowaey wynajmę 15 kw ietn ia. 
Lwów, Pułaskiego 5 /II. 13639

Pokój
im eblewany Lwów, Tarasy  2c
( p. m 17.________ 13642

Śliczny
p ek tj itrzym anie Lwów, Ponia' 
tew ał iego 8 pierw sze p iętro  
drzwi 6. 13643

Ogłoszenia w tej rubryce za­
mieszczamy po SO gr. do 16 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro­
sze.

Klucznica
panna służąca inteligentna ucz­
ciwa zna się dobrz* na gespe- 
darstw ie, kraw ieezyrn’e 
świadectwa, Zgłoszenia Kurie. 
Lwów, Zimerewicza 10 pad  
„W rzos-. 1305°

O G ŁO SZEN IA  
W  „K U R JE R Z E *

SA  SK U T E C Z N E  I  T A N IE  l

Praktykanta
z ukończoną 4 klasą szkoły irei 
dnisj przyjmią .H artow n ia  T ok’ 
atyłnn* Lwów, R ynek 30, Zgło­
szenia rodziców lab  eplekauów 
eodziennie do 10*30 rano. 13659

m i m i k a

Francuzka
wykaztałeona ndzisla lekeyj kow 1 
aerwaeyj, godzina 1*5 ^dmini* 
straeja Lwów, Zimor. 10 SD« 
Rozdin". 1 5 6 r

WyctiDwawuj Zakład
X. Zmnrlwychwstnlicńw

Lwów, P iekarska 59 przyjm ij* 
uczącą się młodzież. 13495

t y l & L & U H & k a .

Rozłucz
Pensjonat „Janina" przyjmuje 
rekonwalescentów i ozdrow ień­
ców. Słoneezne pokoje z 4 ra-> 
rowem utrzymaniem opałem I 
usl*gą zł. 4 dzieneie. 11121

W te j rubryce
ogłoszenia do 10 s 
szy — dalsze wyra

Złoto
srebre, starą b iżuterię kupi
DĄBROWSKI &ROZWARZEW- 
SKI Lwów, A kadem icką 2 (H o­
tel G eorge‘ą). 543

Ondulacja
rlektryczaa ta pół roku ed  10 
zł. speeinMstą Stanisław  Ryk«r, 
Lwów, BATORFGO 11 Mani­
cure 50 * j, 585

*
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AUDYCJE SRDJOWE
v Radiostacja lwowski

, -  Jrndn, dnia 3-go kwlstnia 1935 r,
- 6.30 Aud. poranna. 7.46 (5Lw.) Progr. na dz. 

bież. 7.50 (Lw.) Wskazówki prakt. 8.00 And. 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.0." 
Wiad. meteor. 12.05 Zespół aalon Rozgłośni 
Warsz. 11.50 Chwilka dla kobiet. 13.00 (Lw.) 
Płyty. 13,50 Wiad. o eksp. poł. 13.55 Przegl. 
giełd. 15.45 Transm. z  Krakowa. 16.30 „Ze świa­
ta dziewcząt" „Kolejne posiedzenia klubowe" 
odczyt p. Zofjl Miszewskiej. 16.45 (Łw.) Słyn­
ne duety <płyty.) 17.00 Tranem, z Krakowa.

17.15 „Z muzyki klasycznej" ntw. Bacha 1 
Haendla w wyk. Ireny Dubiakłej (skrzypce) 
17.50 „Ks-ąik» 1 wiedza" O książce Karola 
Koźmińskiego vJózef SułkowsW" odczyt wygł. 
Ilulka Laskowsfti. 18.00 Z Torwnla. Pieśni nło- 
wiańskie w wyk. Feliejl PerkowskleJ-Krysie- 
wieżowej. 18.45 „Wykończyli się" wesoły 
skecz T. Sygietyńsfciego. 18.30 (Lw.) Skrzyn­
ka poczt, techn. inż. J, Miński. 1*40 (Lw.) Śli­
wa' rerum i życie arŁ 1SA5 10.07 And. ra­
cławicka. 19.07 (Lw.) Z Trembowli do Budzftno- 
wa. Felj. krajoznawczy dr. W. Filar. 19.17 
(Lw.) Progr. na dz. nast. 19,25 (Lw.) Wiad. 
sport. lokalne. 19.30 Wiad. aport, ogólnopol­
skie. 19.35 Koncert Zesp. Harmonistów Warsz.
19.30 Pogad. aktualna. 20.00 Fragm. operowy.
20.15 Z Wilna. .Wieczór Mfcklewlczowsld. 20.45 
Dz. wlecz. 20.95 Jak pracujemy W Polsce. 21.00 
Koncert chopinowski w wyk. Al. Braehockiego.
21.30 (Lw.) Minuty literackie — opow. Ludwika 
Swieżawskiego „Huculski . las" wygł. p. Jar- 
wiez, art. dram. > 1

21.40 Pieśni polskie w wyk.] ftTow. Śpiew. 
„Lutnia" pod dyr. K. JurdzińskMgo. 1) Piotr 
Maszyński: Na polu wierzba, 2) Jan Makia- 
kie wica: Namawianie, 8) Wład. Raczkowski: 
Oj uśnij,, 4) Kazimierz Sikorski: Góralu od
Żywca, 9) Tad. Szeligowaki: Pod Ólrapem śnie­
gu, 6) K. Jurdzłński: a) Klej nade wsią gęsi 
pasła, b) Sikoreczka śwlergcli, c) Na wysokiej 
górze. 22.00 (Lw.) Koncert reklamowy. 22.15 
Ogl. konkursu fabryki „Tungstram", 22.30 
Płyty. 23.00 - -  23.05 Kom. > V\

20.00 KOPENHAGA. Muzyka Sffljgielaaa.

21.45 WIEDEŃ ‘Współczesna muzyka turec­
ka.

22.15 BRNO „Sprzedaua,narzeczona" r- 
ra  Smetany. i ) \ \  j

ope-

Czwartek, dnia 4 kwietnia 1935 r.
6.30 And. por. z Warszawy. 7.45 (Lw.) Progr. 

na dz. bież. 7.50 (Lw.) Wskazówki prakt. 11.57 
Transm. z Warszawy i Krakowa. 12.03 Transm. 
z Warszawy. , . l

14.00 (Lw.) Muzyka lekka i charakterystycz­
na z płyt. 15.45 Transm. z Warszawy. 16.45 
(Lw.) „Ave Marla" w pieśni (płyty). 17.00 Tr. 
z Warszawy. 18.00 Piosenki chóru Eryana na 
płytach. 18.30 (Lw.) „Listy i programy" — omó­
wi dyr. J. S. Petry. 18.40 (Lw.) Silva rerum i 
Zycie art. 18.45 Transm. z Warszawy. 19.07 (Lw.) 
Progr. na dz. nast. 19.15 (Lw.) „Szkic
biograficzny mojego Papkina" — felj. teatr, 
wygł. reż. J. Strachocki. 19.25 (Lw.) Wiad. 
sport, lokalne.

19.35 (Lw.) Pleśni polskie w wyk. Marji Bła- 
żyńskiej (sopran). Akomp. T.* Seredyńakł. 19.50 
Transm. z Warszawy. 20.00 (Lw.) „Z wesołą 
muzą przez świat" and. muz. w wyk. ork. T. 
Seredyńskiego z ndz. zesp. rerellersów „We­
soła piątka" i T. Jabłowski (śpiew). 20.45 Tr. 
z Warszawy.

21.30 (Lw.) WładysłaW Żeleński: Trio fort. 
w wyk. H. Czaplińskiego (skrzypce), D Dan- 
ezowskiego (wioloncz.) i  E. Steinbergera (for­
tepian) : a) Allegro, b) Andante sostenuto, e) 
Allegro deciso. 22.00 (Lw.) Koncert reki. 22.15 
—23.05 Tk-Jiem. z Warszawy.

I. DUBISKA GRA UTWORY HAENDLA I 
BACHA. Pomimo różnicy stylu, Haendel i Bach 
stanowią jakby dopełniającą się całość, a twór­
czość ich Jest wyrazem zdobyczy wieków ubie­
głych w dziedzinie muzyki, Dziwnym zbiegiem

W y  i w  A r n i e  r a d io a p a ra tó w
, E  K  R  A  V  0  X “

* (dawnej Lwów, Lindego 10)
) l O l t l l l

0 t > r i « n l « S l O R t A
1571 r, d e  new ege lękała przy uU

Akademiokiej 11

wypadków łączy ich nawet data urodzin, ten 
Bam rok. To też cały świat muzyczny obchodzi 
prawie jednocześnie rocznicę urodzin i Haendla 
i Bacha. Polskie Radjo w związku z tem u- 
względnia szerzej w programach swych utwory 
obu wielkich klasyków, nie mówiąc już o au­
dycjach specjalnych.

W dniu 3 bm. (środa) o godz. 17.15 wybitna 
skrzypaczka polBka, Irena Dubiska w krótkim 
recitalu wykona Sonatą D-dur na skrzypce i 
fortepian, oraz Chaconne Bacha na skrzypce 
solo. I

— X—
19.30 BUDAPESZT. „Bal maskowy" — opera 

Verdlego. 1
20.45 RZTM. Koncert symfon.
21.00 PRAGA. Koncert radjoork.

R a d j o s t a c j a  k r a k o w s k a
środa, dnia 8-go kwietnia 1915 r,

8.80 Transm. z Warszawy. 7.45 Progr. na da.
bież. oraz wskazówki prakt. 8.00 Transm. z 
Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał a w łeły  
Marj. 12.03 Transm. z Warszawy. 18.00 Płyty. 
18.80 Transm. z Warszawy

15.45 Rew Ja starszych operetek aa fragm. 
operetkowych: Eyslera, Kalmana, Lehara, 
Straussa, Reinharda, Gilberta, Jouea*a i Nelso­
na — w wyk. ork. kameralnej pod dyr. dr. A- 
dama Hermana. 16.30 Transm. z Warszawy.
16.45 Kwadrans sławnych artystów. 17.00 Od­
czyt p t  „Podstawy wiedzy współczesnej" z ey- 
klu „Polityka państw europejskich po wojnie" 
(odczyt IH-cł), wygł. dr. J. Dąbrowski, prof. U. 
J. 17.15 Transm. z Torunia i Warszawy. 18.30 
„Skrzynka techn. w opr. inż. Z. Kisielnickiego. 
18.40 Wiad. bież. 18.45 Dwaj miBtrze grają —  
płyty. Brahms: Sonata na skrzypce i fort. Nr. 
3 d-moll — Paweł Kochański (sktz.) i Artur 
Rubinstein (fort.) 19.07 Progr. na dz. nast.
19.15 Poradnik turyst 19.25 Lokalne wiad. 
sport. 19.30 Tr. z Warszawy. 20.00 Fragm. ope­
rowy. 20.15 Transm. z Wilna i Warszawy. 21,80 
Odczyt pt. „Jak składać zeznanie o podatku do­
chodowym" wygł. dr. Emil Stein, adwokat,

21.40 Transm. z Warszawy. 22.00 Koncert 
reki. 22.15 — 23.05 Transm. z Warszawy.

—0——
Cswartek, dnia 4 kwietnia 1935 r. !

Ó.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Program na 
dz. bież., oraz wskazówki prakt. 8.00 Transm.

z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wie ii  
Marjackiej. 12.03 Transm. z Warszawy.

16.45 Kwadrans słynnych artystów. I7-®® 
Transm. z Warszawy. 18.00 Ork. „Los C a s t i l '  
lans" gra do tańca (płyty) 18.15 Transm. z 1 
dzi. 18.30 „Skrzynka ogólna" w opr. inż. St» 
Broniewskiego. 18,45 Transm. z Warsza^D 
19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Pogad. „Du»z® 
czy instynkt u zwierząt?", wygł. Wł. MUllcr' 
19.25 Lokalne wiad. sport. 19.30 Transm. z \Var' 
szawy.

19.35 Ruth Etting śpiewa (płyty). 19.50 Tr* 
ze Lwowa i Warszawy. 22.00 Koncert rckla01’ 
22,15— 23.05 Transm. z "Warszawy.

REWJA RADJOWA 
S T A R S Z Y C H  
O P E R E T E K

£W.-*.!V. O GODZ. 13.45

Przerabianie
■latek drucianych, łóżka na 
U peseny, m ateraców , otomanę 
kanapek wrsr ■ dezynfekcją, 
Fabrylca Zekse Lwów, Lindego 6.
teł. 79.99. 1677

P rzed tem  te ł. 51-S9

obecnie 83-37
tS a w  ,'B Iaebarska 9 II p . drzwi 
3. N ajtaniej we L we w ie pewiela- 
pisse m atryce, pszeplaaje (str. 
30 rrv kep je  3 gr.) P a  fraa- 
au tka i niemiecku. 1106

Kaszel
leczy il r i e e n i e  Syrap w apien- 
ae-krzem ew e snlfoguajakelawy 
zastępujący w  n p e ła a ś e i  w yrę­
by abea. W yrób A p tek a  Mlke- 
Iatcka, Lwów, K opernika 1.

2119

• Kostiumy
płaszcze krojem  ̂  amerykańskim 
wykonają W rześniewski Lwów, 
H etw sńaka S. 1356)

Urządzenia
•św ietlen ia  elektryeznege — 
dzwonków, telefonów, grom a- 
ekrany, wykonaj# tanie i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż  Mikela- 
seh* tr i. 10.85. 1144

Baniaki
bal j e  pecynke- 

wane peleea firma 
Fr. CHLADEK 

Lwów, Rynek 45. 1996

UWAGA!
G arderobę męską, damską, 

dziaeiaaą czyści ckem iezaie oraz 
ferbejo najlepiej, najstar»nniej 
aew ocresna p ra ’nia chemiczna 
RUDOLF NEUWELT, Sp, * o. 
e C entrala Piastów  23, Filje 
pl. Merjacki 8, G ródecka 72.

49?

Legitymacyjne
aaw ege t y p a  fo to g ra f je  wyko-
nn-‘e Za!u*d Skórakiege Lwów 
K rnrr. ika 27. 17913

Restauracja
zakładowa w Ni#mir*wi»*Zdroje 
de wydzierżawienia. W iadomość 
W ełiuciyńiki L w W  W ałowa 17 

13646

Trwała ondulacja
aa pół r e k i  Jest wówezas debra 
eili je s t z reb ieaa  przez epeeja 

listę K rynłekiego Lwów, W ilnie- 
rleckieb 3. 13361

f  Osi n ^florsotóii
„Antinea,
r f l n i ł i k l . g a  U a
tal. I M '  w ykę 

j jw f e  ^w só le  maj* 
U aew szyek <■, modeli 
f  W ledeaskick  i pa­

ryskich. Gorsety* 
napierialk i, opa­
sk i peeporacyjae
l f . « U * y  

iryKoaaaieV wyku atae Ceny 
•ain iżsio  ▼ arnnkl'de»edne.,‘ 174

M E B L E
do wszelkich pokei peleea

Wytwórnia Mebli
Fraaelszka Z ieliaskiege 

Lwów, K ePątaja 5 w podwórca. 
Stele ne składzie.' 848

pi nn i nn  i
FORTEPinny

Światowe] 
klawy

B . S o m m e r t e l d
Najwyższo odznaczenia ae  światowych 

wy stawa bk

E K S P O R T ^  Do Londynu
N ew e udoskoaaleao Modeie. D ogodne 

waruaki spłaty*

St. NOWACKI Piłsudskiego 17
K epae — Sprzedaż — Zamiana ekazyj" 

nych lastrnm entów . 13354

Zegarmistrzowska
wżerowa pracow ała'M ieczysławę 
Baranowicza Cherążazyzna 14 
Lwów, wykonuje nsjzawileze ro ­
boty zegarm istrzow skie majtanie!

1111?

Chem. czyszczenie
Pełnowartościowe, P ra ln ie  ZA 
CZEK pL Marjeck! 5 Galerji 
Marjacke — «L Iw . Zafji 9. 
Firma katalleka. 13390

Zakład
fryzjerek! m eske-dam aki peleea 
slą P . T. rab liezneśel Jozef 
Tlsppa Lwów, Łyczakowska 17

11818

Na post
peleea MARJAN KAFKA daw- 
niej Szkew rea Lwów, K aper 
nike 3 sandacze i dorsze mro. 
żese, żywe ryby. sardynki, śle­
dzie marynowane, wędzone,
tłuścieeby i mleczaki oraz wszel­
kie marynaty. Na składzie stale 
bity drób taczany oraz słodkie 
masło deserow e Spasa w i Teh- 
lów dwór. 13268

Obiady
djatyezne Lwów, Poniatow ­
skiego 8 m ieszkanie szóste.

1363*

Chrześcijański
Zakład radje-techniczny Żurek 
Jan Lwów, Ś y k s tu k a  10 w po­
dwórzu przerabia, ulepsz# radje- 
a p a r a t y _________11111

Kasia
do wszystkiego wie, że prze­
ta rte  łyżki, w idelec śniedzieją 

są szkodliwe dla zdrowia. 
Trwałe srebrzenie tylko „Gał- 
waneplater* Lwew, K opernik) 
14 naprzeciw  kina Kwoernik.

1311-21

Krawiec
męaki Zygmunt Szymański Lwów 
C zaro ieek iefo  3. Wykonuje ta  
nie według najnowszych żarnali, 
wszelkie roboty w zakres kra­
w iectwa wchodzące. 11114

Cnkieraia
Józefa Labegi Lwów, Łyczakow­
ska 39 poleca wszelkiego ro­
dzaju wyroby cukiernicze p ie r­
wszorzędnej jakości pe b. niskich 
ceuack. 11117

Katolicka
pralaia ehem iczaa w ykeauje za­
mówienia w zakres te a  wcho­
dzące solidnie 1 taaie . Marj a 
Żaczek, Lwów, iw. Zefji 9. 11112

Piotr Rohatyfishi
mistrz kaflarski Lwew, Kee 
ciuszki l a  Tel. 39-93 wykonuje 
wszelkie roboty kaflarskie. 11110

Feliks Dziamski
fryzjer Lwów, Łyczakowska 50 
peleea się łaskawym względem
P. T. Publiczności. 11108

Sprzedam
kam ienicą dw upiętrow ą nową
pierw szorzędnie Wykonaną luk­
susowy kem fert dochód reezay
9,600 cena 105,000 wkład 70,000
Zgłoszenie Korjer Lwew, Zimer 
10 „70.000*. 13498

n y G j t n i s T K i  P R z y i ł D D O L E C z m c z E
.A f t ,  „Pierwsze w Polsce Dwuletnie Kursy Przyrodo- l&M lecm icze dla pomocniczego personelu lekar- 
9B P skiego" kształcą dyplomowane hygjenistki dla 

Uzdrowisk, Sanatorji, Ubezpieczalni, Szpitali i t. d.
Szczegółowo informuje Sekretarjat, Warszawa, 

Szopena 16. 587

OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE*

SĄ SKUTECZNE I TANIE I

ZAKRESOWY I OBffODOW
od 1 9 — 2 0 0 0  m e ł r ó ^

W srunki spłaty dogodne

Foto-R3dj3-Pałace
L w ó w , p l ,  I H a r j a c k i  9

(Gmach Spreehera) „/ 
Tel. 286-08, &

H um or zagraniczny

%

sJ A czemu opuściłaś ostatnią służbę?
Pan strasznie ch rapał., (Humorist Londyn).

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Reklamy w tekście: Różne reklamy :
Na ł-szej stronie . » i s g i , zł. 1.50 Komunikaty i  artykuły reklamowe » g zł. l .—
Cała 1-sza stron a .................... Na stronie kronikarskiej . . # g s * >i 0.80
N a 2-giej i 3-ciej stronie . . • » w „  0.80 1.—
Cała 2-ga lub 3-cia strona . Nekrologi do 200 mm. . . . . . i • »« 0.50
Na dalszych stronach tekstu 0.70 „  •„ 300 „ • g g S •  9* C.80
Cała s tro n a .............................. . . . „  000.— „ powyżej 300 mm. . . i • fi 1.—

Ogłoszenia drobne: ;
Ogłoszenia za tekstem za mm. . s s . zł. 0.30
Na ost. stronie i yśród drob. (6 łam.) . „ 0.30
Ogłoszenia drobne za z' ->vro 0.10
M atrym onjalne..................................  . . » 0.10
Dla poszukujących pracy za słowo . . . „ 0.03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia je«t 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za  zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 

sie 50 proc. Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

UWAGI: ^
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tr%> 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania f *  ^  
gotówki, r.ni też nie obowiązują Adminis j. 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. ^
katów bezpłatnych nie umieszcza się. 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe 
nia się do dni 3-ch, sam ieńA we do dni ^  
od daty ukazania się ogłoszenia. Za 
plarse dowodowe liczy się 20 gr. OarI°s*ĝ jJ‘ 
do numeru bież. przyjmują się dc godz. x V

Wydawca: Mgr. D. Maciejko, Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd.z o. o. L w ów , Mochnackiego 48. Odnów. red. Marian Ostrowski-


